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y ) Swoisty dramat przeżywali w ostatnich dniach rodzice niemowląt 
K;!)Vch lub dokarmianych mlekiem w proszku. 
ni, ka dni po wyjściu z noworodkiem ze szpitala żona dostała gorączki 

a>9 zdesperowany Czytelnik. — Nie mogła więc sama karmić dziecka, 
objechałem taksówką w poszukiwaniu już nie „Laktowitu O", 
go maleństwa byłby najbardziej odpowiedni, ale jakiegokolwiek 

nJ* proszku dla niemowląt. Bezskutecznie. Dopiero w Słupsku — dokąd 
^ 8  też pojechałem taksówką, nie było już bowiem czasu na szukanie 
- «odka lokomocji — udało mi ei* wreszcie dostać to mleko. 

I M K L  

i sytuacji, kiedy1 podawanie płynnego 
V 0 v v o r o c l k o m '  a tym bardziej kilku -

noworodkom, jest wielkim ryzy-
P^ed którym gorąco przestrzegają 
lekarze, całkowity brak specjalnie 
jfovyanych odżywek to dla niektó-
°Qziców prawdziwa rozpacz. 

„Laktowity"  pojawiają się w hand­
lu nadzwyczaj rzadko i przeważnie 
tylko na moment. „Bebika" nie tylko 
klienci, ale także sprzedawcy nie 
oglądają przez pół roku, rok, a czasem 

(dokończenie na str. 2) 
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2 projektu CPR na 1988 r. 
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tabilizacja rynku 
Iwnościowego 

» 

wyposażenie techniczne gospodarstw rolnych oraz wzmożony wysl-
Jgopiegliwość i gospodarność rolników sprawiły, że mimo opóźnionej o 
V !  wiosny i niewielu pogodnych dni latem zdołano obsiać, uprawić i 
\ n'e zebrać plony na poziomie zbliżonym do rekordowych ubiegłorocz-

*ag<*iVA Nth'ęc ̂ ansa na utrzymanie stabiliza-
ide° feth i l o ś c i o w e g o  i dalszą poprawę 

V I.^nia W niektóre podstawowe arty-
1zii^ii lf?B?Zywcze w przyszłym roku. O za-

«der x o er,iu rynku decydują bowiem nie 
W ° w c e -  a l e  ' możliwość ich prze-

n ' a  W tym roku uzyskano pewną 

przemysłu rolno-spożywczego, jednakże w 
wielu branżach nadal moce przerobowe są 
niedostateczne. Uwzględniając więc moż­
liwości surowcowe i przerobowe w projek-

(dokończenie na str. 2) 

V p  "^bardziej upalnych dni mijającego lata na kampingu „Intercamp 84" w Łebie, 
do SPT „Przymorze" przebywało ponad 2 tvsiace turystów, "en 

!r?e (b' ) P ° d  n a m i o t a m i  P - b y w a  30 osól 

p m  Grupa studentów z Łodzi, która postanowiła odpocząć przed zbiżającym się 
- r ° k i e m  akademickim. 

Fot. Zbigniew Bielecki 

aJsłabszym bodaj miejscem, 
, # J . | > d z i w ^  piętą achillesową 

, f t e k  e g o  systemu płacowego, 
V T i z m  motywacyjny. Ocze-

" pracowników chęci pracy 
\ Przeciętnej, aktywności i incja-

® potrafimy wszakże nagra-

« 4  

t o  dobrze szybko. 
'tok y na tzw. fundusz mistrza. 
'ti6

 DVć właśnie sposób na nagra-
° d  ręki za dobre pomysły i 
P facy robotnika. Na świecie 

5? 

nad 2 tysiące turystów. Teraz, mimo 
Chwalą sobie spokój i zdrowe morskie 

. j r a e t e f o m  w ; ! i v .  

Berlin (PAP). Z jednodniową roboczą 
wizytą przebywał w NRD I sekretarz K C  
PZPR, przewodniczący Rady Państwa 
PRL, Wojciech Jaruzelski. 

Na zdjęciu: Wojciech Jaruzelski i Erich Honecker podczas rozmów. 

C A F  — T .  W a l c z a k  — t e l e f o t o  

Towarzyszyli mu: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC PZPR J ó ­
z e f  C z y  rek, wicepremier, przewod­
niczący Komisji Planowania — M a n ­
f r e d  G o r y w o d a ,  kierownik Kance­
larii Sekretariatu KC PZPR — Bogu­
s ł a w  Kołodziejczak,  kierownik 
Wydziału Zagranicznego KC PZPR — 
Ernest  Kucza oraz grupa doradców 
i eksperci. 

Na lotnisku Schoenefeld udekorowa­
nym flagami narodowymi Polski i NRD 
gościa powitał sekretarz generalny KC 

NSPJ, przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD — Er ich  Honecker.  W 
uroczystym powitaniu uczestniczyli 
członek Biura Politycznego, sekretarz 
KC NSPJ — H e r m a n  Apen,  sekre­
tarz stanu, kierownik Kancelarii prze­
wodniczącego Rady Państwa — 
Frank-Joacnim Herrmann, kierow­
nik Wydziału Kontaktów Międzynaro­
dowych KC NSPJ — G u e n t e r  Sie-
ber, sekretarz stanu w Państwowej 

(dokończenie na str. 2) 
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Prezydium Sejmu postanowiło 
zwołać 23 posiedzenie Sejmu PRL w 
dniach 24 i 25 września 1987 r. 

Początek posiedzenia w dniu 24 wrześ­
nia 198/ r. o godz. 9.00 

Porządek dzienny posiedzenia Sejmu 
przewiduje m.in.: 

• informacje rządu o polityce kultu­
ralnej państwa. 

• sprawozdanie Komisji Planu Gos­
podarczego, Budżetu i Finansów o założe­
niach Centralnego Planu Rocznego na 
1988 rok. 

• pierwsze czytanie poselskiego pro­
jektu ustawy o funduszu wczasów pra­
cowniczych, 

• interpelacje i zapytania poselskie. 
(PAP) 

jest to bardzo rozwinięta forma nagra­
dzania. U nas j a j ^  zanikająca. 

Premia, która 
nie zachęca 

Badania przeprowadzone w zakła­
dach stosujących tzw. zakładowe sy­
stemy wynagradzania ujawniły, że 
fundusz mistrza występuje już tylko 

szczątkowo. Chyba szkoda. Przysło­
wie powiada, że kto szybko daje, dwa 
razy daje., 

Z premiowaniem mieliśmy zawsze 
kłopoty. Były lata, kiedy premia by­
wała wyższa od płacy zasadniczej. 
Niekiedy stanowiła nawet 60—80 
proc. zarobków. Dostawało sieją re­
gularnie. Jeśli do czegoś w ogóle 
zachęcała, to do wykonania zadań 

(dokończenie na str. 2) 

Jtiputerowi 
Zmywacze 

A)nali  
NASA 

Sh£ (PAP). G r u p a  z a c h o d n i o -
\ ? c * i c h  e n t u z j a s t ó w  k o m -

' o ś w i a d c z y ł a ,  ż e  zdołała 
^ u a ć  s i ? "  d o  t a j n e g o  syste-
N t h  ą c e 9 °  o ś r o d k i  b a d a ń  
jjh k o s m i c z n e j  w S t a -

, 0 \ł  li j e d n o c z o n y c h ,  E u r o p i e  i 
L V n  c z n i k  hamburskiego klubu 

c
 l . e r owego  „Chaos" oznajmił, iż 

° n k o w i e  umieścili w świato-
X f d o k ,  :ończenie na str. 2) 

czego może służyć sta-
iCa?C| d. Mieszkanka pewnej 
o L"skiei miejscowości zrobiła z 

l e t n i k .  
C A F  — K e y s t o n e  

Polscy uciekinierzy 
żądają pracy 

Rzym. Korespondent PAR Bożydar 
Sosień pisze: 

Tego samego dnia, w którym większość 
dzienników włoskich ogłosiła, iż według 
najnowszych danych w państwie tym licz­
ba bezrobotnych osiągnęła 2,735 min co 
stanowi 12 proc. czynnej zawodowo lud­
ności. grupki uciekinierów polskich uloko­
wanych w miejscowości Castelnuovo di 
Porto, nie opodal Rżymu, zorganizowały 
manifestację żądając, aby zapewniono im 

Opisując ten incydent dziennik „II Gior-
nale" podkreśla wprawdzie, że manifestan­
ci" byli spokojni i kulturalni niosąc tylko 

transparenty z napisem „poszukujemy pra­
cy" ale równocześnie cytuje stanowcze 
słowa burmistrza Castelunovo dr Sale: 
„Nie mamy nic przeciw uchodźcom, którzy 
żyją w obozie zorganizowanym przez opie­
kę społeczną. Nie możemy jednak akcepto­
wać tego, aby pracowali oni niezgodnie z 
prawem włoskim". 

„Byliśmy zatem zmuszeni — dodaje inny 
przedstawiciel władz miejskich dr Mazzo-
lini — zebrać wszystkich Polaków w obo­
zie i poinformować ich, że nie mogą postę­
pować w ten sposób. Wytłumaczyliśmy im, 

(dokończenie na str. 2) 

Strzelający wózek inwalidzki 
Waszyngton (PAP). Światowa kryminalistyka nie odnotowała chyba jeszcze takiej 

historii, która zdarzyła się w jednym z barów w Houston. 40-letni James Burns, 
poruszający się na wózku inwalidzkim z powodu paraliżu rąk i nóg pozbawił życia swą 
37-letnią żonę, którą poślubił zaledwie dwa tygodnie wcześniej. W wózku, pod siedzeniem 
umocowany był pistolet, z przyczepionym do spustu sznurkiem. W trakcie wymiany zdań 
między małżonkami, kobieta niespodziewanie wepchnęła swemu mężowi sznurek do ust. 
A ten trzy razy za niego pociągnął. Trzy kule dosięgnęły jego żonę, która poniosła śmierć. 
Trudno o bardziej niesamowite okoliczności, a motywy tego „zabójstwa" prawdopodob­
nie również nieprędko doczekają się wyjaśnienia. 

Może być wypadek... 

— W koszalińskim parku im. Hanki 
Sawickiej, którym często przechodzę od ul. 
1 Maja, zauważyłem w pobliżu górki, na 
której bawią się dzieci, spory otwór o dużej 
głębokości i średnicy, wewnątrz najeżony 
pogiętymi prętami — powiedział nam Czy-

( 7 A T H L N I K Ó W  

telnik, obawiający się o bezpieczeństwo 
osób mijająćych tę podziemną pułapkę. 
Wystarczy przecież chwila nieuwagi... (b) 

Sąd ogłosił upadłość 
„Budopolu Warszawa" 

P o n a d  d w u l e t n i a  . . r e a n i m a c j a "  d o k o n y w a n a  przez m i n i s t r a  f i n a n ­
s ó w  o r a z  zarządcę k o m i s a r y c z n e g o  na p r z e d s i ę b i o r s t w i e  b u d o w y  
o b i e k t ó w  użytecznośc i  p u b l i c z n e j  , ,Budopol  W a r s z a w a "  n i e  p r z y n i o ­
sła r e z u l t a t ó w .  S ą d  W o j e w ó d z k i  w W a r s z a w i e  ogłosił  upadłość 
f i r m y .  

Przypomnijmy — przedsiębiorstwo to wykonywało m in. Centrum Onkologii 
oraz obiekty dla Akademii Medycznej. J u ż  o d  d w ó c h  l a t  s t r a t y  f i r m y  
zaczęły  przekraczać w p ł y w y  z dz iała lności .  W br.  d ł u g  w y n i ó s ł  
900 m i n  zł.  Stanu tego nie poprawił fakt objęcia szefostwa w przedsiębior­
stwie przez zarządcę komisarycznego. To zmusiło organ założycielski do 
wszczęcia postępowania upadłościowego. 

Obecnie firmę trzeba rozliczyć — m in. zdecydować co zrobić z pozostawio­
nym majątkiem trwałym, materiałami budowlanymi. Zajmie się tym ustanowio­
ny przez sąd tzw. syndyk masy upadłościowej. Zostało nim Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Ogólnego „Dźwigar" w Warszawie. ( P A P )  

Usługi budowlane 
dominują w naszym 
eksporcie za Odrę 

B e r l i n ,  Korespondent PAP Ed­
m u n d  C i e s z k o w s k i  pisze: 

Jak wynika z informacji uzyska­
nych w biurze radcy handlowego 
Ambasady Polskiej w Berlinie, za­
miast założonego w planie rocznym 
spadku wzajemnej wymiany, w mi­
nionych 8 miesiącach uzyskano 
8-procentowy wzrost. W tym samym 
okresie nastąpiła równowaga w reali­
zacji zobowiązań eksportowych. 

Nadal największą pozycją polskie­
go eksportu na rynek NRD są usługi 
budowlano-montażowe. Przewiduje 
się, że w tym roku łączna ich wartość 
przekroczy 280 min rubli, a więc bę­
dzie o prawie 40 min rubli wyższa 
od wielkości określonych w planie 
rocznym. Będzie to stanowić aż 28 
proc. całego naszego eksportu do 
tego kraju. Ta dziedzina naszej dzia-
łalości ma decydujący wpływ na dy­
namikę polskiego eksportu do NRD. 

Obca interwencja 
w Czadzie 

Paryż (PAP). Minister obrony Francji, 
Andre Giraud zakomunikował dziennika­
rzom, że w końcu września francuskie lot­
nictwo wojskowe będzie korzystało już z 
nowej bazy w Czadzie, położonej w mieś­
cie Abeche 700 km na północny wschód 
od stolicy Republiki N Djameny. 

Dotychczas francuski korpus ekspedy­
cyjny ograniczał strefę działania tylko do 
południowej części Czadu, wykorzystując 
do tego celu Bazę w N Djamenie — wska­
zuje agencja Reutera w depeszy z Paryża. 

Paryż (PAP). Parlament Zachodnio­
europejski minutą ciszy zaprotesto­
wał przeciwko wypowiedzi Jean-
- Marie Le Pena, przywódcy skrajnie 

Rrawicowego francuskiego Frontu 
grodowego, w której komory gazo­

w e  z hitlerowskich obozów zagłady, 
gdzie zginęły miliony ludzi, uznał on 
za drobny szczegół z okresu II wojny 
światowej. 

Francuski polityk 
bagatelizuje 
obozy śmierci 
# Szok i konsternacja 

Określenia tego użył Le Pen prze­
mawiając w niedzielę przed kamera­
mi telewizji  francuskiej. Wywołało 
ono ostrą falę protestów w lewico­
wych i prawicowych kołach politycz­
nych. Odezwały sto głosy domagające 
się usunięcia Le Pena z Parlamentu 
Zachodnioeuropejskiego. 

Przemawiając na forum tego zgromadze­
nia, jego przewodniczący lord Plumb nie 
podjął tej kwestii, natomiast nawiązując do 
wypowiedzi Le Pśna stwierdził, że tego 
rodzaju poglądy wywołują odrazę i poważ­
ne zaniepokojenie. Plumb dodał, że Parla­
ment Zachodnioeuropejski jednomyślnie 
wypowiada się przeciwko wszelkim for­
mom rasizmu, faszyzmu i ksenofobii. 

Konstruktywny przebieg rozmów 
szefów dyplomacji ZSRR i USA 

W a s z y n g t o n  ( P A P ) .  Korespon­
dent RAP, Jerzy Górski informuje: P o  
p i e r w s z y c h  r o z m o w a c h  Eduarda 
S z e w a r d n a d z e  z G e o r g e m  S h u l -
t z e m  (na zdjęciu) o r a z  p o  r o z m o ­
w i e  szefa d y p l o m a c j i  radzieckie j  
z p r e z y d e n t e m  R e a g a n e m  o d b y ł a  
s ię  k o n f e r e n c j a  p r a s o w a ,  p o d ­
czas k t ó r e j  sekretarz  s t a n u  U S A  
o ś w i a d c z y ł ,  i ż  d o t y c h c z a s o w y  

b ieg r o z m ó w  miał  c h a r a k t e r  rze­
c z o w y ,  szczery  i k o n s t r u k t y w n y .  

Schultz podkreślił, iż charakteryzu­
jąc rozmowy jako szczere i otwarte nie 
miał na myśli rozmów, którym towa­
rzyszą starcia i konflikty. Wręcz prze­
ciwnie, rozmowy, jakie odbył prezy­
dent Reagan i jakie ja odbyłem z E. 

(dokończenie na str. 2) 

Niespokojny Salwador 
W ciągu ostatniego tygodnia bojownicy salwa -

dorskiego Frontu Wyzwolenia Narodowego wy­
eliminowało z walki 95 żołnierzy armii reżimu 
Salwadoru. 

„Ariane" wystartowała" 
Na poligonie Kourou w Gujanie Francuskiej 

wystrzelono zachodnioeuropejską rakietę „Aria­
ne", która wyniosła na orbitę 2 satelity telekomu­
nikacyjne. 

Terror w Pendżabie 
W indyjskim stanie Pendzab ekstermiści sikhijscy 

zabili cztery osoby, w tym dwóch policjantów i 
dwoje dzieci. Cztery irne osoby zostały ranne w 
następstwie zamachu, którego dokonano we wsi 
Bagha Rurana, która jest silnym ośrodkiem ruchu 
nacjonalistycznego Sikhów. 

Eksplozja bomby 
7 osób zostało zabitych a 37 odniosło rany w 

następstwie wybuchu bomby podłożonej w cięża­
rówce na ruchliwym bazarze w pobliżu pakistań­
skiego miasta Peszawar. Tym samym ponad 200 
osób zostało zabitych w tym roku w Pakistanie w 
następstwie fali zamachów terrorystycznych. Za­
machy te związane są z obecnością na terytorium 
Pakistanu afgańskich ugrupowań kontrrewolu­
cyjnych. 

Tragiczna powódź 
Tegoroczne powodzie w-Chinach spowodowały 

śmierć 654 osób i zmusiły 1 min mieszkańców 
kraju do opuszczenia swoich domów. Blisko 3 min 
hektarów gruntów ornych znalazło się w br. pod 
wodą. Całkowicie zniszczone zostały plony na 
obszarze 283 tysięcy hektarów. 

Jesień Poezji 
80 poetów polskich, 60 gości zagranicznych, a 

także ponad 40 zaproszonych twórców młodego 
pokolenia weźmie udział w organizowanej trady­
cyjnie we wrześniu Warszawskiej Jesieni Poezji. 

aspoHMKE wssnsetothjbł-.msmh 

Uroczystość 
w Zamku Królewskim 

Podczas uroczystego spotkania w Zamku Kró­
lewskim z okazji 40-lecia Rady Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa uznanie dla dokonań 
Rady, jej roli w inicjowaniu i realizacji przedsię­
wzięć służących utrwalaniu i kultywowaniu pa­
mięci o walce i martyrologii narodu polskiego w 
czasie II wojny światowej wyraził premier Zb. 
Messner. 

Zaszczytny medal 
W siedzibie RK PRON kilkudziesięciu osobom 

wręczono medale „Sprawiedliwy Wśród Narodów 
Świata". Instytut „Yad Vashem" z siedzibą w 
Jerozolimie przyznaje je tym, którzy podczas II 
wojny światowej udzielali pomocy osobom naro­
dowości żydowskiej. Zaszczytny tytuł nosi obe­
cnie ponad 2000 Polaków. 

/ohfcovCJ-X>'* . y"• 
Dzięki kłamstwom zjesz obiad, ale juz nie > 

zjesz kolacji. 
(przysłowie serbskie) 

Imieniny — Franciszka. Justyny 
1978 — zawarto separatystyczny układ 

egipsko-izraelski 
1961 — w katastrofie lotniczej zginął sekre­

tarz generalny ONZ, D. Hammar-
skjoeld 

1943 — w Dachau zamordowano S. Sta­
rzyńskiego, prezydenta Warszawy 

Słońce wschodzi o 6.12. zachodzi o 18.48 

Przewidywane jest zachmurzenie umiarko­
wane przejściowo wzrastające do dużego. 
Przelotne opady deszczu. Temperatura mak­
symalna do 18 st. Wiatr umiarkowany, okre­
sami silny, porywisty, z kierunków zachod­
nich. (s) 
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Przyjacielska robocza wizyta 
W. Jaruzelskiego w NRD 

(dokończenie ze str. 1) 

Komisji Planowania — Heinz  K l o p -
fer. Obecny był również ambasador 
PRL w NRD — Janusz  O b o d o w s k i .  

2 lotniska Wojciech Jaruzelski wraz 
z towarzyszącymi mu osobami udał 
się do pałacyku myśliwskiego Huber-

tusstock, gdzie następnie odbyły się 
rozmowy obu delegacji. 

Po południu na lotnisku Schone-
feld polskiego gościa oraz towarzy­
szące mu osobistości pożegnał E. Ho­
necker oraz inni członkowie najwyż­
szego kierownictwa partyjnego i pań­
stwowego NRD. 

WSPÓLNY KOMUNIKAT 

Erichem Honeckerem. 

Podkreślili, że współdziałanie PZPR i ŃiSPJ w duchu socjalistycznego internacjonaliz­
mu, nacechowane klimatem zaufania, jest i pozostanie decydującą podstawą pogłębiania i 
dalszego wszechstronnego rozwoju stosunków między obydwoma państwami i narodami. 
Przywódcy PRL i NRD zwrócili uwagę na konieczność rozszerzania i bardziej efektywnego 
wykorzystywania różnorodnych form kontaktów roboczych szczebla central­
nego i terenowego, a w szczególności bezpośrednich związków między zakładowymi 
organizacjami partyjnymi. Stwierdzając z zadowoleniem wysoki poziom współpracy 
parlamentów, stronnictw sojuszniczych i organizacji społecznych, podkreślili potrzebę jej 
dalszego rozwijania i wzbogacania. Duże znaczenie przypisali pogłębieniu współpracy w 
dziedzinie nauk społecznych. 

W. Jaruzelski i E. Honecker zgodnie ocenili, iż dotychczasowa realizacja kompleksu 
umów z grudnia 1985 r„ obejmujących współpracę gospodarczą i naukowo-techniczną 
doprowadziła do jej istotnego wzrostu, stymulując procesy pogłębiania i zacieśniania 
współpracy w dziedzinach badań i produkcji. 

Realizując pomyślnie zadania wieloletniego programu rozwoju współpracy pomiędzy 
PRL i NRD w dziedzinie nauki, techniki i produkcji do 2000 r„ odpowiednie ministerstwa i 
urzędy centralne, kombinaty, przedsiębiorstwa oraz instytuty naukowo-badawcze obu 
krajów uzgodniły i wdrażają konkretne programy współdziałania, zgodne ze strategią 
gospodarczą zmierzającą do wszechstronnego rozwoju i dalszej poprawy efektywności 
funkcjonowania gospodarek narodowych. 

Pozytywny rozwój współpracy odzwierciedla rosnąca dynamika wymiany towarowej. 
Ministerstwa, kombinaty i organizacje handlu zagranicznego obu państw zostały zobo­
wiązane do dalszego rozwijania wymiany towarowej z uwzględnieniem długookresowych 
umów na lata 1986—90. Uznano, że istniejące formy bezpośredniej współpracy kombina­
tów, zrzeszeń i zakładów produkcyjnych obu krajów sprawdziły się w procesie realizacji 
programu perspektywicznego. Zalecono dalsze, wszechstronne rozwijanie tej współpracy 
w taki sposób, by owocowała ona wspólnymi rozwiązaniami w odniesieniu do konkret? 
nych zadań w dziedzinie nauki, techniki i orodukcii. w tvm zwłaszcza w zakresie 
technologii kluczowych, zapewniających szybszy wzrost wydajności pracy oraz oszczęd­
ności surowców i energii. 

Zalecono przeanalizowanie możliwości i wypracowanie propozycji dalszego wzbogaca­
nia i pogłębiania współpracy partnerskiej województw i okręgów, przede wszystkim w 
rejonie granicy pokoju na Odrze i Nysie, obejmujące wszystkie sfery życia społecznego. 

W. Jaruzelski i E. Honecker wysoko ocenili dotychczasowe doświadczenia wymiany 
dzieci i młodzieży między PRL i NRD oraz jej rolę w rozwijaniu przyjaźni między narodami. 
Opowiedzili się za wszechstronną rozbudową tej jedynej w swoim rodzaju akcji i 
postanowili podnieść przyjazną współpracę młodzieży na wyższy poziom, wzbogacić 
kompleksowo jej formy i treści, zawierając w tej sprawie odpowiednią umowę państwową. 
Podkreślili zarazem duże znaczenie dalszej szerokiej wymiany wczasowej między związkami 
zawodowymi, jako skutecznej płaszczyzny pogłębiania przyjacielskich kontaktów ludzi 
pracy obu państw. 

Uzgodniono, że tworzone będą możliwości dla stopniowego poszerzenia turystyki oraz 
wyrrMany w ramach coraz szerzej rozwijających się beźpóSredriich kontaktów J&fńpśtók ' 
administracyjnych i zakładów pracy. 

Obie strony wysoko oceniły współpracę w dziedzinie kultury, nauki i informacji. 
Opówledżlaty się za intensywnym poszerzaniem starro wszechstronnej"wiedzy"oba*-
społeczeństw o osiągnięciach drugiego kraju, za szerszym upowszechnianiem ich dorobku 
kulturalnego i cywilizacyjnego, a także za promocją wspólnych prac artystów i naukow­
ców obu krajów, dalszym rozwojem bezpośrednich kontaktów między instytucjami 
kulturalnymi i oświatowymi oraz zwiększeniem roli młodych twórców kultury w wymianie. 

W. Jaruzelski i E. Honecker wymienili poglądy na temat kluczowych zagadnień polityki 
międzynarodowej. Potwierdzili pełne poparcie PRL i NRD dla kompleksu radzieckich 
inicjatyw zmierzających do uzdrowienia międzynarodowego klimatu politycznego, do 
likwidacji broni jądrowej oraz innych broni masowej zagłady, do zapobieżenia militaryzacji 
kosmosu oraz do redukcji konwencjonalnych sił zbrojnych i zbrojeń w Europie. 

Rozmówcy dali wyraz zdecydowaniu swoich partii i państw, uczynienia wszystkiego dla 
konsekwentnego urzeczywistniania przyjętego wspólnie, wszechstronnego programu 
rozbrojenia, uchwalonego podczas berlińskiego posiedzenia Doradczego Komitetu Polity­
cznego Państw-Stron Układu Warszawskiego. 

I sekretarz KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa PRL W. Jaruzelski zaprosił 
sekretarza generalnego KC NSPJ, przewodniczącego Rady Państwa NRD Ericha Honecke­
ra do złożenia wizyty w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Zaproszenie zostało przyjęte 
z zadowoleniem. (PAP) 

SPORT 
Wczoraj rozegrano I rundę europejskich pucha­

rów piłkarskich. Oto wyniki meczów, które otrzy­
maliśmy do chwili zamknięcia numeru. 

Remie Pogoni 

Szczecińska Pogoń zremisowała na własnym 
stadionie z włoską drużyną Hellas Verona w meczu 
o Puchar UEFA 1:1 (0:1). Bramki: dla Pogoni — 
M. Leśniak w 59 min., dla Verony —P-ELereen . 
w 8 min. Widzów 25 tys. Szczecinianie nie wyko­
rzystali atutu własnego boiska, tym bardziej, że od 
25 min. Verona grała w dziesiątkę, gdyż sędzia 
pokazał czerwoną kartkę R. Soldzie za brutalny 
faul na Leśniaku. 

Inne rezultaty: 

Puchar Mistrzów: Olimpiakos Pireus — Gór­
nik Zabrze 1:1 (1:1). Steua Bukareszt — MTK 
Budapeszt 4:0 (2:0), Dynamo Kijów — Glasgow 
Rangers 1:0 (0:0). Puchar Zdobywców Pu­
charów: PS-Rovaniemi — Glentoran Belfast 0:0, 
DAC Dunajska Streda — Young Boys Berno 2:1 
(2:1), Lokomotive Lipsk — Olimpique Marsylia 
0:0. Ujpest Dozsa Budapeszt — Den Haag 1 0 
(1:0), Dynamo Mińsk — Genclerdirligi 2:0 (0:0). 
Puchar UEFA: Beksistas Stambuł — Inter Me­
diolan 0:0, FC La Valetta — Juventus Turyn 0:4 
(0:4). TJ Vitkovice — AIK Sztokholm 1:1 (0:0). 
Zenit Leningrad — FC Bruges 2:0 (1:0). Spartak 
Moskwa — Dynamo Drezno 3:0 (1:0). Crvena 
Zvezda — Trakija Plowdiw 3:0 (0:0). Banyasz 
Tatbanya — Vittoria Guimaraes 1;1 (1:0). 

Plenum WKKR PZPR w Koszalinie 

Doświadczenia półrocza 
podstawą dalszych działań 

(Inf. wł.) Na s w o i m  plenarnym posiedzeniu Wojewódzka 
Komisia Kontrolno-Rewizyjna PZPR w Koszalinie omówiła 
wczoraj  działalność własną i terenowych komisj i  kontrolno 
-rewizyjnych w I półroczu br. oraz wyznaczyła kierunki pracy 
do końca bieżącego roku. 

Obrady prowadził wiceprzewodni­
czący WKKR Z d z i s ł a w  C h m i e l ó w  
ski,  a wzięli w nich udział: członkini 
CKKR W i e s ł a w a  M i l l e r  i sekretarz 
K W  PZPR H e n r y k  Pacjan.  

Było to trzecie w tym roku plenarne 
posiedzenie WKKR; dwa pierwsze 
dotyczyły oceny realizacji przez POP 
uchwały X X I I I  Plenum KC PZPR 
oraz wytycznych Biura Politycznego w 
sprawie przeprowadzenia rozmów in­
dywidualnych z członkami i kandyda­
tami partii, a także analizy wdrożenia 
postanowień X Zjazdu partii w spra­
wie umocnienia podstawowych or­
ganizacji partyjnych. Sześciokrotnie 
w I półroczu 1987 zbierało się Prezy­
dium WKKR, które przedyskutowało 
aż 23 tematy. 

Ważniejszy od tej statystyki jest 
jednak merytoryczny dorobek działa­
nia komisji kontrolno-rewizyjnych, 
które po pierwszym okresie organizo-
wania się i szkolenia przystąpiły 

do wypełniania swych statutowych 
obowiązków. Była to przede wszyst­
kim analiza działań POP i instancji 
partyjnych w zakresie przestrzegania 
statutu PZPR, orzekanie kar partyj­
nych oraz zapobieganie powstawa­
niu niekorzystnych zjawisk w różnych 
środowiskach i instytucjach a także 
ogniwach partyjnych. 

W I półroczu zespoły orzekające 
W K K R  rozpatrzyły 25 spraw, w tym 
17 odwołań. Wśród ukaranych wyso­
kimi karami partyjnymi byli m.in. dy­
rektorzy instytucji wojewódzkich i 
naczelnicy miast i gmin. W tym czasie 
ogólna liczba skreśleń wyniosła w 
wojewódzkiej organizacji partyjnej 
324 członków i 56 kandydatów. Dużą 
wagę przywiązują członkowie komisji 
kontrolno-rewizyjnych do poczynań 
zapobiegających powstawaniu nie­
korzystnych zjawisk poprzez rozmo­
w y  ostrzegawcze, które przeprowa­
dzono z 18 członkami partii zaimuia-

cymi kierownicze stanowiska w róż­
nych przdsiębiorstwach i organiza­
cjach. Zaczyna się upowszechniać 
także inna forma działań profilaktycz­
nych. Są to rozmowy kontrolno-
- inspirujące. Pierwszą taką rozmowę 
zespół WKKR przeprowadził z kiero­
wnictwem WZSMlecz, i I sekretarzem 
tamtejszej POP, zwracając uwagę na 
niedomagania spółdzielczości mle­
czarskiej i wysłuchując informacji o 
kłopotach i podejmowanych stara-

Zespoły W K K R  i terenowych komi­
sji kontrolno-rewizyjnych współdzia­
łały ściśle z organami kontroli zawo­
dowej i społecznej, a także z organami 
ścigania i wymiaru sprawiedliwości, 
wyciągając partyjne wnioski z wykry­
tych nieprawidłowości tam, gdzie to 
było potrzebne. Stosunkowo mało 
natomiast napłynęło do W K K R  skarg i 
wniosków. Było ich w I półroczu 39 
( w  tym 13 anonimów). Tylko 5 z tych 
39 sygnałów potwierdziło się w cało­
ści bądź częściowo. 

Plenum W K K R  ustaliło też zestaw 
zadań dla terenowych KKR, wśród 
nich zwraca uwagę systematyczne 
kontrolowanie realizacji uchwały IV 
Plenum KC PZPR, a także uchwał 
instancji partyjnych i POP, wniosków 
z kontroli, jak również szersze rozwi­
nięcie działalności profilaktycznej i 
wychowawczej. 

W dyskusji zabrał głos sekretarz K W  
PZPR Henryk Pacjan. Omówił on  sy­
tuację w wojewódzkiej organizacji 
partyjnej na tle kraju oraz bieżące 
zadania ogniw partii, w tym także 
komisji kontrolno-rewizyjnych, mają­
ce na celu podnoszenie jakości pracy 
partii i jej społecznej służby . (sten) 

Od ściany do ściany 
(dokończenie ze str. 1) 

planowych. Na to zaś wystarczyło 
być przeciętnym pracownikiem 
i przeciętnie angażować się w swoje 
obowiązki. Gdy przeciętność stała się 
przeszkodą, zaczęto przemyśl i wać, co 
by zrobić, żeby premiowa złotówka 
do czegoś tam zachęcała. 

I... nic nie wymyślono. System pła­
cowy przenicowano. Zamiast premii 
do niczego nie motywującej, bo zbyt 
wysokiej i formalnie przyznawanej, 
wprowadzono premię też do niczeqo 
nie motywującą, bo śmiesznie niską, 
w granicach 5—10 proc. płacy zasad­
niczej. 

n •ak niska premia w niektórych 
przedsiębiorstwach stosujących 
zakładowe systemy wynagra­

dzania wynika z dążenia do ukształto­
wania wysokiej płacy zasadniczej. Ta 
ostatnia bowiem jest atutem przy po­
zyskiwaniu pracowników. Z drugiej 
wszakże strony ograniczanie moty­
wacyjnego charakteru premii przy­
nosi podwójne szkody: marnuje się 
środki nie wywołując pożądanego 
efektu. 

Umiejętność wywoływania okreś­
lonych postaw pracowniczych nie 
jest wciąż naszą najmocniejszą stro­
ną. W systemie premiowania i nagra­
dzania preferujemy głównie dyspozy­
cyjność i formalną dyscyplinę Nie 

przeczę, iz są to ważne cechy. Ułat­
wiają one i y c i e  przełożonym. 

Zmienić więc trzeba preferencje. 
Premiowanie dyscypliny (a są przed­
siębiorstwa, w których przysługuje 
premia za... obecność w pracy) jest 
nieporozumieniem. Dyscyplina jest 
obowiązkiem pracownika. 

Wiem, co w tym miejscu usłyszę: że 
przedsiębiorstwa, które zaprzestały 
przyznawać premię za obecność, na­
tychmiast odczuły skutek w postaci 
wzmożonej absencji. Ale czego to 
dowodzi? Czy nie tego przypadkiem, 
że próbujemy ludzi przywiązywać do 
zakładu wyłącznie za pomocą pienię­
dzy? 

LUDWIK BURSKI 

Konstruktywny 
przebieg rozmów 
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Spotkanie z konsulem 
(Inf. wł). Wa zaproszenie WK ZSL w Słupskg, 

z okazji 70-lecia Rewolucji Październikowej, z 
aktywem ZSL spotkał się konsul Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR z Gdańska Georgij P. Krylów. 
Towarzyszył mu sekretarz WK ZSL w Słupsku 
Mieczysław Remiszewski. 

lematem spotkania był? problemy związane z 
aktualnymi przeobrażeniami politycznymi i gospo­
darczymi w ZSRR Konsul odpowiadał na liczne 
pytania dotyczące m.in. polityki rolnej i sytuacji 
społecznej na wsi radzieckiej. Spore zaintereso­
wanie działaczy ZSL wzbudziły nowe formy go­
spodarowania stosowane obecnie w ZSRR. 

(P«k) 

Komunikat WUSW 
w dniu 10 września 1987 r. w okolicy 

m. Leśnica w qm. Nowa Wieś Lęborska w lesie 
znaleziono zwłoki mężczyzny w wieku ok. 35—40 
lat. normalnej budowy ciała, wzrost ok. 174 cm, 
włosy ciemne z widoczną łysiną czołową. 

Denat ubrany był w koszulę flanelową koloru 
szarego w drobną kratkę koloru bordowo-zielone-
go, zapinaną na guziki, spodnie granatowe typu 
..dżinsy'1 z paskiem skórzanym koloru brązowego, 
spodenki krótkie białe z włóczki, skarpetki koloru 
szarego, półbuty skórzane sznurowane na gumo­
wej podeszwie koloru brązowego. W pobliżu 
zwłok znaleziono kurtkę koloru szarego, typu „biod-
rówka" z naszywanymi kieszeniami na piersiacn 
i biodrach. Denat na .lewym kolanie ma bliznę 
długości 4 cm, a na zewnętrznej stronie lewej nogi 
znamię koloru ciemnego o wymiarach 2,6*4,6 cm 
— gęsto porośnięte włosami. Przy zwłokach nie 
znaleziono żadnych dokumentów ani innych 
przedmiotów umożliwiających identyfikację. 

Ktokolwiek mógłby pomóc w ustaleniu tożsa­
mości zwłok mężczyzny proszony jest o telefo­
niczne lub osobiste skontaktowanie się z Rejono­
wym Urzędem Spraw Wewnętrznych w Lęborku, 
tel. nr. 21 -955 wew. 218 lub 238. 

To nie zachwianie lecz kompromitacja 
(dokończenie ze str. 1) 

nawet dłużej. Ostatnio jednak zabra­
k ł o  nawet zwykłego, t z w .  „niebies­
kiego" mleka dla niemowląt. O przy­
czyny tych raczej już kompromitujących 
niedostatków zapytaliśmy w Zakładzie Ob­
rotu Towarowego Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Mleczarskich w Koszalinie. 

— Rzeczywiście, w ostatnich dniach 
nastąpiły zachwiania w dostawach mleka 
dla niemowląt, skutkiem czego zaczęło go 
w sklepach brakować — mówi zastępca 
dyrektora ds. handlowych Henryk Ro­
giński. — Przyczyną tego było czasowe 
wstrzymanie dostaw przez producentów. 
Po zatruciu w Białymstoku znacznie zao­
strzono kontrolę sanitarną wyrobów mle­
czarskich. Przygotowane do wysyłki partie 
towaru poddane zostały ponownie dokład­
nym badaniom. Mleko dopiero teraz dotar­
ło do Koszalina. Właśnie (rozmowa toczyła 
się we wtorek 15 bm. — uwaga red.) 
dostarczamy je do sklepów. Otrzymaliśmy 
około pięciu ton, ale do końca tygodnia 
dostaniemy następne 5 tys. kg. To na razie 
powinno wystarczyć. Miesięczne potrzeby 
sięgają 30 ton i producent zobowiązał nam 
się wszystko w tym miesiącu dostarczyć. Cieszyć się więc należy, że choć „niebie­
skie" mleko wróci na sklepowe półki. Trud­
no jednak nie oprzeć się w tym miejscu 
pewnej gorzkiej refleksji. Zaiste nieby­
wały wprost brak wyobraźni wyka­
zali urzędnicy podejmujący decyzję o 
wstrzymaniu dostaw mleka. Dla 
osobnika siedzącego za biurkiem i 
niefrasobliwie podpisującego stoso­
w n y  papierek konsekwencją tego są 
co najwyżej „drobne zachwiania" na 

rynku. Dla rodziców maleństwa, któ­
remu należnego mu posiłku nijak nie 
da się zastąpić salcesonem, bułką z 
żółtym serem albo parówką, kilku czy 
nawet jednodniowe tylko przerwy w 
sprzedaży t o  prawdziwa tragedia. 
Warto byłoby o tym pamiętać i przy okazji 
batalii z salmonellą, i przy innych podob­
nych okazjach. 

Choć ze zwykłym sproszkowanym mle­
kiem dla niemowląt — jak zapewniają han­
dlowcy — nie powinno być już kłopotów, 
problem ustawicznych niedoborów „Lak­
towitu" i „Bebika" jest nadal otwarty. 

Od kilku już lat obie te odżywki są prawie 
niedostępnym rarytasem. — Zamawiam 
700 — 800 kg „Laktowitu", a dostaję np. 
50 kg — mówi kierowniczka jednego z 
koszalińskich sklepów. — Sprzedajemy to 
dosłownie w ciągu kilkudziesięciu minut. 
Ludzie biorą po kilka opakowań. Jednak 
nie sposób im się dziwić, skoro tego prawie 
nigdy nie ma... 

Podobnie jest z „Bobikiem". Ostatnio 
bardzo kiepsko zaopatrzone są w te 
artykuły nawet wydzielone stoiska 
dla osób będących na diecie. 

I podobno nie ma co liczyć na poprawę. 
Jedyny w kraju producent „Laktowitu" — 
zakład we Wrześni — w żaden sposób nie 
jest w stanie sprostać zapotrzebowaniu. 
Także samotnie boryka się ze swoją produ­
kcją wytwórca „Bebika" — Opolskie Za­
kłady Koncentratów Spożywczych. Jeśli 
inne zakłady ich w tym nie wspomogą, o 
poprawie zaopatrzenia nie ma nawet co 
marzyć. Tymczasem — ku rozpaczy hand­
lowców, a nade wszystko klientów — 
wcale się na to nie zanosi. 

Ponieważ odżywek jest mało o wiel­

kości dostaw do poszczególnych woje­
wództw decyduje centralny rozdziel­
nik. Koszalińskie i Słupskie — razem 
— otrzymały na bieżący kwartał przy­
dział zaledwie 7 ton „Laktowitu . 
Jak t o  się ma do potrzeb najlepiej 
widać w sklepach I 

Nieco łaskawszy dla województwa ko­
szalińskiego okazał się w tym kwartale 
rozdzielnik „Bebika". Na rynek trafiło 
15 ton tego preparatu. Ponadto udało się 
handlowcom wy błagać jeszcze jedną tonę 
bezpośrednio u producenta. Ale chociaż 
był to—jak powiedziano w Przedsiębiorst­
wie Hurtu Spożywczego, zajmującym się 
dystrybucją „Bebika" — wyjątkowo dobry 
kwartał i tak potrzeby udało się zaspo­
koić najwyżej w dwudziestu kilku 
procentach. 

Trudno domagać się wprowadzenia reg­
lamentacji mleka dla niemowląt, tym bar­
dziej, że jak wynika z przedstawionych 
faktów nie byłoby nawet za bardzo czego 
dzielić. Ale w warunkach tak drastycz­
nych niedostatków warto  byłoby się 
zastanowić nad t y m  co zrobić, by 
chociaż w przypadkach awaryjnych, 
wyjątkowych — w jakiej znalazł się 
nasz Czytelnik — było ono zawsze 
osiągalne. Może jakimś rozwiązaniem, 
przynajmniej tymczasowym, byłaby rezer­
wa dostępna na podstawie zaświadczenia 
lekarskiego? 

Czas już najwyższy wielkość pro­
dukcji mlecznych odzywek dla dzieci 
dostosować do potrzeb To w końcu 
żadne luksusowe artykuły, ale pod­
stawa wychowania zdrowych dzieci I 

ILONA STEC 

Stabilizacja rynku 
(dokończenie ze str. 1) 

cie Centralnego Planu Rocznego na 1988 
r. zakłada się m.in. blisko 2 proc. wzrost 
produkcji mięsa i drobiu oraz ok. 3 proc. 
wzrost produkcji i dostaw mleka spożyw­
czego, przeszło 5 proc. wzrost dostaw 
serów twarogowych i śmietany i nieznacz­
ny 1 proc. wzrost dostaw serów dojrzewa-
W Produkcje tłuszczów roślinnych zamie­
rza się w roku przyszłym zwiększyć w 
porównaniu do br. o 6,6 proc., w tym 
margaryny o blisko 8 proc i olejów jadal­
nych o ponad 4 proc., a tłuszczów zwierzę­
cych o ok. 1 proc. Rozmiary produkcji 
tłuszczów roślinnych limitowane są zarów­
no możliwościami przetwórstwa jak też 
importu niezbędnych do tego celu olejów 
szlachetnych nie wytwarzanych w kraju. 
Modernizacja istniejących marqarynowni 
pozwoli na zwiększenie w roku przyszłym 

produkcji margaryn kubkowych o 70 proc. i 
uruchomienie produkcji nowych asorty­
mentów o wydłużonym okresie przydatno­
ści do spożycia. 

Wyższą niż w br. zakłada się w przyszłym 
roku produkcję mąki o ponad 1 proc, a kasz 
o ok. 9 proc., co powinno zaspokoić zapo­
trzebowanie rynku na te produkty. Nie ma 
natomiast możliwości pełnego pokrycia 
zapotrzebowania rynku na makarony, mi­
mo że ich produkcja w roku przyszłym 
wzrośnie o pk. 3 proc. Wprawdzie w br. 
zainstalowano nowe linie do produkcji ma­
karonu o zdolności 12 tys. ton rocznie, ale 
jednocześnie nastąpiło zupełne zużycie 
części istniejących urządzeń. Przemysł 
spożywczy nie jest więc w stanie wyprodu­
kować w roku przyszłym więcej niz 78 tys. 
ton makaronu. Istnieje zatem potrzeba za­
kupu dalszych linii produkcyjnych i moder­
nizacji oraz rozbudowy istniejących zakła-

Nie będzie tez większego m 
produkcji i dostawach na rynek cz 1 . Całe 
wyrobów czekoladowych, w r(1a 
niczonych możliwości importu z 

kaowego. Zaś produkcja cukię 
dziewanych limitowana jest stały .v 

. borem odpowiednich opakową njCz«A -
miast produkcja pieczywa cuKi« 
wzrośnie o ponad 2 proc. e U f tA-

Po zbilansowaniu zasobów 0p3|f;|j.p 
wych i planowanych dostaw na z ^ i 
nie rynku wewnętrznego rysuj4 
wości zwiększenia w roku p 
portu niektórych produktów z ^ c h . f / i  
wych, m.in. wyrobów spirytusOW^iM 
piwa, warzyw i owoców w s t a n » " ^  i j  
oraz przetworów owocowo - wa[%rci W 
koncentratu jabłkowego. W i^P  fZyS* Jj] 
no-spożywczym również w 
dominować będą zboża i surowce^zeF ; . 
oraz komponenty do produkcji " K  4 
le spożywczym. (PAP) ^ 

Z ostatniej 
chwili 

S KOLEJNYM etapem pielgrzymki Jana 
Pawła II po USA było Los Angeles. Licznie 
zgromadzeni wierni zgotowali papieżowi ser­
deczne powitanie w tej największej (2,65 min 
wiernych) diecezji katolickiej w USA. Pod­
czas mszy w katedrze papież mówił o samoza­
parciu, jakiego często wymaga wyznawanie 
wiary chrześcijańskiej w podlegającym seku­
laryzacji świecie. 

# W GENEWIE rozpoczęła się kolejna ses­
ja radziecko-amerykańskiej stałej komisji kon­
sultacyjnej, której działalność ma sprzyjać 
realizacji ćelów i ustaleń sprecyzowanych w 
porozumieniach między obu państwami na 
temat ograniczenia zbrojeń strategicznych i 
sposobów zmniejszenia groźby wybuchu 
wojny jądrowej. 

# DECYZJA Białego Domu w sprawie 
zamknięcia Biura Informacyjnego Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny w Waszyngtonie 
świadczy o destrukcyjnym charakterze polity­
ki USA na Bliskim Wschodzie — powiedział 
rzecznik OWP. 

# LOTNICTWO Iraku przeprowadziło atak 
na „duży obiekt morski" u wybrzeża Iranu 
oraz dokonało nalotów na irańskie instalacje 
naftowe na wyspie Charg i na pola naftowe w 
południowo-zachodniej części Iranu. Wzno­
wione po 6-dniowej przerwie naloty są od­
wetem za to, że Iran odmówił wstrzymania 

Komunikat prokuratury 
W nawiązaniu do zamieszczonej w „Głosie 

Pomorza" z 15 bm. relacji o zbiorowym gwałcie w 
Łazach informuję, że prokurator rejonowy w 
Koszalinie wobec sprawców tego czynu zastoso­
wał tymczasowe aresztowanie. Są nimi mieszkań­
cy Skibna gm. Sianów: 21 -letni Michał Góra i 
17-letni Marek Płoszaj. 

Trzeci ze sprawców, który jest jeszcze nieletni, 
decyzją prokuratora umieszczony został w schro­
nisku dla nieletnich. 

Kilka dni wcześniej do zgwałcenia kobiety do­
szło również w Mścicach k. Koszalina. Pod 
zarzutem popełnienia tego czynu prokurator 
tymczasowo aresztował mieszkańca Koszalina. 
33-letniego Jerzego O. 

Zarówno ofiara, jak sprawca byli nietrzeźwi. 

Polscy uciekinier^ 
żądają pracy 

(dokończenie ze str. 1) 

że prawo włoskie nie pozwala im praco­
wać, jeśli nie mają prawnego statusu ucho­
dźcy". A przypomnijmy, że ogromna więk­
szość polskich uciekinierów takiego statu­
su nie ma. 

„II Giornale" stwierdza również, /e zaraz 
po tym jak grupki Polaków wyszły na via 
Flaminia w Castelnuovo by domagać się 
pracy, odbyło się nadzwyczajne posiedze­
nie rady miejskiej, która postanowiła o-
strzec wszystkich właścicieli miejscowych 
firm, aby nie oferowali polskim uchodźcom 
nawet dorywczej pracy. Dlaczego? Wviaś-

nia to dalej na łamach dziennika " l, 
' Iwonie może oferoW^^^i y „Nasze państwo n 

pracy nikomu — nawet tym, 
siedzą od lat. Szukając pracy, s t ^ w n ° V  \ 

1 :--"3 ro^ M 11 

ryzyko, że nastąpi zachwianie 
na i tak już wątłym lokalnym ryn* ^ ( 

Niestety, informacje o bezroj^?^! \ 
Włoszech i kolosalnych w z W ' ą L v  c w  ' 
trudnościach ze znalezieniem P ^  ni0"̂ -
by dorywczej, uznawane są P » ^ ,  prfy 
rych naszych obywateli za wymv. 
gandy. Napływają więc do WW„ a e* c J I 
grupy polskich uciekinierów, w P.„ # II 
niu, że „można tu jakoś przetrW9 M y  
nie dostanie sie wizy do i n n y c n ^ x ^  

Komputerowi włamywacze 
pokonali szyfr N A S  

(dokończenie ze str. 1) 

wej sieci analiz komputerowych 
(SPAN), do której wchodzi również 
NASA, własny program, który nazwa­
li „koń trojański". 

Jak podano, celem komputero­
wych fanatyków nie jest zniszczenie 
systemu lecz jedynie wykazanie jego 
braków. Komputerowi ..wiamywa-
cze" zdołali rozszyfrować program 
V A X ,  opracowany przez firmę DEC, 
który stosują wszystkie agencje 
współpracujące z NASA. Zdaniem a-
nonimowych włamywaczy kompute­
rowych, w programie popełniono za­
sadnicze błędy, które powodują, że 
nawet nieautoryzowany użytkownik 
jest w stanie uzyskać słowa — klucze, 
które mają chronić system przed uży­
ciem go przez osoby nieupoważnio-

KliF 
Członkowie hamburskied^pA 

zdołali uzyskać dostęp do 2 
rów NASA, do których w P r f L ^ : ,  
takie słowa jak „wahadj  j e /  
„SDI" ,  „Challenger" oraz ^ 
ca". Okazało się. że po < d , i  ń 
komputer nadawał w odpovv1 , ̂  * 
ufne raporty na temat w y p  
smicznych, a nawet systemu 
czeństwa. 

Hamburski klub. który g g Ą  
dzież w wieku od 16 do 25>a

p3jt> ^ 
wiedział zorganizowanie * 0 ^ J  
szym czasie konferencji P r ^ s  

temat swego odkrycia. J e ^  0 s A  
podał równocześnie, że w k t oś> 
okresie zorientowano się, z e

 u i Pj-
cy korzysta z tajnego program, 

jęto kroki, które przerwały * / 
sięczną działalność młodym , 
mywaczy" komputerowych 
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i I TYM roku zbudujemy 800 
I mieszkań, w przyszłym — 

* 900, a ponadto przygotuje-
Koudynki w stanie surowym do 
Tlenie przez załogi słupskich 
,6

W Pracy — rozpoczyna gos-
JPotkania Jerzy Pudłowski, 

u ]rt Słupskiego Przedsiębiorstw 
« .̂Wlanego. — Możemy zbu-

ami r J*'fcej, ale brakuje nam sprzę-
Srelc' dźwigów samojezdnych, 

\j, ^ ^°Parek, elektronarzędzi. Na-
i b$£ ^fganem założycielskim jest 
' h u  J I 2 a '  a sprzęt dzieli minister 
ić tr6®: ĵ y. Ma on swoje przedsiębior­
c a 0  < tego co wiemy te przedsię-
l^ . wi E 8 ?  lePiej wyposażone w śro-
0 d y k c j i .  Urządzenia, na które 
1 1 !a« . Premier zwrócił uwagę 

> k., .wizytowania słupskich pla-

rez^L 
,0to^ |<cze jedna sprawa: chodzi o 

M W r e k t o r a -  w drugim etapie 
iepnL Jtr2eba o tym pomyśleć. Prze-
5 a# ia m Y  współuczestnikami re-
i d s 1 ,  Motywacje materialne naszej 
Sp< 

r > 0 '  

« 4  

6 są takie, jakie powinny być. 
togj  j W t o r  SPB zasygnalizował 

S n !  ^istotniejsze problemy bu-
z f j  |6/

ch województwa słupskie -
i W  vvraz z załogami przedsię-

v.zagranicznych stanowią oko 
T?czną rzeszę pracowników — 

w a J J  wicewojewoda Stanis-
i ^ ' e w i c z  — Realizują bardzo 
^ i | .  ^ Program budownictwa mie-
c iii 9 0  oświatowego i służby 
o : Jeśli chodzi o „mieszka-
i 5 1  |g • to szczęśliwie się składa, że 

, Pomyślnie są wykonywane 
[oczne. We wszystkich for-

? B A 0 w n i c t w a  uzyskujemy śre-
1^00 mieszkań rocznie. Nato-
^ dziedzinie infrastruktury te-
)/®J jest nieco gorzej. Obecnie 
(J^Vkonawca niemal siedzi na 
V bV odrobić opóźnienia. Po-
LjPrzyhamowania prac nad u-

n a 4 ' e ^  terenów był początkowo 
liad1' vje

T? środków finansowych. 

Al 

i 

i*J6rn terenów był początkowo 
-ni»"'C k środków finansowych. 
i W l  K .Wyprzedzenie robót kubatu-
?ot i , J e s t  obecnie niewielkie, w 

rapoj % % 20—30 procent ale nie 
rzV J ini, arT»y już za sobą okres braku 

i materiałów izolacyjnych. 
^Przętu, jeszcze raz sprzętuI 
L ^ c h  trudności uważamy, że 
t l  W budownictwie mieszka­
c h  wykonywane w miarę pra-

Po ośmiu miesiącach br. 
i°U,i„s°wanie planu rocznego sta-

Donad 50 procent... 

r iSemy zaopatrzeniowe są 
, b  Ważne, ale ja się tu niczego 

A.fc, dowiem, ponad to o czym 
Jj6 brakuje — włącza się do 

Zbigniew Szałajda. — 
Jivjednak dowiedzieć się, co 

u^za poza kłopotami zaopat-
Usłyszeć uwagi i wnios-

o%r \ p [Mogłyby posłużyć uspraw-
rjegc budownictwa... 

n'eje 12-procentowa bariera 

Jak naprawić 
budownictwo? 
Fragmenty nieautoryzowanej rozmowy 
słupskich budowlanych z wicepremierem 
ZBIGNIEWEM SZAŁAJDĄ 

L-Wac — kończy swój wywód 
h i i Boniaszczuk, dyrektor 

się do tego progu poprzez wzrost 
wydajności pracy i zwiększenie dys­
pozycyjności funduszu płac, to okaże 
się, że np. klatki schodowej nie opłaca 
się wykonać w krótszym czasie... 

— Ale tę barierę zniesiono, chyba 
że... to do Was nie doszło! 

— Doszło Towarzyszu Premierze, 
ale sprawa dotyczy tylko budownict­
wa mieszkaniowego, a my zajmujemy 
się nie tylko takim. Reasumując: dys­
pozycyjność funduszu płac w przed­
siębiorstwie, liczona obecnie w sto­
sunku do produkcji netto, hamuje 
wzrost wydajności pracy, nie pozwala 
efektywniej wykorzystać czasu pracy. 

— Rezerwy proste się skończyły — 
twierdzi Jacek Dyśko, dyrektor 
PRIBRol. w Słupsku. — Ludziom 
trzeba zapewnić 8-godzinną pracę 
poprzez lepsze uzbrojenie techniczne 
stanowisk roboczych. Ja również u-
ważam, że 12-procentowa bariera 
wzrostu wynagrodzeń jest po prostu 
niedobra. Dlaczego zapędzamy się w 
skrajności, uszczęśliwiamy ludzi na 
siłę powiadając, że ten próg nie doty-

Sądzę, że ta „dwunastka" nie powin­
na obowiązywać nigdzie, gdzie jest 
akord. Przecież kto robi szybko i dob­
rze, powinien dobrze zarobić. 

— Jeżeli wiadomo, że rzeczowy 
przyrost zadań wynosi u was 10 pro­
cent, to jak sobie wyobrażacie na 
przykład 20-procentowy wzrost wy­
nagrodzeń? — dopytuje się wicepre­
mier. — Jak to widzicie w skali kraju? 

— Towarzyszu Premierze, jak dłu­
go można windować wydajność pra­
cy tylko wysiłkiem ludzkich rąk? Obo­
wiązujący dotychczas mechanizm 
powiązania prac z płacą nie zdaje 
egzaminu. I nie ma pozytywnych 

jonowania tak „po-przykładów funkcić 
skręcanego" mechi 

^ Lęborku. — Jeżeli zbliżymy cyi 
czy tylko brygadowego systemu pra-

lamzmu. 
— W mojej firmie, która buduje 

dom 40-mieszkaniowy w cyklu 10-
- miesięcznym, cena jednego metra 
Rwadtofbwetio'wynosiła >łv ub. roku 
30.600 zł. — mówi Czesław Bania, 
dyrektor Lęborskiego Przedsiębiorst­
wa Budowlanego. — Porównując to 
z danymi ogólnokrajowymi można 
mieć satysfakcję, że u nas jest lepiej. 
Jednakże wszystko jest na „dobrej 
drodze", żeby taką firmę jak LPB 

wkrótce oddać „pod młotek". A to 
dlatego, że jej rentowność wynosi 
zaledwie 4 procent, podczas gdy bu­
downictwo, z wyjątkiem mieszkanio­
wego, osiąga 30-procentową rento­
wność. Bierze się to stąd, iż w bu­
downictwie funkcjonują ceny umow­
ne, a w mieszkaniowym — regulowa­
ne. Nie chcę tego nazwać dosadnie, 
ale jest to nieporozumienie. Jeżeli 
więc w budownictwie mieszkanio­
wym nie będą obowiązywały ceny 
umowne, to czeka je plajta. Poza tym, 
trzeba zrównać w przepisach rozli­
czeniowych wszystkie podmioty gos­
podarowania. W moim przekonaniu 
jest to jeden z zasadniczych warun­
ków zahamowania odpływu wykwa­
lifikowanej siły roboczej z państwo­
wych przedsiębiorstw "budowlanych. 
Koledzy pód nieśli już tę sprawę, że 
np. firmy polonijnej rzemiosła i spół­
dzielczości rzemieślniczej nie intere­
suje ani 12-procentowy próg wyna­
grodzeń, ani rentowność. Liczy się 
opłacalność, zysk. Pozwólcie więc i 
nam działać I 

— Na budowach w kraju brakuje 
około 30 tysięcy pracowników, a 
przyczyny tego są ogólnie znane: 
ciężkie warunki pracy, kiepskie płace, 
brak preferencji wynikających z Karty 
Budowlanych, dotyczących m in. za­
gwarantowania mieszkań — stwier­
dza Edmund Mieczkowski, prze­
wodniczący Związku Zawodowego 
Pracowników SPB. — Należałoby a-
nulować te zarządzenia CZSBM i rzą­
du, które uniemożliwiają budowanie 
mieszkań dla i przez budowlanych w 
systemie patronackim. Interesuje to 

wielu młodych pracowni­
ków budownictwa, którzy wraz z ro­
dzinami gnieżdżą się w warunkach 
urągających temu zawodowi, prowo­
kujących do pytania: Czy w budow­
nictwie pracuje się za karę? 

Zbigniew Szałajda podsumowując 
dyskusję stwierdza m.in.: — Przyje­
chaliśmy tutaj, aby się czegoś nau­
czyć, co mogłoby posłużyć stworze­
niu lepszych warunków pracy bu­
downictwu, wokół którego stworzo­
no nazbyt gorączkowy klimat, atmos­
ferę histerii czy katastrofizmu. Z uwa­
gą wysłuchaliśmy waszych opinii i 
poglądów. Rozmawialiśmy na ten te­
mat na budowach, jak również w 
gronie władz wojewódzkich. Będzie­
my się starali usprawnić wszystko, co 
tylko jest możliwe. Pewnie nie zdra­
dzę tajemnicy, iż Wasze doświadcze­
nia w budownictwie mieszkanio­
wym, model jego funkcjonowania i 
kierowania w województwie, chcemy 
upowszechnić w kraju. Może na za­
sadzie eksperymentu — jeszcze zoba­
czymy. 

Notował i fotografował: 
IRENEUSZ WOJTKIEWICZ 

P S. W myśl sugestii wyrażo­
nych 3 bm. podczas spotkania 
wicepremiera Z. Szałajdy ze 
słupskimi budowlanymi, woje­
woda Czesław Przewoźnik po­
wołał zespół roboczy do opraco­
wania i przedłożenia centrum 
nowych, motywacyjnych zasad 
rozwijania budownictwa miesz­
kaniowego. 

Wożenia CPR 88 na forum 
Sejmowej Komisji Planu 
Gospodarczego Budżetu i Finansów 

P| posiedzenie sejmowej Komisji Plenu Gospodarczego, Budże-
V a n $ ó w  Generalnie komisja stwierdziła, że założenia stanowić mogą 
V ^ » d o  opracowania planu na rok przyszły, a dyskusja nad nimi—również 
* '*jach sejmowych — dostarcza uwag i wniosków godnych uwzględnie­
ni6 cł lcąc hamować prac nad planem komisja nie wyraziła zastrzeżeń co do 

rodzaju „dekompletacji" dokumentów CPR i nieprzedstawiania już 
Sy założeń polityki cenowo-dochodowej. Wyraziła jednak opinię, że 

polityki muszą być znane wraz z projektem planu i budżetu na rok 
Przewodniczący komisji pos. Jan Kaczmarek (PZPR) zwrócił uwagę 

Sli> .mowy charakter przyszłorocznego planu. Integralnie związanego 
X U etapu reformy gospodarczej. Stąd tak istotne jest skorelowanie 

tezowego z planem finansowym i założeniami budżetu. 

.«otowaniu opinii nt. założeń Centralnego Planu Rocznego 1988 poświę-
fcjf'016 bm. posiedzenie 

I ^WAŻNIEJSZE elementy stanó­
wka posłów zbieżne były z korefe-

Ł X a >  vvygłoszonym przez posła 
^.Kiszkę (PZPR). Stwierdził on, iż 

'ST' .... określonymi w NPSG 
w tym również dotyczącymi 

zmian strukturalnych. Równocześnie już 
obecnie można określić główne obszary 
zagrożeń. Narastają one zarówno w proce­
sach inwestycyjnych (wydłużenie cykli, 
mała sprawność) jak i na rynku wewnętrz­
nym, gdzie zbyt duża dynamika dochodów 
powoduje niebezpieczeństwo zachwiania 

n ' 6 j  szkół kościelnych 
w Hiszpanii 

z przejawów postępowej laicyzacji 
X ®ńs,W3 hiszpańskiego jest systematy-
)Ns> e k  'iczby szkół prowadzonych przez 
X 6 °rganizacje religijne (głównie zwią-
% e / 0 ś c i o ł e m  rzymskokatolickim) oraz 
Nn#l?ych s i ę  w n i c h  uczniów. Od roku 
Nvrk 0 1 9 8 0 / 8 1  liczba przedszkoli prowa-

P r z e z  zakor|y religijne spadła z 2393 
. • szkół podstawowych ubyło 158 (z 

Vdn •,2466)- liczba gimnazjów zmalała z 
\ '74, a szkół zawodowych z 471 do 

Tracąc od początku obecnej dekady łącznie 
395 szkół, organizacje kościelne straciły jed­
nocześnie 70 tys. uczniów w szkołach pod­
stawowych i 56 tys. przedszkolaków. Spory 
odpływ uczniów kościelnych placówek o-
światowych wiąże się zarówno z opłatami, 
pobieranymi przez szkoły prowadzone przez 
Kościół. 

Amerykanie palą j u ż  mniej  

Obywatele USA palą coraz mniej. Spośród 
13.031 ankietowanych tylko 26,5 proc. paliło 

się osiągniętych przyczółków równowagi. 
Założenia CPR — zdaniem posła — nie dają 
również gwarancji wykonania 5-letniego 
planu budownictwa mieszkaniowego. Do 
tej sprawy nawiązywało kilku posłów, m. 
in. Jerzy Szmajdziński (PZPR), który 
domagał się przedstawienia przez rząd — 
obiecanego Sejmowi — długofalowego 
programu polityki mieszkaniowej. 

Wielu posłów, w tym Mieczysław 
Frącki (PZPR), określiło jako kluczowy 
problem zaopatrzenia materiałowego. Je­
go zdaniem należy dokonać przesunięć w 
rozmieszczeniu siły roboczej z działów pro­
dukujących wyroby finalne do branż su­
rowcowo - kooperacyjnych. Pos. Frącki po­
wiedział również, że obecny 12-pro-
centowy próg wynagrodzeń przyńosi wię­
cej szkód niż pożytku. Nie sprzyja on m. in. 
pożądanemu zróżnicowaniu tempa rozwo­
ju poszczególnych gałęzi. 

Uzyskanie połowy wzrostu produkcji 

papierosy, podczas gdy aż do końca lat sześć­
dziesiątych wskaźnik ten wynosił około 40 
proc. Najwyższy zanotowano w 1949 r. — 
wynosił 44 proc. Największą liczbę palaczy 
stanowią mężczyźni w wieku 35—44 lat 
(37,1 proc ). Mężczyźni palą więcej niż ko­
biety — odpowiednio 29,5 proc. i 23,8 proc. 
28,4 proc. stanowią czarnoskórzy palacze, a 
26,4 biali. 

Narkotyki i w a d y  
w r o d z o n e  

Zażywanie narkotyków w okresie ciąży wy­
rządza nieodwracalne szkody noworodkom. 
Świadczą o tym wyniki najnowszych badań 
przeprowadzonych przez naukowców Uni­
wersytetu Północno-Zachodniego w USA. 
Według uzyskanych danych, urodzone przez 
takie matki dzieci 20 razy częściej cierpią na 
konwulsje, bóle mięśni i inne schorzenia. Na 
ogół pozostają w tyle za normalnymi dziećmi 
pod względem rozwoju umysłowego i fizycz-

przez oszczędności surowców i materiałów 
posłowie uznali za bardzo trudne do wyko­
nania. Postulowali silniejsze stymulowanie 
oszczędność̂  mechanizmami ekonomicz-
no-finansowymi. Sporo dyskusji wzbudzi­
ła także narastająca dekapitalizacja nasze­
go przemysłu. Samo szybsze odtwarzanie 
środków produkcji nie przyniesie — zda­
niem m. in. posła Józefa Kiszki — pożąda­
nych rezultatów, jeżeli posiadane maszyny 
i urządzenia będą nadal wykorzystywane w 
większości tylko na jedną zmianę. 

Poseł Henryk Swinarski (SD) przyto­
czył interesujące dane obrazujące pogor­
szenie jakości. Z towarów, które trafiły na 
rynek w pierwszym półroczu br. aż 12 proc. 
było wadliwych. O 35 proc. zwiększyła się 
liczba reklamacji, a straty z powodu złej 
jakości w eksporcie szacuje się na 6 mld. zł. 
Zdaniem pęsła, w mechanizmach ekono­
micznych należy zastosować silniejsze bo­
dźce stymulujące skutecznie poprawę ja­
kości produkcji oraz równolegle — ostrzej­
sze kary za złą jakość. 

S p o ł e c z e ń s t w o  — powiedział 
pos. Stanisław Kielan (ZSL) — 
wiąże założenia CPR z II etapem 

reformy i z nadziejami na poprawę sytuacji 
ekonomicznej. W tym kontekście podsta­
wowe wskaźniki wzrostu, takie jak dochód 
narodowy, produkcja przemysłowa i rolna, 
należy uznać za minimalne. Z drugiej jed­
nak strony — zdaniem posła — wobec 
istniejących uwarunkowań założenia CPR 
88 wydają się napięte. Płynie stąd wniosek 
o stworzenie właściwych warunków moty­
wacyjnych do lepszej i bardziej wydajnej 
pracy. (PAR) 

nego. Eksperci podkreślają, że wiele z tych 
odchyleń może stać się chronicznymi. Poziom 
zgonów wśród dzieci matek-narkomanek 10-
- krotnie przewyższa wskaźnik dla noworod­
ków, które nie były poddawane działaniu 
środków odurzających. 

S m u t n y  rekord 

Grecja przoduje pod względem liczby wy­
padków drogowych. W ciągu ostatnich sześ­
ciu miesięcy na drogach i szosach Grecji 
wydarzyło się około 10 tys. poważnych wy­
padków, w których zginęło 748 osób, a 
13.433 odniosło obrażenia. Najczęściej przy­
czyną tragedii była nadmierna szybkość. Do 
wielu wypadków doszło też z powodu nie­
przestrzegania przez kierowców elementar­
nych zasad ruchu drogowego oraz złego 
stanu technicznego pojazdów. Dla wielu za­
chodnich firm Grecja jeśt korzystnym rynkiem 
zbytu przestarzałych samochodów i używa­
nych części zamiennych. 

Druga 
młodość 
sianowskiej 
40-łatki 

Sianów przez w i e l e  lat  kojarzył się wszystk im z zapał­
kami. I nie bez powodu.  Dzieje zapałczanej produkcji 
sięgają t u  pierwszej połowy ubiegłego wieku.  W t e d y  t o  
właśnie, krótko po Wynalezieniu zapałek, jeden z miej­
scowych rzemieślników podjął się ich wytwarzania.  
Pomagało m u  w t y m  d w ó c h  pracowników.  T o w a r  
sprzedawali mieszkańcom okolicznych miejscowości. 

NOWY Wyrób szybko  zyskał 
sobie Uznanie. Kl ientów za­
częło przybywać.  W niedłu­

g i m  czasie mały zakład rzemieślni­
czy  rozrósł fllę w sporą fabrykę.  W 
1861 r o k u  prścowało w n i e j  około 80 
osób, a w 1910 fabryka  zatrudniała 
j u ż  480 pracowników.  W drugie j  
połowie X I X  w .  obok  istniejącego 
powstały jeszcze  d w a  podobne  za­
kłady, które j e d n a k  z p o w o d u  kło­
potów finansowych i surowcowych  
zostały w Okresie międzywojen­
n y m  z l ikwidowane.  

Ki lka  miesięcy p o  wyzwolen iu ,  1 
października 1945 r., przedstawicie­
l e  A r m i i  Radzieckiej  przekazali  sia-
nowską fabrykę  Ekspozyturze Rzą­
d u  Tymczasowego w Koszalinie. W 
marcu  1946 r, przejął j ą  P a ń s t w o w y  
Monopol Zapałczany w Warszawie. 
Były to początki  n ą j n o w s z e j  historii 
„Zapałek". 

— Oprócz m u r ó w  n i e  było tutaj  
niczego — w s p o m i n a  Stanisław 
Mlsiuk, który  pracę w s ianowskich 
„Zapałkach" rozpoczynał o d  odbu­
d o w y  zakładu. — A i to  niektóre 
b y ł y  t a k  zniszczone, ż e  trzeba j e  
było rozebrać. Zaczynaliśmy pra­
w i e  o d  zera: Nie było żadnych  ma­
szyn.  Dopiero p o t e m  sprowadzono 
j e  z e  z l ikw idowanych  fabryk  w Zło­
t y m  Stoku, Olsztynie, Paczkowie, 
Błoniu oraz z Bystrzycy Kłodzkiej. 
Pracowaliśmy przy  ich  rozładowy­
waniu,  ustawianiu^wreszcie insta­
lowaniu.  Brakowało też  podstawo­
w y c h  urządzeń, narzędzi. 

— Narzędzia d o  zakładu mecha­
nicznego ściągaliśmy z okolicznych 
wiosek  — dodaje  J a n  Hynek,  eme­
ryt, b y ł y  brygadzista warsztatu sa­
mochodowego, związany z sianow-
ską fabryką o d  1947 r. — Jeździli­
ś m y  w ich  poszukiwaniu  gdzie  się 
ty lko  dało. 

— Był to bardzo trudny  okres — 
wspominają  p ierwsze p o w o j e n n e  
lata w Sianowie moi  rozmówcy.  — 
Ciężkie w a r u n k i  mieszkaniowe, 
brak  komunikacj i .  Chcąc dojechać 
d o  Koszalina — a sytuacja często d o  
tego zmuszała — trzeba było dojść  
k i lka  k i lometrów d o  staćji w Skib-
nie. Była j e d n a k  nadzieja, ż e  coś się 
zrobi, ż e  k iedyś  wreszcie produkcja  
ruszy i to  n a m  dodawało sił. 

Odbudową fabryki  kierował inż. 
E d m u n d  Unger,  późniejszy pier­
w s z y  dyrektor zakładu. Wśród o-
sób, które w tamtych latach włoży­
ły szczególnie d u ż o  wys i łku  w j e j  
uruchomienie  znaleźli  się również  
Władysław Cieszkowski ,  Franci­
s z e k  T r a i e w s k i ,  S t e f a n  Dutkie­
wicz,  Józef Konarsk i ,  Stanisław 
Regu i iósk i ,  Józef Grzywacz,  Ka­
z i m i e r z  W o j d a ,  J a d w i g a  Jagodzi­
ń s k a ,  T a d e u s z  P i o t r o w s k i  i S t e f a n  
S k r z y p k o w s k i .  

1WRZEŚNIA 1947 r o k u  sianow-
ska  fabryka  rozpoczęła pracę. 
Nie m n i e j  dokuczl iwe,  j a k  pro­

b l e m y  związane z odbudową i w y ­
posażeniem zakładu, b y ł y  w o w y c h  
p ierwszych łatach kłopoty z e  znale­
zieniem fachowców 

— Większość pracowników w o-
góle  n ie  znała śię n a  produkcj i  za­
pałek — m ó w i  St. Misiulc— Musie­
l i śmy  się dopiero powol i  wszystkie­
g o  uczyć. 

Nieliczni w ó w c z a s  specjaliści w 
branży, to głównie pracownicy od­
delegowani  d o  Sianowa z innych  
fabryk  zapałek. By l i  w ś r ó d  n i c h  m .  
in. Jan  Hynek, a także W a l e n t y  
S k i t y p c z a k ,  który  w 1946 r. przyje­
chał d o  sianOwskiego zakładu z By­
strzycy Kłodzkiej.  Początkowo pra­
cował j a k i  mistrz wiórowni, nastę­
p n i e  — k ierownik  zmiany, wreszcie  
— k ierownik  produkcj i .  W 1949 
przybył  z Błonia pracownik  tamtej­
szej  z l ikwidowane j  fabryk i  zapałek 
S t e f a n  Kobyłko.  Przez w i e l e  lat 
pracował j a k o  brygadzista działu 
automatów. Był również  nauczy­
cielem młodzieży. P o d  j e g o  o k i e m  
wykształciło się w zakładzie w i e l u  
znakomitych obecnie ślusarzy. Z 
byłej  fabryk i  w Olsztynie delego­
w a n o  d o  Sianowa J a n a  Kozłows­
kiego.  Najpierw pracował o n  j a k o  
robotnik eksploatacyjny, p o t e m  
został maszynistą kotłów paro­
w y c h .  

Do grona w 
k ich  „Zapałek" należą również:  A l ­
f o n s  Szup lak,  Franc i szek  P a s z y n  i 
W e r o n i k a  Pawełczak.  Przez w i e l e  

lat — na jp ierw  j a k o  dyrektor ds. 
technicznych a następnie dyrektor 
naczelny — ściśle związany  był z 
zakładem Stanisław Paździor.  

JUBILEUSZ 40-lecia Sianow-
skich  Zakładów Przemysłu Za­
pałczanego — b o  o n  to właśnie 

stał się okazją d o  dzisiejszych wspo­
m n i e ń  i ref leksj i  — jest  równocześ­
n ie  jub i leuszem 40-lecia pracy 
Eugen iusza  Sobczyńskiego.  W 
1947 r o k u  zatrudniony został w 
„Zapałkach" n a  stanowisku ślusa­
rza oddziałowego. Od 1967 r. j es t  
brygadzistą agregatów pudełko­
w y c h .  W ciągu minionych lat w y u ­
czył z a w o d u  w i e l u  młodych praco­
w n i k ó w .  

Choć czasem różnie m ó w i  się o 
wytworach  zakładów przemysłu 
zapałczanego, s ianowskich rów­
nież, j e d n o  jest  p e w n e :  życia b e z  
zapałek, j a k  dotąd, wyobrazić  sobie 
n ie  sposób. Sianowska fabryka, je­
d e n  z na jwiększych  producentów 
tych  w y r o b ó w  w kraju,  w ciągu 40 
lat s w e j  działalności dostarczyła n a  
r y n e k  ponad 4243,7 skrzyń  zapa­
łek. Zważywszy  trudne  warunki ,  w 
jak ich  odbywała i o d b y w a  się pro­
d u k c j a  (przemysł zapałczany, mi­
m o  przeprowadzanych co i raz mo­
dernizacji  przez lata należał p o d  
w z g l ę d e m  wyposażenia technicz-. 
nego d o  nąjbardzie j  zaniedbanych), 
jest  to wiele.  Coraz trudniej  jednak­
że, przy  stale zmniejszającej  się li­
czbie pracowników (co spowodo­
w a n e  jes t  m .  in. uciąż l iwymi  wa­
r u n k a m i  pracy), utrzymać odpo­
wiedn i  p o z i o m  produkcji .  Dlatego 
w ostatnich latach sianowskie „Za­
pałki" zabrały się d o  szybkiego u-
nowocześnienia procesów produk­
cyjnych.  Obecnie wprowadza  się w 
życie p ierwszy  etap programu mo­
dernizacji  zakładu: montaż  i uru­
chomienie węzła pudełczarek. Ko­
niec prac przewidziano n a  ostatni 
kwartał tego roku. Drugi  etap, czyli  
b u d o w a  n o w e j  hal i  mieszczącej o-
s iem automatów zapałczanych, to 
zadanie n a  lata 1989—1990. W trze­
c im etapie p l a n u j e  się zamontowa­
nie  i uruchomienie  sześciu n o w y c h  
automatów zapałczanych w r a z  z 
instalacją dostarczającą t y m  urzą­
dzen iom pudełka. , Koszt modernizacji  obliczono n a  
około 1,5 mld.  zł i 600 tys. dolarów. 
Jest o n  zatem niebagatelny. A l e  i 
zakres prowadzonych oraz zapla­
n o w a n y c h  prac jest  ogromny. Przy­
puszczać zresztą można, i ż  ponie­
sione nakłady prędko  się zwrócą, 
w s z a k  produkcja  zapałek jes t  inte­
resem dość intratnym. Warto do­
dać, ż e  1,5 mld.  zł, to niewiele  wię­
c e j  n iż  w y n o s i  wartość podatku  do­
chodowego i obrotowego odprowa­
dzanego przez zakład d o  skarbu  
państwa w b ieżącym roku.  

T A K  w i ę c  . jub i la t"  n i e b a w e m  
zostanie solidnie odmłodzo­
ny.  M. in. właśnie powodze­

nia w realizacji tego przedsięwzię­
cia życzyl i  z okazj i  40-lecia załodze 
zakładu liczni goście zaproszeni n a  
okolicznościowe spotkanie. Byl i  
w ś r ó d  nich: sekretarz K W  PZPR w 
Koszalinie Stanisław "Bartoszew­
sk i ,  przewodniczący WRN J a n  Ka-
p i c a  i w o j e w o d a  koszaliński Jacek  
Czayka.  Obecni b y l i  również  
przedstawiciele Ministerstwa Rol­
nictwa, Leśnictwa i Gospodarki Ży­
wnościowej,  Zrzeszenia Zakładów 
Przemysłu Zapałczanego, przed­
stawiciele władz  Sianowa oraz za­
kładów i instytucji  n a  co dz ień  
współpracujących z „Zapałkami", 
a także dyrektorzy oraz członkowie 
załóg pozostałych zakładów produ­
ku jących  zapałki. 

W uznan iu  wieloletniej  pracy za­
łodze s ianowskie j  fabryki  wręczono 
„Medal Pamiątkowy  E g z e k u t y w y  
K W  PZPR". Jest to — j a k  stwier­
dzono — w y r a z  szacunku dla tych, 
którzy podnieśli  zakład z gruzów, 
uruchomil i  w n i m  produkcję  i kon­
tynuują  j ą  m i m o  trudnych  warun­
k ó w .  

Odznaczenia oraz odznaki  resor­
towe, meda le  pamiątkowe  i dyplo­
m y  otrzymało również  w i e l u  zasłu­
żonych i wyróżnią jących się praco­
w n i k ó w .  M. in. Krzyżem Kawaler­
s k i m  Orderu Odrodzenia Polski  od­
znaczono wieloletnią pracownicę 
SZPZ G e n o w e f ę  Misiuk.  

ILONA STEC 
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Tajemnicza instalacja. Niemal strategiczna... Miesz­
kańcy Noskowa oplotkowali ją już do ostatniej śrubki, 
do ostatniego niemal atomu. Kilkanaście ton żelastwa 
spędza sen z oczu inżyniera Jabłońskiego ze strzeliń-
skiego ośrodka postępu rolniczego, kilku ludziom od 
wojewody i wreszcie samym właścicielom tego cuda 
— kierownikowi W a c ł a w o w i  Stabińskiemu i awanso­
wanemu z palacza i opiekuna ś w i ń  na operatora pod­
wórkowego Kuwejtu Janowi  Śliwińskiemu... On stał 
się t u  prawie najważniejszy. 

pali się! A poza tym trzeba się pchać 
do przodu. Trzeba, panie, czegoś 
chcieć! 

Tutaj  palacz, świniarek i wresz­
cie operator zatacza ręką szeroki 
łuk. Bardzo wymowny to gest, bo  w 
jego kręgu j e s t  czysta zielona mura­
w a  strzyżonego trawnika okaląją-
cego nadzwyczaj zadbany pałac — 
widoczek żywcem wzięty j a k b y  z 
filmu zachodniego o pogodzie dla  
bogaczy... Nie wiem, co pomyślą o 
mnie czytelnicy, jeśli  dodam, że 
strzyżonymi trawnikami okolone 
są tam też asfaltowe dojścia do obo­
ry, chlewni i warsztatu. Trawniki 
ogranicząją murki  z wyspoinowa-
nymi kamieniami... T e n  cały p e j ­
zaż, j a k ż e  n i e  pegeerowsk l ,  a l e  
b y ć  m o ż e  s t a n o w i ą c y  ogólną próg-

C ZY słowa inżynierów, zapa­
leńców, uparciuchów spraw­
dzą się? Czy w Noskowie bę­

dzie ten malutki Kuwejt? Kuwej t  
własnej roboty, zmajstrowany 
w b r e w  oponentom i niedowiar­
kom? Oto Śliwiński pewny siebie 
pociera główkę zapałki o draskę i 
zbliża płomyk do otworu pionowej 
rury.  J u ż  wybucha metrowej wyso­
kości znicz. Na razie pali się bezuży­
tecznie, ciepło ulatuje nieujarzmio-
ne. Ale  Śliwiński i jego szef rozta­
czają perspektywy wykorzystania 
biogazu. Wodzą rękami po nie ist­
niejących jeszcze ciągach rur, któ­
rymi popłynie ciepło do pobliskiego 
pałacu, b y  rozgrzać zimą przed­
szkole, zasilić umywalnie, kuchnię. 
Trochę ciepłej wody skieruje  się do 
świniami. Niech się ludziom lepiej 
pracuje. Zawsze to przyjemniej  rę­
ce umyć w ciepłym... 

Zmienił się Śliwińskiemu roz-

nozę n a  w i e j s k i e  j u t r o ,  z a w a r ł  s i ę  
w s z e r o k i m  geście Śl iwińsk iego.  

— A teraz panu powiem, że  jesz­
cze przed paroma laty tośmy t u  

kład dnia. Przedtem tylko palił w 
przedszkolu, karmił kilkanaście 
swiń przeznaczonych na schabowe 
dla dzieciaków, woził mleko. Tyle 
robił ile umiał. Być może niewiele 
to w cieniu dwóch ferm — na 700 
tuczników i setkę  krów. A l e  teraz... 
Teraz j e s t  po kursie, po badaniach 
wzroku, słuchu. Teraz awansował 
na operatora biogazowni. 

Stoimy między dwoma zbiorni­
kami po zezłomowanych cyster­
nach kolejowych. W nich około 100 
tysięcy litrów ścieków ze świniami 
i miliardy miliardów niezwykle wy­
brednych bakterii z rodzaju Metha-
nosarcina... 

— Oj, jakie  to wrażliwe — po­
wiada Śliwiński — popatrz pan na 
termometr, równo trzydzieści 
siedem! I tak muszę trzymać, żeby 
im za zimno nie było, albo nie za 
gorąco. One, panie, robią ten gaz. 
Taka mała bakteria! Nie widać je j ,  a 
licznik zasuwa! 

I rzeczywiście gazomierz nieu­
stannie odmierza ulatniające s ię  bo­
gactwo... Bakterie podlegające ope­
ratorowi Śliwińskiemu nie leniu­
chują. Docelowo mają wytwarzać 
100 kubików biogazu dziennie! 

A l e  czy słowa wyrażające tę  na­
dzieję zmienią się w ciało? Całą ideę 
zweryf ikuje  zima, kiedy to bakte­
riom będzie zimno! 

— Jes t  tak — mówi Śliwiński 
w malutkiej  kotłowni palę w węglo­
w y m  piecu. Ogrzewam wodę, a ta 
rurami idzie do tych ogromnych 
zbiorników i ogrzewa gnojówkę. W 
październiku mamy dostać piec na 
gaz i wtedy interes zacznie się krę­
cić sam! Część biogazu skieruje  się 
właśnie do kotłowni. 

W tym miejscu opowiadania nasz 
bohater zawahał się. Zresztą nie 
tylko on. Wokół zimy ogniskują się 
wszystkie obawy dotyczące powo­
dzenia eksperymentu.  Czy i lość 
w y t w o r z o n e g o  b i o g a z u  w y s t a r ­
czy choćby  n a  u t r z y m a n i e  robo­
cze j  t e m p e r a t u r y  100 tysięcy li­
t r ó w  b iomasy,  n i e  m ó w i ą c  o pla­
n i e  o g r z e w a n i a  przedszkola  i czę­
ści  s o c j a l n e j  ś w i n i a m i ?  

Śliwiński j u ż  wyedukował się i 
j e s t  mądrzejszy w te j  materii od 
całych zastępów redaktorów. 

— Bo widzi pan u takich Hindu­
sów czy Afrykanów to nie ma pro­
blemu, gdyż tam jes t  ciepło, koło 
czterdziestki i wszystko samo fer­
mentuje! Kiedyś czytałem artykuł, 
w którym facet nawołuje do robie­
nia biogazu, bo  produkuje się go 
masowo w Indiach. Afryce.. J a  m u  
dodałbym jeszcze, że robią też w 
południowej Francji. A l e  już, panie, 
Holendrzy topią się prawie w ście­
kach ze świniami, a biogazu nie 
robią. Nie bardzo sprzyja  klimat. 

Nie o to idzie, żebym ich za mą­
drzejszych od nas uważał, bo  nieje­
den pomysł j u ż  świat  od Polaków 
kupił. Zresztą patrz pan, na razie 

topili buty!  Wszędzie był  b r u d  i n i e  
Warto było praćowaĆ... A le ,  partie, 
przyszedł i n n y  dyrektor, i n n y  kie­
rownik..: Zachciało i m  s ię- t rawni­
k ó w ,  p o  6 tysięcy l itrów m l e k a  o d  
krowy,  zachciało i m  się ś w i n i a m i  
n a  700 stanowisk. I patrz p a n  d o  
czegośmy doszli! Mamy pięknie  j a k  
w Holiwudzie. I m a m y  produkcję,  i 
zarobić idzie, i jeszcze ten  mały 
Kuwej t !  

• • • 

P ROBLEM jest  poważniej­
szy n iż  możl iwość wytwarza­
nia 100 k u b i k ó w  biogazu 

dziennie. — T o  m i  j u ż  tłumaczy 
k ierownik  gospodarstwa w Nosko-
wie, j ednego  z zakładów Państwo­
w e g o  Ośrodka Hodowli  Zarodowej 
w Kwasowie.  — Na w y n i k  naszego 
eksperymentu  czekąją n i e  ty lko  
pegeery czy spółdzielnie produk­
cyjne,  ale również  rolnicy indywi­
dualni  za jmujący  się przeważnie  
hodowlą i mający  prob lem z e  ście­
k a m i  — b o  i leż można  w k o ń c u  t e j  
gnojowicy  w y l a ć  n a  pola? Ulegną w 
końcu  degradacji, zatruciu... Nato­
miast produkt  pochodzący z bioga­
zowni, czyli  ścieki, które uległy 
bez t lenowemu rozkładowi, stano­
wią  doskonały naturalny nawóz,  
znakomicie poprawiają strukturę 
gleby.  Czyli tutaj  n i e  dwie,  ale na­
w e t  trzy sroki łapiemy za ogon. Po 
pierwsze u z y s k u j e m y  energię, p o  
drugie n ie  zabi jamy naturalnego 
środowiska i p o  trzecie produkuje­
m y  nawóz.  

Przy odpowiedniej instalacji wy­
starczy jedna osoba obsługująca, 
ogranicząjąca s w e  czynności do 
dwóch trzech kontroli dziennie. O 
wiele większe instalacje powstają 
w ki lku słupskich pegeerach.  Pró­
b y  są kosztowne,  a l e  b e z  n ich,  b e z  
r y z y k a ,  b e z  o f i a r  n i e m o ż l i w y  był­
b y  w s z e l k i  postęp! K t o  s iedz i  ci­
cho, k t o  n i e  z a r y z y k o w a ł  s i e w u  
pszenżyta,  n i e  prowadz i ł  s e l e k c j i  
bydła,  mater iału  h o d o w l a n e g o  w 
c h l e w n i ,  n i e  e k s p e r y m e n t u j e ,  t e n  
n i e  m a  z a d o w a l a j ą c y c h  w y n i k ó w  
s w o j e j  pracy,  m i m o  ż e  u t r u d z i  s ię  
n i e m n i e j  o d  t y c h  o d w a ż n y c h ,  
p r z e w i d u j ą c y c h  j u t r o .  

I rzeczywiście słowa Wacława  
Stabińsk iego  mają mocne oparcie 
w faktach. Oto w y j m u j e  z szuflady 
złote medale z k r ą j o w e j  w y s t a w y  
zwierząt hodowlanych, prezentuje 
pełen silos sianokiszonki, pokazuje 
zielone doskonałe siano, bo  w tym 
trudnym roku zebrali również dru­
gi pokos traw!  Krowy dają średnio 
po 6.300 litrów mleka rocznie... A 
j u ż  niedługo a zadomowi się t u  naj­
wyższej  klasy hodowlana praktyka 
— transplantacja zarodków... A l e  
to temat na przyszłość. 

Na razie wędrujemy w stronę 
warsztatu i gawędzimy o gospodar­
ce. A możemy, kierownik ma czas... 
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b o  przedwczoraj  (a jest  piątek 11 
września) zakończył żn iwa  i z plo­
n ó w  jes t  zadowolony. Mimo że  spo­
ro zboża wyległo, zebrali wszystko.  
Za tydzień zaczyna siewy... Dzisiaj 
ludzie  zbierają z pól  kamienie.  

• • • 

P RZED warsztatem tutejsi  
mechanicy przerabiają n o w y  
s iewnik!  Automat  z elektro­

niką. W kabinie  ciągnika jest  sygna­
lizacja, która powiadamia kierowcę 
o e w e n t u a l n y m  zatkaniu się koł­
k ó w  wysiewających.  

— Przerabiamy p o  swojemu,  b o  
najczęściej zatykają się n ie  kołki, a 
redlice i w t e d y  pół pola można  ^jeź­
dzić darmo — powiada dobrze zbu­
d o w a n y  mężczyzna w usmalonym 
smarami  kombinezonie, którego 
nazywają  t u  koledzy P a n e m  Eks­
perymentem.. .  Nie b e z  przyczyny  
zresztą i n ie  b e z  rzeczywistych za­
sług. Jednak k iedyś  przezwisko 
zrobiło m u  psikusa. Przyjechała d o  
Noskowa władza z województwa,  a 
Józef Bogóż, b o  o n i m  mowa,  zade­
monstrował s w o j e  ko le jne  uspraw­
nienie. Spodobało się władzy, w i ę c  
kazała się zgłosić d o  właściwej  kasy  
p o  nagrodę. Nasz b o h a t e r  n i e  o-
t rzymał  j e d n a k  p ien iędzy,  g d y ż  
n a  l iśc ie  p l a c  figurował jako...  Jó­
ze f  E k s p e r y m e n t !  Tak  zapisano 
personalia racjonalizatora, b o  tak 
zwracali  się d o  niego koledzy  z 
warsztatu! 

P a n  Eksperyment  prowadzi  
m n i e  teraz d o  ch luby  swego  zawo­
d o w e g o  życia, d o  ogromnego ele­
watora liczącego k i lka  sta lowych 
silosów mieszczących grubo  p o n a d  
1000 ton  ziarna. 

— Otóż — tłumaczy P a n  Ekspe­
ryment  — zgarniarki transportują 
ziarno z w s y p u ,  n a  górę i d o  zbiorni­
k ó w .  Bardzo często ta cała machina 
zatykała się, paliły się sprzęgła, sil­
niki.  Wystarczyło, ż e  z z iarnem po­
szło trochę słomy, szmerek, i j u ż  był  
klops! A teraz zobacz pan!  

Józef Rogóż bierze kawałek paty­
ka, wchodz i  w huczące, buchające 
k u r z e m  wnętrze  elewatora, p o d  
ziemię, p r z y  w s y p i e  i wrzuca  patyk  
n a  przenośnik zgarniakowy. Oto 
nagle  całe urządzenie wyłącza się 
automatycznie. Brzęczyk sygnali­
zuje, ż e  w ś r ó d  ziarna jes t  niepożą­
d a n y  przedmiot. P a n  Eksperyment  
zabiera patyk, pociska odpowiedni  
guz ik  i kolos pracuje.  

— I co?! — Rogóż jes t  d u m n y  z e  
s w e j  pomysłowości, a le  za chwi lę  
m a r t w i  się, ż e  j e g o  usprawnienie  
n ie  znalazło jeszcze naśladownict­
wa... Może bardzie j  smakowałaby 
m u  wycieczka zagraniczna, którą 
nagrodzono g o  za t e n  pomysł, gdy­
b y  wiedział, ż e  zastosują g o  gdzieś 
jeszcze. A to takie proste, wystar­
czy zastosować czu jn ik  CN—2, taki  
z kombąjnu..;  

Od elewatora jes t  za ledwie  kilka­
dziesiąt metrów d o  noskowskiego 
K u w e j t u .  T u  w i ę c  z n ó w  coś n a s  
przyniosło. Zresztą P a n  Ekspery­
m e n t  i o t o  d z i w o  zaczepił s w o j e  
złote ręce. Nie ty lko  on. Wszyscy 
mechanicy. Nawet  w niektórych 
szczegółach poprawial i  specjalis­
t ó w  z PRIMBRol, którzy to cudo 
zbudowali .  B o  to mieszadło w jed­
n y m  zbiorniku urwało się, to  z n ó w  
zawory  b y ł y  za małe. Przez trzy 
tygodnie z j e d n e j  cysterny n ie  
chciał wychodz ić  gaz. Robili co mo­
gli, kombinowal i ,  radzili... A ż  t u  n a  
cysternę wszedł j e d e n  z mechani­
k ó w  n o s k o w s k i c h — c h y b a  B o g d a n  
Gduła  — zatkał n ie  zauważoną do­
tąd szczelinę i instalacja zaczęła 
„gazować"! Jeszcze trzeba, ich zda­
niem, w y m i e n i ć  p o m p ę  b o  za sła­
ba... 

Teraz stoimy i filozofujemy. Pro­
w o k u j ę  mechaników pytaniami 
niedowiarka. 

— T y l k o  Jedna t a k a  działa, w 
Łodzi.  I t o  n i e  w i a d o m o .  Widział  t o  
k t o ś  z w a s ?  

— A l e  widzisz  pan, t u  się pali. 
Powietrze b y  n ie  płonęło! 

— II... Ile tego... A w d o d a t k u  
z m a r n o w a n e .  

— Panie, w e ź  p a n  n a  chłopski 
rozum! T y m  r o w e m  idą ścieki z e  
świniarki.  Płyną same, b o  pochyło, 
d o  te j  studni, stąd pompą  d o  zbior­
ników,  a t a m  czekają głodne bakte­
rie i robią gaz! Przecież t u  n ie  m a  
tranzystorów ani  żadne j  filozofii. T o  
mus i  chodzić! A j a k  n i e  będzie  
chciało, to się za to w e ź m i e m !  

• • • 

P OZNAŁEM k i l k u  wspania­
łych ludz i  w Noskowie. Wa­
r u n k i  reformy, która zado­

mowiła się t u  n a  dobre, zmuszają 
n ie  ty lko  d o  w y d a j n e j  pracy, ale 
również  d o  przedsiębiorczości. Nie 
te j  decydującej  o strategii przedsię­
biorstwa, a le  t e j  zdawałoby się ma­
łej, rodzącej się przy  maszynie, 
przy  warsztacie, w oborze, świniar-
ni. I chyba  ta przedsiębiorczość de­
c y d u j e  o powodzeniu  firmy, o ape­
tyc ie  n a  coś w i ę c e j  n i ż  mies ięczna  
p e n s j a .  O apetyc ie  n a  t r a w n i k ,  
p i ę k n e  przedszkole,  d o m k i  j e d n o ­
r o d z i n n e  (ostatnio z b u d o w a n o  t u  
24 m i e s z k a n i a )  ...Coś n l e w y m l e -
rzalnego.  Możemy to n a z w a ć  p o  
p r o s t u  l e p s z y m  1 b o g a t s z y m  k u l ­
t u r o w o  życ iem.  A s w o j ą  drogą  
t y l k o  czterech z b l i s k o  s t u  praco­
w n i k ó w  n i e  m a  Jeszcze w s w y m  
m i e s z k a n i u  łazienki.  P o w i a d a j ą ,  
ż e  t o  n a  razie... Zaprasza ją  t e ż  
z i m ą ,  b y  zobaczyć, c z y  b a k t e r i e  
b ę d ą  rob ić  t u  t e n  m a ł y  K u w e j t  

ZBIGNIEW JANISZEWSKI 

Fotowspomnienia  
z XXI Festiwalu Planistyki Polskiej 

Fot. Z. Biel 

Srodkowopomorskie rzemiosło 
artystyczne w Prenzlau 

r y  AINAUGUROWANA przed  
X d w o m a  laty współpraca mię-

4 - J  d z y  organizacjami rzemiosła 
Środkowego Pomorza i Neubran-
denburga  n i e  ogranicza się ty lko  d o  
w y m i a n y  delegaęji  i doświadczeń, 
ale owocu je  c i e k a w y m i  imprezami  
dla społeczeństwa o b u  współpracu­
jących  regionów. P r z y p o m n i m y ,  
ż e  w ubiegłym roku, w efekcie 
współpracy między  Izbą Rzemieśl­
niczą w Słupsku i j e j  odpowiedni­
k i e m  w Neubrandenburgu,  odbyła 
się w Lęborku  w y s t a w a  w y r o b ó w  
rzemiosł artystycznych, w której  
udział wzięl i  rzemieślnicy z o b u  
regionów. 

W bieżącym roku, w r e w a n ż u  
podobna w y s t a w a  odbędzie się w 
Prenzlau. Przewidziana jes t  w 
dniach o d  5 d o  11 października, a 
w i ę c  w okresie uroczystych obcho­
d ó w  utworzenia Niemieckiej  Repu­
b l ik i  Demokratycznej.  

Podczas w i z y t y  delegacji  organi­
zacji rzemiosła z Neubrandenbur-
ga, która n iedawno  przebywała w 
Słupsku i Koszalinie n a  zaprosze­
n ie  Izby Rzemieślniczej, podsumo­
w a n o  d w u l e t n i  okres  współpracy i 
wytyczono wstępnie  k ierunk i  

współdziałania n a  lata ^ «sj 
Podczas tego spotkania u ir ,  Jnik 
no, ż e  w przygotowywanej  * s 
w i e  w Prenzlau w e ź m i e  J w tu 
czternastu przedstawicieli  ™ 
wopomorskiego rzemiosła  f ^oi e ]  
stycznego. Vystawiać będą* '«oh 
w y r o b y  z e  srebra, bursztynu- \ 
żą kowals two  artystyczne, A 
wo,  rzeźby  w drewnie,  szl»" 
kryształy. 

W założeniach są to w y ^  S s k  
pokazy,  a le  n ie  jes t  wyklucz"" | i l a  
w y s t a w a m i  zainteresują s i^  
dlowcy,  kórzy  pode jmą xoV 
dotyczące importu, (wl)  

Najłatwiej 
powiedzieć - nie! 

„Nawiązując d o  artykułu „Drogę 
poszerzono, pęt lę  z b u d u j e m y "  za­
mieszczonego w „Głosie Pomorza" 
w d n i u  4 września br.  chciałbym 
udzielić k i l k u  w y j a ś n i e ń  oraz uzys­
kać odpowiedź  na  nasuwające się 
pytania — pisze k ierownik  Zakładu 
Komunikaęj i  Miejskiej w Kołobrze­
gu,  Stanisław K l e j n y . "  — Prawdą 
jest, ż e  linię „3" łączącą dzielnicę 
Kołobrzegu, Radzikowo z centrum 
miasta wydłuży l i śmy k i lkoma kur­
sami  d o  Korzystna. Jest to zrobione 
kosztem przerwy  kierowcy. Nie w i­
dzę  j e d n a k  możliwości  wydłużenia  
j e j  dalej, b e z  jednoczesnych zmian  
kursowania autobusów n a  w w .  li­
nii, a t y m  s a m y m  zmniejszenia 
l iczby kursów,  n a  co n a  p e w n o  n ie  
zgodzą się mieszkańcy Kołobrzegu. 
Jesteśmy komunikacją  miejską — 
naszym zadaniem jest  prawidłowa 
obsługa miasta. Chcę również  za­
znaczyć, że  linia „3" j a k  i wszystkie  

i n n e  w Kołobrzegu jest  bardzo ob­
ciążona, szczególnie w okresie se­
zonu letniego. 

W b ieżącym r o k u  z p o w o d u  bra­
k u  k ierowców zmuszeni  b y l i ś m y  i 
tak d o  zmniejszenia l iczby k u r s ó w  
n a  w w .  trasie, co spowodowało du­
że niezadowolenie mieszkańców. 

Natomiast ria linii „6" kursu je  
j e d e n  autobus, który odchodzi co 
godzinę i n ie  wyobrażam sobie, a b y  
można  było jeszcze zmnie jszyć  czę­
stotliwość — mieszkańcy Grzybo­
w a  i Radzikowa n podzielają m o j e  
zdanie. Pan Włodzimierz Streński 
wie,  iż zimą droga między  Grzybo­
w e m  a Starym Borkiem jest  nie­
przejezdna, a latem autobus linii  
„6" n ie  zabiera połowy pasażerów, 
ponieważ nie  jest  w stanie_z u w a g i  
n a  ich nadmiar. Dlaczego Pan, któ­
ry  tak bardzo chce mieć  „czerwone 
autobusy"  n ie  stara się o zwiększe­

n i e  częstotliwości  k u r s o w a ^  
tobusów P K S  — czy c h o d z i t v  

o kolor autobusu?" 
Drogi,  p a n i e  k i e r o w n i k ^  

n ie  „a l a t e m  a u t o b u s  l i n i i  v 
z a b i e r a  p o ł o w y  pasażerów,  w, n0\ 
w a ż  n i e  j e s t  w s t a n i e  z u W ^ i t  
i c h  n a d m i a r "  należy zapex  

annałów naszej  wspołczesn' 
li. Kolega, który  dopiero co» 
Angli i ,  ty lko  westchnął, 
rzekł: b iedna ta kró lowa ai 
Niech p a n  sobie wyobraził 
przedmieściach Londynu  
piętrowe autobusy, w k t ó r  
dzi  trzech, czterech pasaże) 
m a m y  „ n a d m i a r  p a s a  
Spyta pan, p o  co k o m u  taki® 
porównania? Pewnie,  p o  co>' 
praszam. Zamarzyło m i  się ^ n  
lę, ż e  i w n a s z y m  k r ą j u  możfl% 
ludz iom n a  rękę, zwłaszcza SJ 
w y m a g a  to wie lk ich  pieiUf£ 
j e d y n i e  dobrych  chęci. ' 
d ę  powtarzał argumentów 
Streńskiego, b o  przecież 
wił o n  j e  publicznie. Liczył 
w ł a ś n i e  d o  n i c h  u s t o s u n k u j  
p a n .  Nie  b y ł o  szerok ie j  dro f  1 w 
Nie m a  p ę t l i  autobusowej» J ta 
d z i e  w a m  j ą  w y b u d u j ą  1 he \ \  
w a m  podziękują.  P a n  pisze, j X^. 
m a  kierowców.  Jutro p a n  

% 
n i e  k ierowniku.  Mówimy, 

n ie  m a  autobusów. A l b o  o p  
akumulatorów.  Polska non 

goś, kogoś n i e  m a  i c z u j e ^ i ^  4 
CV rozgrzeszeni. I dodąjemy" »»\t 

p o j e  n a d m i a r  p a s a ż e r ó w  J >f0| 

n a w e t  n i e  m a m  d o  pana  
Przyzwyczaiłem się. (wkc) 
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S i l  

-

tiność szkoleniowa zakła-
IPracy prowadzona j es t  w 
r f ormach:  Przed dopuszcze-

pracy — w formie szkole-
ftpnego, a później  podstawo-

| okresowego. 

^ zasad szkolenia zobowią-
*ład pracy d o  przeszkolenia 

^eg( każdego n o w o  zatrud-
0 pracownika p r z e d  dopusz-
•fc g o  d o  pracy .  Oznacza to, 

*en pracownik  n ie  m o ż e  zos-
rPuszczony d o  pracy wcześ-
r ż  wtedy,  g d y  zakład pracy 
F°tvye go d o  bezpiecznego za-
P îa się n a  terenie zakładu 

Z 1  s tanowisku pracy. Szko­
l i  składa się z d w ó c h  części tj. 

tażu ogólnego i instruktażu 
iskowego. 

iły zakłady pracy prze-
IS tego w y m o g u .  Gorzej  j es t  
'st z na leżytym dokumento-

faktu odbycia szkolenia o-
•ddawanien pracowników 
iom sprawdzającym. Inst-

jMPPiSS w sprawie  szkoleń 
""uje zakłady pracy d o  pod-

cownika  p o  odbyciu  szko-
m i n o w i  sprawdzające-
i często j e d n a k  szkolenie 

gończy się zapisem (w dzien-
eSf zeszycie) stwierdzającym 

fakt  uczęszczania n a  za-
r
est to poważna  nieprawidło-

ii zdarzy się, ż e  pracownik  
inu otrzyma ocenę negaty-
zakład pracy n ie  m o ż e  g o  

pracy, g d y ż  n ie  posiadł 
,v zapewniające, bezpieczne 
F n y w a n i e .  W takiej  sytuacji  

f n a  stanowisku pracy. 

l^Oddać pracownika ponow-
k8?koleniu, a szczególnie in-
L?*owi n a  stanowisku pracy. 
i<7 pracy zbyt  często jeszcze 

iofl< 0 ty"1» ż e  instruktażowi 
C s k o w e m u  poddać na leży  

i<i 0v,n i k a- którego przenosi się 
\eJ ,|i L* stanowisko pracy. Wtedy  
} ? d  K*Należy poddać pracownika 
5 * 1  R M -  Wszelkie d o k u m e n t y  
Sfl  1 zna jdować  się muszą 

f osobowych pracownika.  

z ^ °  S s ę s t o  również  zakłady pra-
u°hiinć o tym,  że  pracowni-

vVM< mają  b y ć  zatrudnieni  n a  
L A ^ k a c h  o szczególnym zagro­

da zdrowia oraz zagrożeniu 
ł 3 j g j w y m  czy też  n a  stanowis-

Uwiązanych z e  szczególną od-
p a l n o ś c i ą  w zakresie bhp,  

j C/.nie o d  szkolenia, w i n n i  b y ć  
* * *  foj?eni w p i semne  instrukcje, 

iyj^ce bezpieczne metody  
yaH1 u r az  zakres i ch  obowiązków.  
ri q . 
iktfJ Problemów napotyka 
ii ,» * 2 S a d a c h  Pracy z tzw.  szkole-
" ' d  » ^ « s t a w o w y m .  Jest to insty-

C ? W a «  wprowadzona  zarzą-
C **  4 3  MPPiSS Praktyka 

!fe j  Vhf e  ż e  w części zakładów 
-«A- l e  przeprowadza się go, a lbo  

przeprowadza się źle, czy też n ie  w 
tych terminach, w których należy 
to czynić. 

Par. 14 zarządzeni^ w y m i e n i a  
g r u p y  pracowników,  które podle-
gają szkoleniu podstawowemu.  
Pracownicy zatrudnieni n a  stano­
wiskach  robotniczych muszą 
przejść to szkolenie w ciągu 12 mie­
sięcy o d  chwi l i  zatrudnienia. Inni 
pracownicy, j a k  n p .  k ierownicy 
wydziałów, majstrowie, brygadziś­
ci — w ciągu 3 miesięcy. Również  to i 
szkolenie m u s i  się kończyć egzami­
n e m  sprawdząjącym. Terminy  3 i 12 
miesięcy są terminami zasadniczy­
mi, lecz zgodnie z par. 10.2 instruk­
cji, k ierownik  zakładu pracy m a  
obowiązek określić stanowiska 
pracy, n a  których w y m a g a n e  jes t  
przeszkolenie podstawowe bezpo­
średnio p o  podjęciu  pracy. 

Ci sami  pracownicy, którzy pod­
legają szkoleniu podstawowemu,  
podlegąją również  szkoleniu okre­
s o w e m u .  Terminy  przeprowadza­
nia szkolenia okresowego są zróżni­
cowane.  T a k  n p .  pracownicy zatru­
dnieni  n a  stanowiskach robotni­
czych przechodzą te szkolenia co 
n a j m n i e j  raz  w roku, w w y m i a r z e  i 
n ie  krótszym, niż  8 godzin. Inni ; 
pracownicy mają  obowiązek odbyć  
te  szkolenia n ie  rzadziej, n i ż  co 5 lat. 
Również  to szkolenie m u s i  b y ć  u-
kończone sprawdzeniem wiadomo­
ści i umiejętności  pracownika, a 
adnotacja o t y m  p o w i n n a  znąjdo-
w a ć  się w aktach osobowych zakła­
du.  

K t o  przeprowadza szkolenia? 
Mogą to czynić s a m e  zakłady pracy, 
ale mogą również  czynić  to, zleca­
j ą c  przeprowadzanie szkoleń właś­
c i w y m  i u p o w a ż n i o n y m  instytu­
cjom. Prowadzi  się szkolenia w e d ­
ług programów, opracowanych 
przez zakłady pracy, l u b  w s k a z a n e  
instytucje, prowadzące szkolenia. 
T y l k o  szkolenie w s t ę p n e  m o ż e  b y ć  
prowadzone wyłącznie  przez za­
kład pracy, n i e  można  g o  zlecić 
żadne j  instytucji. Chodzi tutą j  o to, 
a b y  instruktaż s tanowiskowy pra­
cownika  prowadziła osoba, która 
dysponu je  n ie  ty lko  wiedzą facho­
wą, lecz również  doświadczeniem z 
pracy w t y m  k o n k r e t n y m  zakła­
dzie. 

Generalnie, opracowując prog­
ram i da le j  prowadząc szkolenie, 
należy mieć  n a  u w a d z e  praktyczne 

Pekaesie 
popraw że się! 

Często jeżdżę autobusem, który 
wyjeżdża z Koszalina do Świdwina o 
godz. 15.30. Do tak długiej trasy wóz 
powinien być odpowiednio przygo­
towany, to dla mnie nie ulega wątpli­
wości. Tymczasem w dniu 5 bm. już 
między Koszalinem i Białogardem 
kierowca kilkakrotnie zatrzymywał 
się, coś przykręcał, oglądał. Ale pod­
jechawszy na stanowisko na dworcu 
PKS w Białogardzie otworzył auto­
bus, wpuścił pasażerów, sprzedaw­
szy im bilety — i wyszedł. Wrócił po 
chwili oświadczając, że bardzo mu 
przykro, ale musi prosić pasażerów o 
opuszczenie autobusu, który się ze­
psuł. Poinformował, że następny ma­
my za 3 godziny — o godz. 19.50. 
Ludzie zaczęli żądać zarotu pieniędzy 
za bilety, bo nie każdy chciał czekać 
tak długo — od ok. 16.30 do blisko 
20, ale kierowca oświadczył, że 
pieniędzy zwrócić nie może. Nie po­
mogła nawet interwencja u dyżurne­
go ruchu, która doprowadziła tylko 
do tego, że na biletach wpisano nam 
godzinę odjazdu tego autobusu o 
19.50. Wskazywaliśmy, że na dworcu 
PKS Białogard stały nieczynne inne 
autobusy, którymi można było zastą­
pić ten zepsuty, ale odpowiedziano 
nam, że te wozy nie mają kierow­
ców... Dziwię się, że białogardzki PKS 
nie umiał rozwiązać opisanego przy­
padku w sposób satysfakcjonujący 
pasażerów. 

Stała Czytelniczka 
ze Sławoborza 

W dniu 5 bm. w kasie dworca PKS 
w Sławnie kupiłem bilet na autobus 
do Bobolic, odchodzący o godz. 9.30 
do przystanku na żądanie przy ul. 
Polanowskiej. Kiedy tam dojechaliś­
my i poprosiłem kierowcę o zatrzyma­
nie się, bo chciałem wysiąść, odparł, 
że nie ma tego przystanku w rozkła­
dzie jazdy. Wywiązała się między na­
mi niemiła wymiana zdań: ja żądałem 
zatrzymania wozu, bo do tegoż przy­
stanku wykupiłem bilet w kasie, kie­
rowca twierdził, że kasjerka nie wie 
nic o rozkładzie jazdy. Autobus za­
trzymał się dopiero w Kwasowie, skąd 
musiałem wracać do Sławna samo­
chodem. Tu zgłosiłem się do dyżurne­
go ruchu na stacji PKS, od którego 
dowiedziałem się, że kierowca miał 
otfowi&ek zatizyma? się na moim , 
przystanku. Proszę o Mjęęie się tą , 

-
nie z Darłowa, nie ze Sławna. 

Czytelnik ze Słupska 
(nazwisko znane redakcji) 

L i s t y  

Od dyrekcji PKS w Koszalinie ocze­
kujemy wyjaśnień w obydwu przed­
stawionych wyżej sprawach, (b)  

Zginęła mi  
antena w biały 
dzień... 

Latem remontowano dach naszego 
budynku. Podłączano wówczas prze­
wody od anten telewizyjnych. Ponie­
waż po zakończeniu prac moja antena 
dalej nie była podłączona, poprosiłam 
jednego z pracujących na dachu ro­
botników, by mi ją doprowadził do 
poprzedniego stanu. Niedługo po tym 
mąż chciał poprawić ustawienie ante­
ny — i wówczas okazało się, że nasz 
telewizor podłączono do innej, a na­
sza zniknęła. Udałam się do PGM 1, 
gdzie usłyszałam, że pracownicy, któ­
rzy kładli dach, już w PG M nie pracują 
i że administracja nic nie może zrobić 
w mojej sprawie. Czy rzeczywiście 
musimy godzić się z tym, że jesteśmy 
okradani, nawet w biały dzień i za 
„błogosławieństwem" administracji 
domów? , 

Grażyna Pacuła 
Słupsk 

Za nieuczciwość pracowni­
ków odpowiada ten, kto ich za­
trudniał — i od niego powinna 
Pani domagać się pokrycia szko­
dy. A „dachowcami" zapewne 
zainteresuje się MO.. 

(b) 

psów, zwłaszcza nocą, jest tak doku­
czliwe, że trudno zasnąć. Szczególnie 
cierpi moja ciężko chora, wymagająca 
spokoju żona. Prosiłem sąsiada, by 
coś zrobił, by choć przeniósł budę 
psów dalej od mego domu. Ponieważ 
prośby nie pomagały, udałem się do 
Społecznej Komisji Pojednawczej, na 
posiedzeniu której sąsiad zobowiązał 
się przenieść psią budę na odległość 
ok. 15 m od mego ogrodzenia. Miał to 
zrobić do 10 bm. Nie zrobił do dziś. 
Zdaję sobie sprawę, że Redakcja nie­
wiele zdoła tu pomóc, że czeka mnie 
ewentualne dochodzenie ochrony 
moich praw przed sądem, ale może 
jednak sąsiad zrozumie, że pies nie 
powinien cieszyć się większymi 
względami niż człowiek chory?... 

J. S. Koszalin 

Nie podajemy nazwisk, ani ad­
resów osób, o których w liście 
mowa — może jednak uda się 

. l i" 

Jak dobrze mieć 
sąsiada... 

20 lat temu wybudowałem dom 
jednorodzinny z myślą o tym, by dzie­
ciom zapewnić dach nad głową, a 

. sobie spokojny kąt na starość. 10 lat 
temu sąsiad wybudował obok dom 

' tak wysoki, że zacieniał mój ogród. 
' Później zaczął sadzić zbyt błfśkb mej 

działki drzewa owocowe. Wreszcie — 
sprowadził sobie psa — wilczura. By­
ła to duża, agresywna i bardzo hałaśli­
wa suka. W tym roku sąsiad zdobył 
drugiego wilczura. Ujadanie obu 

spór załatwić polubownie? 
(b) 

Źle 
i niegrzecznie 

Do Ustki jeżdżę już od piętnastu lat 
i bardzo sobie chwalę nie tylko zna­
komity klimat, miłych gospodarzy 
(mieszkam w Przewłoce), lecz także 
wyżywienie — obiady, jadane w res­
tauracji „Neptun". W tym roku sytua­
cja uległa niestety zmianie. Został, 
naturalnie, dobry klimat, mili Prze­
włoccy gospodarze, zepsuł się jednak 
„Neptun". O ile wiem, bar został od­
dany w ajencję, a ajent, wiadomo, też 
człowiek: pragnie szybko zarobić, 
zrobić jednoroczne dobre interesy, 
później zwija się „geszeft" i szukaj 
wiatru w polu. W niedzielę 9 sierpnia 
br. na herbatę czekałem w pustym 
lokalu dwadzieścia minut i nie docze­
kałem się. Zażądałem książki zażaleń 
— nie otrzymałem. Obserwowałem 
obsługę kelnerską (kobiecą) już kilka 
dni — wydała mi się źle wyszkolona, 
arogancka, niesprawna, źle wycho­
wana. Prawodopodobnie w przy­
szłym roku, jeżeli szczęśliwie znów 
przyjadę do Przewłoki i będę stołował 
się w Ustce, tegorocznych ajentów 
już nie będzie. Dobrze tedy, aby póki 
czas coś zrobić z tym fantem. Pobyt 
nad morzem jest drogi, zwłaszcza pry­
watny, dopisywanie do rachunków 
restauracyjnych 10 proc. dla „rozwo­
ju turystyki" jest swoistym absurdem, 
uważam że winni łożyć ci, którzy biorą 
a nie ci, którzy dają, ale tak stanowią 
odpowiednie przepisy, jest to absurd 
legalny. Natomiast nielegalna jest od­
mowa podania klientowi książki zaża­
leń, toteż proszę o interwencję. 

Przemysław B Bystrzycki 
z Poznania 

cele. Szkolenia m ą j ą  praktycznie 
przygotować pracownika d o  bez-

w y k o n y w a n i a  pracy. 

w 

Dopiero w t e d y  spełnią one  s w o j e  
zadanie i wpłyną  n a  poprawę  bez­
pieczeństwa pracy. Na zakończenie 
chcę wszystk ich  zainteresowanych 
odesłać d o  treści zarządzenia w t e j  
sprawie  (nr 43 z dn.  26.06.1984 r., Dz. 
Urz. MPPiSS n r  8, poz. 34), które 
prob lemy  poruszone w artykule  re­
g u l u j e  w sposób szczegółowy. 

A. NOWICKI 

mm 
Dobre imię 
rzemieślnika... 

Na publikację pod powyższym ty­
tułem otrzymaliśmy odpowiedź Ce­
chu Rzemiosł Różnych w Słup­
sku. Dotyczy ona jednej z poruszo­
nych w artykule spraw: niewykonania 
usługi założenia żaluzji, choć na kon­
to tej usługi rzemieślnik pobrał 
10.600 zł. zaliczki. 

„ Jak ustalono, przyczyną niewyko­
nania usługi był brak właściwego su­
rowca, potrzebnego do wykonania 
żaluzji." — czytamy w piśmie Cechu, 
ponieważ rzemieślnik stosownego 
surowca nie mógł uzyskać, zwrócił 
klientowi pobraną zaliczkę i klient 
nie ma do niego żadnych pretensji. 
W Cechu Rzemiosł Różnych zwróco­
no owemu rzemieślnikowi uwagę 
na konieczność informowania 
klientów przed zawarciem umowy 
i pobraniem zaliczki o tym, że ter­
min wykonania usługi może być 
uzależniony od uzyskania właści­
wego surowca." 

Cóż, dobrze, że klient odzyskał 
choć pieniądze. Ale można było je 
zwrócić wcześniej, bez naszego po­
średnictwa... (b) 

Lokalne 
trzęsienie ziemi 

List ob.Albina Dębca, ul. Dzieci 
Wrzesińskich 27 w Koszalinie, 
zawierał niepokojący sygnał: 
Czytelnik informował, że wzmo­
żony ruch kołowy w okolicy tego 
budynku powoduje zarysowy­
wanie się ścian domów przy ul. 
Dzieci Wrzesińskich 27 i 29. 

Dyrektor Zofia Łukomska z 
Przedsiębiorstwa Dróg i Mos­
tów w Koszalinie odpowiada nam 
obecnie, że opublikowany 13 ubm. 
list ob. Dębca był pierwszą informa-
• • • dof • ' 

łudynl . 
usytuowane bliżej ul. Krakusa i Wan­
dy, po której się ów wzmożony ruch 
kołowy odbywa, musiałyby być bar­
dziej zagrożone drganiami niż ten, w 
którym mieszka nasz Czytelnik. Tym­
czasem od lokatorów innych domów 
przy ul. Dzieci Wrzesińskich, jak do tej 
pory, skarg w tej sprawie nie było. 

Propozycja ob. Dębca, by ruch ko­
łowy ograniczyć, nie może być zreali-

cją, jaka w tej kwestii dotarła do 
przedsiębiorstwa i że inne budynki, 

zowana — pisze dyrektor Łukomska 
— ponieważ ul Krakusa i Wandy jest 
trasą przelotową—drogą krajową—i 
nie da się jej z ruchu wyłączyć. Przed­
siębiorstwo Dróg i Mostów zwraca 
się więc do PGM W Koszalinie z 
propozycją wykonania ekspertyzy 
fundamentów oraz gruntu w obrębie 
budynków 27 i 29 przy ul. _Dzieci_ 
Wrzesińskich, by wyjaśnić faktyczne 
przyczyny pękania ścian. 

Sam Czytelnik, którego Przedsię­
biorstwo Dróg i Mostów o swoim 
stanowisku powiadomiło także, ze 
stanowiskiem tym się nie zgadza i 
twierdzi, że należałoby, jak w po­
przednich latach, po prostu usunąć 
uszkodzenie jezdni, powodujące 
wstrząsy budynku. „Jak na ironię eki­
pa drogowców na tym właśnie paś­
mie ul. Krakusa i Wandy przeprowa­
dza obecnie remonty" — pisze ob. 
Dębieć. — Jeżeli nie mogą dojrzeć 
tego miejsca, o które chodzi, to chęt­
nie ie wskażę". 

Naszym zdaniem — w przedsta­
wionej sytuacji przyda się zarówno 
ekspertyza, której domaga się PDiM, 
jak i naprawa uszkodzenia jezdni, o 
którym pisze ob. Dębieć. 

Tak więc sprawa nadal pozostaje 
otwarta, a my czekamy na wiadomość 
o jej załatwieniu przez PDiM, a także 
przez PGM w Koszalinie, (b) 

NAJWIĘCEJ PYTAŃ — 
0 RYCZAŁTY KOMBATANCKIE 

W koszalińskim i słupskim Oddziale 
ZUS dobiega już końca wrześniowa 
akcja rewaloryzacji świadczeń emery­
talno-rentowych. Jak poinformowała 
nas wicedyrektor Oddziału ZUS w 
Koszalinie Danuta Zawadzka — 
do 15 bm. podwyższono 30604 
świadczenia, tj. 83 procent tych. które 
wrześniowym przeliczeniem miały 
być objęte. Pozostało jeszcze przygo­
towanie wypłaty podwyżek z ostat­
niego terminu — 25 września — w 
liczbie ok. 10 tys. świadczeń. Łącznie 
wrześniowa rewaloryzacja dotyczy 
ponad 41 tysięcy osób, tj. około 60 
procent wszystkich emerytów i renci­
stów z woj koszalińskiego. 

— Dzięki dobrej współpracy z ko­
szalińskim ośrodkiem ZETO mogliś­
my dotrzymać przewidzianych har­
monogramem ustaleń i dokonać na 
czas przeliczeń, przekazując naszym 
świadczeniobiorcom podwyższone 
wypłaty w zwykłych, bieżących ter­
minach płatności — mówi dyrektor 
Zawadzka. — Nia mamy też, jak do­
tąd, kłopotliwych reklamacji. W trak­
cie poprzednich podwyżek było ich 
po kilka, czy kilkanaście, teraz — żeby 
nie zapeszyć — jest tylko jedna... 

Są też, jak zwykle przy tego rodzaju 
akcjach, osobiste i telefoniczne pyta­
nia i wątpliwości, przekazywane pra­
cownikom ZUS przez zainteresowa­
nych sprawą emerytów i rencistów. 
Czego najczęściej dotyczą? Oczywiś­
cie — wysokości podwyżek. 

Jak informuje wicedyrektor Alicja 
Kończyk ze słupskiego Oddziału 
ZUS, są to najczęściej wątpliwości 
inwalidów I grupy i osób powyżej 75 
roku życia — świadczeniobiorców z 
1983 r„ pytających, czemu obecna 
podwyżka ich omija. Odpowiedź jest 
prosta — mówi p. Kończyk — prze­
cież tegoroczna rewaloryzacja wrześ­
niowa musi być traktowana łącznie z 
zeszłoroczną. Jeśli już w ub. roku ktoś 
uzyskał całą podwyżkę procentowe­
go zwiększenia podstawy wymiaru 
świadczenia, nie powinien się dziwić, 
że w roku bieżącym wyrównuje się 
brakujący procent podwyżki pozosta­
łym świadczeniobiorcom. 

Wśród koszalińskich emerytów 
najwięcej pytań i kontrowersji budzi 
sposób ustalania roku, który ZUS u-
znaje za rok przyznania świadczenia. 
Jest to niezmiennie temat sporów 
między ZUS-em a emerytami i rencis­
tami. 

W obydwu oddziałach kłopotliwy 
— i nie do końca jeszcze rozwiązany 
problem stanowi duży napływ wnios­
ków od kombatantów w sprawie wy­
płaty ryczałtów z tytułu opłat za prąd, 
gaz i energię cieplną, które w kwocie 
500 zł miesięcznie przysługują od 
1 maja br. Ryczałty te, przyznawane 
wyłącznie na wniosek osób do nich 
uprawnionych, Oddział ZUS w Słup­
sku planuje wypłacić dopiero w IV 
kwartale br., choć (oczywistal) od 
daty 1 maja br. W Oddziale ZUS w 
Koszalinie przewiduje się uwzględ­
nienie większości wniosków już w 
trakcie obecnej akcji podwyżek świa­
dczeń, ale całkowite załatwienie tej 
sprawy będzie także możliwe dopiero 
po zamknięciu obecnej akcji rewalo­
ryzacyjnej. 

Rewaloryzacja, rozłożona, jak wie­
my, na trzy etapy, zakończy się we 
wrześniu 1988 r. Później pozostanie 
już tylko coroczna marcowa walory­
zacja. 

Czy i w jakim stopniu te mechaniz­
my podwyżek skutecznie zbliżają po­
ziom rent i emerytur do poziomu płac? 
W koszalińskim i słupskim ZUS-ie 
będzie się szukać odpowiedzi na to 
pytanie po zakończeniu bieżącej ak­
cji. Z. B 

ERTA K U L T U R A L N A ,  
iPRTOWA I HANDLOWA! 

Hupskie 
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iN r i w ' budzików Województwo łódzkie jest natomiast 
\d> . C 2 0 '  0 0  Powoduje, iż trzy czwarte żywności łodzianie 

*aią z innych rejonów Polski i coraz więcej z wojewódz­

twa słupskiego. Łódź zabiega o słupskich producentów żywca, 
wszelkich przetworów mięsnych, wyroby gastronomiczne i oczy­
wiście ryby. Atutem nie mniejszej wagi, jakim dysponuje woje­
wództwo słupskie są tereny nadmorskie, niezastąpione miejsca do 
wypoczynku. Przychylność władz tutejszych procentuje nowymi 
ośrodkami wczasowymi dla zakładów oracv z Łodzi. 

Najbardziej widocznym i efektownym wyrazem współpracy 
miast są, organizowane przemiennie raz w roku, „Łódzkie Dni" 
w Słupsku i „Słupskie" w Łodzi, podczas których prezentowany 
jest dorobek kulturalny i sportowy mieszkańców tych aglomeracji 
oraz oferta handlowa. 

Poczynając od piątku (18 bm.), przez trzy dni na ulicach 
Łodzi, w tamtejszych placówkach kultury, zakładach pra­
cy i osiedlach będzie głośno o Słupsku. Program II Słupskich 
Dni w Łodzi obfituje w propozycje dla vyszystkich: małych i 
dorosłych, smakoszy jadła i koneserów sztuki, amatorów rozrywki 
i konkurencji sportowych. 

Handel, gastronomia słupska i firmy rybne rozgoszczą się 
w miasteczku handlowym wokół hali sportowej przy alejach 
Politechniki, Worcella i Stefanowicza, a także w restauracjach: 
„Halka", „Sim" i hotelu „Światowid". Na ok. 60 stoiskach znajdą 
się ryby i przetwory z „Korabia" i Centrali Rybnej, wyroby 
garmażeryjne z GS „SCh" Borzytuchom. smażalnie Zrzeszenia 
Prywatnego Handlu i Usług i uliczne punkty wędzenia ryb. 
„Karczma Słupska" serwować będzie oryginalne dania słowińskie, 
restauracja „Metro" poleca dania kuchni słupskiej, a „Staromiej­
ska" — zaoferuje potrawy staropolskie. Uzupełnią to rozliczne 
punkty sprzedaży szaszłyków, frytek, kiełbasek z rusztu, kiszki 
ziemniaczanej, wyrobów podrobowych z koniny i drobiu co 
w Łodzi zupełnie nieznane i bardzo atrakcyjne. 

Zaplanowano także punkty sprzedaży detalicznej wyrobów 
cukierniczych z „Pomorzanki", ciastek według receptury słupskich 
Cukierników z PSS „Społem" oraz przetwory runa leśnego Przed­
siębiorstwa „Las". Okazuje się, że ma też czym Słupsk uzupełnić 

'' łódzki rynek wyrobów przemysłowych. Konkretnie będą to: obu­
wie i odzież skórzana z PZPS „Alka", konfekcja i wybrane wyroby 
dziewiarskie miejscowych firm, ceramika i porcelana kaszubska. 
Łącznie oferta handlowa opiewa na 100 min zł. 

Doborowy repertuar na Słupskie Dni w Łodzi przygotowały 
placówki kulturalne. Oprócz chętnie oglądanych wszędzie dziew­
cząt ze Słupskiej Grupy Baletowej „Arabeska" wystąpi Kapela 
Podwórkowa z ODK „Emka" i ze specjalnym spektaklem dla 
łódzkich przedszkolaków dziecięcy teatrzyk lalkowy „Puchatek" 
z QOK w Potęgowie. Zaprezentuje swój sztandarowy spektakl 
„Sekstet", studencki Teatr „STOPy natomiast grupa teatralna 
„Rondo" zawiezie do miasta nie znającego tych tradycji, widowi­
sko plenerowe „Światło i ciemność". Łódzkie Biuro Wystaw 
Artystycznych rozmieści w swojej galerii 111 prac powstałych na 
plenerach usteckich „M — jak Morze". A w koncercie galowym, 
z programem specjalnym dla Łodzian, wystąpią: zespół Zdzisława 
Pawiłojcia „Gryficl", duet taneczny z Domu Kultury Kole­
jarza — Elżbieta Pawlikowska I Adam Zlęciak, pięciu muzy­
ków Słupskiej Orkiestry Kameralnej oraz soliści: Grażyna Auguś­
cik — która wykona m in. dwa utwory z musicalu „Skrzypek na 
dachu", Regina Szcpekarewicz, Adam Wroński — laureat 
Brązowego Samowara z Zielonej Góry, Stanisław Reptowski 
w balladach rosyjskich, Krzysztof Piechota z piosenkami o mo-

Morski charakter województwa słupskiego będzie akcentowany 
na każdym kroku w programie artystycznym, ofercie handlowo-

-gastronomicznej i wystroju reklamowo-propagandowym. Pobyt 
przedstawicieli różnych środowisk Słupska w Łodzi zostanie 
wykorzystany również do upowszechnienia wiadomości o Słup­
sku i województwie. 

Ambicją komitetu organizacyjnego Słupskich Dni w Łodzi, 
któremu przewodniczy wicewojewoda słupski Mariusz Roeder, 
jest wzbogacenie dotychczasowej współpracy o akcenty wykra­
czające poza partnerską wymianę świadczeń i usług doraźnych. 
Chodzi o poszukiwanie nowych form porozumienia, koncepcyj­
nych rozwiązać służących przyszłości i nowoczesności obu miast. 
Wystarczy szerzej i głębiej wykorzystać ich specyfikę gospodarczą. 
Na przykład Łódź nie ma już możliwości rozwoju siły roboczej, 
podczas gdy województwo słupskie jest w stanie uruchomić nowe 
stanowiska pracy w przemyśle lekkim, pod fachowym okiem 
doświadczonego partnera. Są pierwsze jaskółki tych planów. 
„Telimena" nawiązała kontakt ze spółdzielnią w Człuchowie, żeby 
w przyszłym roku otworzyć tam swą filię. Z ofertą zatrudnienia 
słupskich kobiet wystąpiły Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
„Bistona" zapewniając, że pewien procent wyprodukowanych 
wyrobów będzie przejmować rynek słupski. We współpracy z Ło­
dzią, Słupsk zamierza realizować produkcję „zdrowej żywności" 
i w kooperacji przetwarzać drewno. 

T O zaledwie parę z tematów, które będą przedmiotem dys­
kusji z władzami Łodzi podczas trzydniowych spotkań. Na 
razie trwają ostatnie przygotowania do Słupskich Dni, nad 

którymi czuwa komisarz imprezy, wicedyrektor Wydziału Handlu 
i Usług UW w Słupsku, Danuta Pioterczyk. 

MIROSŁAWA MIRECKA 
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Sprzedaż 
FIATA 126p, rok 1081 sprzedam. Słupsk, tel. 

328-84 G-9952 
FIATA 125p sprzedam. Świdwin, ul. Sporto­

wa 2/11, tel. 27-73, do godz. 15. Gp-8898 
SYRENĘ 105L i garaż blaszany sprzedam. 

Kołobrzeg, ul. Grochowska 5HZB. Gp-8802-0 
STARA wywrotkę (diesel, perkinson) sprze­

dam. Ustka, tel. 144-381. G-6873-0 
PIEC gazowy c o. polska dokumentacja, 

komputer ZX spectrum interfacf — soysticv 
sprzedam. Słupek, Krzywa 13. G-9953 

SKODĘ 105L, rok 1981 sprzedam. Koszalin, 
tel. 335-87. G-9984 

PRZYCZEPĘ towarową do samochodu oso­
bowego z plandeką sprzedam. Ustka, tel. 
144-678. G-9983 

WYTNIJ — zachowaj! Najpiękniejsze zaakli­
matyzowane krzewy ozdobne iglaste, liściaste, 
pnącza, agresty pienne, jeżyna bezkolcowa, 
pigwowiec, wrzośce. Produkęja i sprzedaż w 
pojemnikach: Słupsk, ul. Krajewskiego 4/2, tel. 
295-70, Szebiotko. Sprzedaż od godz. 14 do 19. 

G-9954 
SADZONKI truskawek sprzedam. Słupsk, 

tel. 334-48. G-9955 
PSY rasy doberman — szczenięta, puch gęsi 

sprzedam. Krępa Słupska 9. G-9956 
ZLEWOZMYWAK jednokomorowy sprze­

dam. Słupsk, tel. 239-55. G-9957 
WIEŻĘ sprzedam. Słupsk, tel. 223-38. 

KOMPUTER ZX spectrum 128 z magnetofo­
nem plus jojstic nowy sprzedam. Słupsk, tel. 
334-26. G-9959 

TELEWIZOR kolorowy rubin 714, radio ste­
reo amator, maszynę do szycia sprzedam. 
Słupsk, tel. 331-84, po siedemnastej. 

APARAT fotograficzny zenith 12 * P. lampę i 
sprzęt ciemniowy tanio sprzedam. Koszalin, 
Reymonta 24/10, G-8867-0 

BAR w Szczecinku sprzedam lub wydzierża­
wię. Cena przystępna. Wiadomość: Szczecinek, 
ul. M. Buczka 10C/10, tel. 405-22. G-8842-Ó 

KAWALERKĘ w Słupsku sprzedam. Słupsk, 
tel. 249-64. G-9960 

ŁÓDŹ — domek murowany 93 m k w  , plac 
2.600 m kw. (siła, c o. — prawo zabudowy) 
sprzedam. Wiadomość: Słupsk, tel. 332-06, po 
dziewiętnastej. G-9961 

ZIEMIĘ 6 ha, klasa m sprzedam. Słupsk, 
22 Lipca 23/2.. G-9962 

DZIAŁKĘ warzywno-owocową 3-arową od­
stąpię. Koszalin, Zwycięstwa 133/3, po szesna­
stej. G-9963 

ZAMIENIĘ domek na mieszkanie w nowym 
budownictwie. Koszalin, ul. Spokojna 73. 

Różne 
TELEPOGOTOWIE — kolor, czarno-białe. 

Sławno, tel. 30-00, Zapor. G-9968-0 
RENOMOWANE Biuro Matrymonialne 

„Ewa" Gdańsk 6, skrytka 237 — samotnym 
wysyła oferty. Kontakty międzynarodowe. 

K-200/B-0 
DOSTAWCÓW zegarków elektronicznych, 

grzejników olejowych elektrycznych, pieców 
c.o. gazowych, spawarek, silników elektrycz­
nych poszukuje sklep Lodziński, Kraków, 
Pstrowskiego 36, tel. 66-10-71. K-201/B-0 

ZAGRANICZNE oferty matrymonialne pole­
ca paniom „Lido", Gdynia 10, skrytka 37. 

K-197/B-0 
NAJNOWOCZEŚNIEJSZĄ metodą ssącą 

czyszczę dywany, wykładziny, tapicerkę. Ko­
szalin, tel. 311-44, Żeberek. G-9969-0 

ZATRUDNIĘ pracowników przy hodowli 
pstrąga (mogą być renciści). Wiklino, Słupsk, 
tel. 11-18-18, Miciński. G-9979 

AKWIZYTORÓW i wykonawców zatrudnię. 
Słupsk, Ks. Brzóski 40, Piotrowski. G-9971 

„OŚWIATA" Okręgowy Oddział w Gdańsku 
rozpoczyna w październiku 1987 r. w Zespole 
Szkół Gastronomicznych w Słupsku, ul. Sien­
kiewicza 2 kursy czeladniczo-mistrzowskie i 
przyucząjące w zawodach: kelner, kucharz, 
piekarz, garmażer, cukiernik-ciastkarz, kurs 
kierownika malej gastronomii oraz kurs spec­
jalistyczny barman-mixer. Zapisy: Słupsk, tel. 
254-35, godz. 8—15 (sekretariat). K-3501-0 

SŁUPSKI Ośrodek Kształcenia Zawodowego 
ZDZ prowadzi zapisy na trzyletnie kursy mło­
dzieżowe kroju i szycia przygotowujące do 
egzaminu czeladniczego oraz popołudniowe 
kursy krawiectwa dla potrzeb własnych. Infor­
macji udziela i przyjmuje zapisy na kursy OKZ 
Słupsk, ul. Grodzka 8, w godz. 7—19, tel. 
249-35. K-3637-0 

„OŚWIATA" Jana z Kolna 10 organizuje 
kursy języków obcych: angielski, niemiecki, 
francuski. Zapisy na kursy prowadzi Koszalin, 
tel. 250-35. K-3525-0 

Zguby 
DNIA 6 DC br. zginął pies Jamnik. Znalazcę 

proszę o zwrot zguby — nagroda. Słupek, Pstrow­
skiego 3/30. G-9972 

Kupno 
PIANINO z płytą metalową kupię. Słupsk, 

tel. 333-20. G-9964 

Zamiany 
MERCEDESA bus 206D, rok 1973 zamienię, 

sprzedam. Staniewice, tel. 19, do piętnastej, 
Giers. G-9965-0 

, MIESZKANIE stare budownictwo, 70 m kw., 
centrum miasta zamienię na dwu pokojowe w 
nowym. Słupsk, tel. 261-43, koniecznie po sie­
demnastej. G-9982 

LUBIN mieszkanie spółdzielcze, słoneczne, 
46,5 m kw., woda ciepła bieżąca, zamienię na 
Słupek. Wiadomość: Słupsk, tel. 343-37. 

G-9966 
DWA komfortowe M-3 Słupsk, Ustka zamie­

nię na jedno większe w nowym budownictwie. 
Ustka, tel. 146-504. G-9967 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koledze 

Zbigniewowi 
Siwińskiemu 

z powodu śmierci OJCA 

składają 

ZARZĄD, POP, 
ZWIĄZEK ZAWODOWY. 

PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
SŁUPSKIEJ SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ „CZYN" 

w SŁUPSKU 
K 3*28 

W dniu 15 września 1987 roku, zmarł 
po ciężkiej chorobie 

w wieku 67 lat 

Kazimierz Fidrysiak 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

Pogrzeb odbędzie się 18 września 1987 r., o godz. 12.30 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie. 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
G 10119 

W dniu 15 września 1987 roku, zmarła 

Regina Ośmiałowska 
z d .  MICHAŁOWSKA 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Świdwinie 
w dniu 17 września 1987 r. 

Wyprowadzenie zwłok z Domu Żałoby o godz. 14. 

* 
W dniu 9 września 1987 roku, zmarł 

Witold Bojko 
wieloletni pracownik Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Rolniczego w Drawsku Pomorskim. 
Wyrazy serdecznego współczucia ŻOhllE I RODZINIE 

składają 
DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 

W dniu 11 września 1987 roku, zmarł 

Zdzisław Zaworski 
wieloletni pracownik Przedsiębiorstwa Transportowego 

Handlu Wewnętrznego Oddział w Koszalinie. 
Szczere wyrazy współczucia ŻONIE i RODZINIE 

składają 
DYREKCJA, POP. ORGANIZACJA ZWIĄZKOWA 
ora* WSPÓŁPRACOWNICY PTHW O/KOSZALIN. 

W dniu 9 września 1987 roku, zmarł 

Kol. 

Antoni Pepliński 
zasłużony działacz Stronnictwa Demokratycznego, 

wieloletni sekretarz M K S D w  Debrznie, 
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i innymi odznaczeniami 
Wyrazy głębokiego współczucia 

składają 

WOJEWÓDZKI KOMITET SD w SŁUPSKU 
M l *  l*KI KOMITET SD wu DPRB7MIE 

Z A K Ł A D Y  CHEMICZNE, „LOTOM" SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Słupsku, ul. Bałtycka 16 

zatrudni 

kierownika i zastępcę kierownika 
Magazynu Wyrobów Gotowych 

W Y M A G A N E  KWALIFIKACJE: wykształcenie średnie plus staż 
pracy lub zasadnicze plus staż pracy. 

' K-3726 

GDAŃSKIE Z A K Ł A D Y  RAFINERYJNE 

zakupią 

całoroczny ośrodek wypoczynkowy nad morzem 
w rejonie od Jastrzębiej Góry do Ustki 

na 60-80 miejsc z zapleczem socjalno-bytowym. 
OFERTY PROSIMY PRZESYŁAĆ POD ADRESEM: 

GDAŃSKIE Z A K Ł A D Y  RAFINERYJNE 
80-718 Gdańsk, ul. Elbląska 135 

Dział Usług Socjalnych 
K-3719 

SIANOWSKIE Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  
ZAPAŁCZANEGO 

w Sianowie 

zatrudnią: 
— murarzy-tynkarzy 
— ślusarzy 
— frezerów 
— palaczy 
— pracowników bez zawodu 
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie. 

Istnieje możliwość dodatkowego zarobku poza godzinami 
pracy w ramach zespołów gospodarczych. 

OFERTY P R Z Y J M U J E  Dział Spraw Pracowniczych, 
Sianów, ul. Bieruta 44, 

tel.  Sianów 235 lub Koszalin 513-26. 
K-3709 

KOSZALIŃSKIE Z A K Ł A D Y  
N A P R A W Y  S A M O C H O D Ó W  

w Koszalinie ul. Szczecińska 3 

pilnie zatrudnią 
— tokarzy 
— frezerów 
— elektryków 
— robotników niewykwalifiko­

wanych w odlewni 

W A R U N K I  P R A C Y  I PŁACY do uzgodnienia na miejscu, 
telefon  254-04 do  07 w e w n .  217. 

K-3725 

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK R O L N I C Z Y C H  
w Sianowie 

zatrudni: 

• kierownika Zakładu Usług Remontowo-Produkcyjnych 
• operatorów koparko-spycharki „Białoruś" 
• traktorzystów (nowe ciągniki) 

WYNAGRODZENIE KONKURENCYJNE 
INFORMACJI UDZIELA Dział Kadr 

tel. 85-350, 85-355. 
K-3707 

SPÓŁDZIELNIA P R A C Y  „ A U T O M A T "  
w Słupsku, ul. Słowackiego 46 

zatrudni natychmiast: 

palaczy c.o. 
elektryków z uprawnieniami E do 1 kV 
ślusarzy narzędziowych 
spawaczy elektrycznych 
pracownika transportu z uprawnieniami do obsługi 
wózków transportowych. 

ZGŁOSZENIA P R Z Y J M U J E  Dział Kadr, tel.  248-81. 
K-3722 

P A Ń S T W O W E  G O S P O D A R S T W O  ROLNE 
w Suchorzu, w o j .  słupskie 

zatrudni 

kierownika masarni 
Wymagane wykształcenie specjalistyczne oraz kilkuletni staż pracy na 
stanowisku kierowniczym. 

Warunki pracy i płacy wg. zakładowego systemu 
wynagradzania. 
Zapewniamy mieszkanie funkcyjne. Stołówka, 
przedszkole zakładowe, szkoła na miejscu. 

Przyjmujemy wyłącznie zgłoszenia osobiste. 
Kosztów podróży nie zwracamy. 

K-3724* 

R E J O N O W Y  ZWIĄZEK SPÓŁEK W O D N Y C H  
w Białogardzie, ul. Królowej  J a d w i g i  13 

zatrudni natychmiast: 

- operatora koparki KM-251 z uprawnieniami 
- operatora koparko-spycharki pelikan z uprawnieniami 
- mechanika warsztatowego 

Wynagrodzenie według zakładowego systemu wynagradza­
nia. 
OFERTY NALEŻY K I E R O W A Ć  pod w w .  adresem, Białogard, 

tel.  36-51 w e w n .  26. 

1 9 8 7  - 0 9  - ?  

O K R Ę G O W Y  ZESPÓŁ GOSPODARKI T U R Y S T Y C Z N E J  PTTK 
w Słupsku 

zatrudni głównego księgowego 
W A R U N K I  P R A C Y  I P Ł A C Y  do omówienia w biurze OZGT PTT* 

Słupsk, ul. Bieruta 1, tel.  229-02 ^ 

FILM POLSKI SPÓŁKA Z O.O. 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ZAGRANICZNEGO 

poszukuje na eksport 
usług i towarów z różnych branż 

Nie posiadających koncesji na prowadzenie handlu zagranicznej 
zapraszamy do korzystania z naszych usług. 

ZAPEWNIAMY FACHOWĄ OBSŁUGĘ HANDLOWA-

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
FP Sp. z o.o. 00-048 Warszawa, ul. Mazowiecka  6/8 . 

telex  813640, telefon  26-08-49 oraz 20-02-31, w e  w .  479 lub 53* 

Każdą propozycję rozpatrzymy, 
zdecydowanych odwiedzi nasz specjalista. 

;*i (i 

j & e n  
&"*c, 

Z A K Ł A D  GAZOWNICZY 
W KOSZALINIE, UL. BIERUTA 55/57 

K - 3 7 4 2 j  4« 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

k t r i i ,  
Irian 

"Vtanii, 

S[a PO 
,'Corr 

— wykonanie robót malarskich w obiektach  G a z o w n i  Koszalin 
wartość robót 1.000.000 zł. 

— wykonanie remontu w sanitariatach bud. administracyjno-!^ 
gazynowego  G a z o w n i  Kosza l in  
Wartość robót ca. 800 tys. zł. 

Rozliczenie robót nastąpi kosztorysem powykonawczym w g  ob0' jteegc 
wiązujących katalogów.  kri" :-
Oferty  w z a l a k o w a n y c h  koper tach  n a l e ż y  składać  d o  5 d n i  w 
d n i a  ogłoszenia przetargu.  
Przetarg  odbędz ie  s ię  w s iedz ib ie  ZG Koszal in.  
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, sp$' 
dzielcze i prywatne.  
Zastrzega się prawo w y b o r u  oferenta l u b  unieważnienia  przetarg  
bez podania przyczyn. K-37^ 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZO PSZCZELARSKA 

W SŁUPSKU, UL. W I T A  STWOSZA 13 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

n a  sprzedaż s i l n i k a  g a z  24, n r  974955, stopień zużycia  60 proc. ce& 
wywoławcza  45.000,— J 
Przetarg  odbędz ie  s ię  15 p a ź d z i e r n i k a  1987 r .  o godz. 13 w siedzib 
Spółdzielni. 
S i ln ik  og lądać  m o ż n a  w d n i u  p r z e t a r g u  d o  godz. 13. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej  należy wpła# 
w kasie Spółdzielni, do godz. 13. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania p r ^  
czyn. 

# Jvia 

> i a  
V̂stki 

fe 
'ewa; 
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0 #  

Z A K Ł A D  DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W SŁUPSKU 

ogłasza 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na  samochód marki  fiat 126p nr  rej .  SLA 025 G, nr  silnika 881661®11 

fabryczny 08220711, rok prod. 1983, cena wywoławcza 211.750,-' 

n PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na  c i ą g n i k  C-360, nr  re j .  SLA 652 D n r  silnika 393844, nr  f a b r y k  
386087, rok produkcji 1980, cena wywoławcza 523.880 — 
P o j a z d y  n i e s p r a w n e  technicznie.  .# 
Przetarg  odbędz ie  s ię  6 p a ź d z i e r n i k a  1987 r .  o godz.  12 w Wydł 1 * 
T r a n s p o r t u  p r z y  u l .  G d a ń s k i e j  6. . ułfld4!'9i sa 
Wadium w wysokości 10 proc. należy wpłacie w kasie  Zakła 
ul. Szczecińska 57 do godz. 11 w dniu przetargu. % S t .  

. & 
Pojazdy można oglądać od godz. 10 w dniu przetargu. 
Zastrzegamy sobie prawo wycofania pojazdu z przetargu bez  p 
nia przyczyn. 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
77-116 CZARNA D Ą B R Ó W K A  

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

s .  

to 

Likcji 1978, 

i. 12 w C z a f ^  ' ^ 

na sprzedaż  n y s y  T-521, nr  re j .  SLI-324 B, rok produkcji 
wywoławcza 152.500,— 
Przetarg  odbędz ie  s ię  9 p a ź d z i e r n i k a  1987 r .  o godz, 
D ą b r ó w c e  Baza  S k u p u  GS „SCh". i 
P o j a z d  m o ż n a  o g l ą d a ć  codz ienn ie  z w y j ą t k i e m  d n i  wolnyct* 
p r a c y  ,J\ Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej  należy wp*a J 
najpóźniej w dniu przetargu do godz. 10 w kasie  B S  w Cza» [% :  y 
Dąbrówce.  a w 
W raz ie  n iedo j śc ia  d o  s k u t k u  I przetargu,  o godz.  14 odbędzi*  (u His 

II PRZETARG. . Ge( 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez  podania P ^0w€ 

czyn. 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI BUDOWNICTWA 

W KOSZALINIE, UL. SŁOWIAŃSKA 7 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

D< 
..Z 

N k na sprzedaż pojazdów:  ( 

— s a m o c h ó d  FSO 1500-combi, n r  re j .  K O A  939 T, rok prod u  

1984, cena wywoławcza 950.000,— J S, Dl 
— s a m o c h ó d  FSO 1500, n r  re j .  KOA 730 K, rok produkcji 1984,c v 

wywoławcza 900.000,— „ ^ ' e  
— s a m o c h ó d  ż u k  A - l l ,  n r  re j .  KOA 025 L, rok produkcji 1977,c 

wywoławcza 300.000,— j 
Przetarg  odbędz ie  s ię  2 p a ź d z i e r n i k a  1987 r .  o godz.  11 w ^ 
Sprzętu i T r a n s p o r t u  KPIB p r z y  u l .  Dz ierżyńsk iego  19A w ^ 
U n l e -  J 
P o j a z d y  m o ż n a  o g l a d a ć  w p r z e d d z i e ń  p r z e t a r g u  w g o d z  v 

w Baz ie  Sprzętu  i Transportu .  ^ VJ 

Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w w y s o k i  ^ 
10 proc. ceny wywoławczej, wyłącznie gotówką w kasie  
KPIB w przeddzień przetargu w godz. 7.30—8.30 i 12—14 oraz W 
przetargu w godz. 7.30—8.30. J 
Przeds ięb iorstwo n i e  b i e r z e  odpowiedz ia lnośc i  z a  w a d y  
w w .  p o j a z d ó w  oraz zastrzega sobie prawo unieważnienia przet* 
l u b  wycofania pojazdów z przetargu bez  podania przyczyn. $ 

% 
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(17 bm.) w Białym Borze 
^Vnają się Mistrzostwa Europy 
ch Jeźdźców w e  Wszech-
^ Konkursie Konia Wierzcho-
Merodniową imprezę organi-
Tekcja Państwowego Stada 
T" pod patronatem Polskiego 

Jeździeckiego. Startują jeź-
l °  łat 21 z następujących kra-
^strii, Belgii, Bułgarii, Danii, 

Irlandii, RFN, Szwecji, Wiel-
tanii Włoch, ZSRR i Polski. 

konkurencją W K K W  bę-
"fóba ujeżdżenia. Komisja sę­
pa pod przewodnictwem Fran-
Jcomte  a Huberta Juliana 
^aviare oceniać będzie konie na 
,^oku. Czas próby dla każdego 
% c y c h  wynosi 7 minut. W 
:°Sie trójka sędziów śledzić bę-
Kość wykonania programu, 
fcego się z wykonywanych 
;°nia 20 różnych ruchów i to 
pVstkich chodach — stępie, 
Salopie. Oceny za każdy ruch 

^ od O d o  10 punktów bonifi 
M .  Obliczona średnia z trzech 
^eliczana jest na punkty ujem-
'eyvaz w następnych próbach 

,.apja opiera się na punktach 
JJ. Dzisiaj (17 bm.) próby 
qn.'a rozpoczynać się będą o 
o ' 1 5 ,  a kontynuowane będą 
Jej samej porze. 

>otę najbardziej widowisko-
G W K K W  — cross. Jeźdźcy i 

D°konają na trasie 25 prze­

szkód. Próba szybkości i wytrzymało­
ści rozpocznie się o godz. 10.30. Mis­
trzostwa Europy W K K W  Młodych Jeź­
dźców zakończy próba w skokach 

Przypomnijmy ubiegłoroczne w y ­
niki mistrzostw młodzieżowych Euro­
py W K K W ,  które odbyły się w zacho-
dnioniemieckiej miejscowości Rot-
herfield. Wówczas ton rywaliza­
cji zdecydowanie nadawały amazonki 
z Wielkiej Brytanii. Złoty medal zdo­
była Alexandra Ramus  — koń „Spy 
Story II", srebrny — Vanessa Ash-
bourne  — „Hector James", a brązo­
w y —  Rachel Hunt  — „Friday Fox". 
Czwarty był Iwan S u r o w i e w  
(ZSRR) — „Galun", piąty — Katja 
Wunder  (RFN) —„Loranda", a szó­
s t y —  znów Brvtviczvk A n d r e w  Tul-
loch — „Ballycarrig". Drużynowo 
wygrała ekipa Wielkiej Brytanii, przed 

m 
2&. 

przez przeszkody, którą wyznaczono 
w-niedzielę o godz. 14. Po niej zapre­
zentowane zostaną pokazy hippiczne 
oraz ogłoszone zostaną oficjalne w y ­
niki czterodniowej imprezy w Białym 
Borze i nastąpi ceremonia wręczenia 
nagród dla najlepszych. 

Włochami, RFN, ZSRR i Polską. 
Tradycyjnie zawodom jeździeckim 

w Białym Borze towarzyszyć będzie 
kiermasz ze stoiskami handlowymi, 
gastronomicznymi i pamiątkarskimi. 

( w i m )  
Fot. Jerzy Patan 

170 \ dra na mecz z Węgrami 
łc?' 23 bm. w Warszawie nasza 
C c i a  piłkarska rozegra kolejny 
1 '̂nacyjny do przyszłorocznych fi-

— z  Węgrami. Trener Wojciech 
? Ustalił skład 18-osobowej kadry, 
iL^wszy od niedzieli przygotowy-
odzie do tego spotkania w Spale. 

sobotniej kolejce ligowej jesz-
Byłego dnia (dogedz.-24.00), , ą r  

się w stolicy bezpośrednio ze 
dwie godziny przed meczem:' 

|g kadry: bramkarze: Józef Wan-
^ m n ^ a b r z e n  Marek Szczech 

161«"' i 
m, 

yd 

d z l ^  

k l a ^  

(Pogoń Szczecin), obrońcy: Jacek Grem-
bocki i Józef Dankowski (obaj Górnik 
Zabrze) Paweł Król (Śląsk Wrocław), 
Wiesław Cisek (Widzew Łódź) i Czes­
ław Jakołcewicz (Lech Poznań), rozgry­
wający i napastnicy: Waldemar Prusik, 
Ryszard Tarasiewicz, Andrzej Rudy i 
Dariusz Marciniak Xwszyscy śląsk), 

Jartt/rbhn (Górnik Z.), Dariusz Dzieka-
nowski (Legia Warszawa), Jarosław 
Araszkiewicz (Lech) i Ryszard Roba-
kiewicz (ŁKS Łódź). 

ł a w k ą  
I liga »'st 

bm. w Rowach zainauguro-
'tanie dziesięciodniowy tur-

J9i szachowej, w którym wez-
ih'ał następujące zespoły: Legrol 
k,9- Start Łódź, Hańcza Suwałki, 

Jelenja Góra, Start Lublin, 
^om,  A Z S  Warszawa, Poczto-
-°*nań, Pogoń Siedlce, Stilon 

Piast Słupsk i Tumy Płock. 
-Wodach wystąpi czołówka 

krajowa „królewskiej gry". M.in. ar­
cymistrzyni Hanna Ereńska-
-Radzewska, aktualny mistrz Polski 
Robert Kuczyński oraz mistrzowie 
międzynarodowi: J. Bany, J. Prze­
woźnik, Z Steczkowski, Z. Sy-
dor, J. Nowak.  Wśród faworytów 
wymienia się najczęściej zespół Pias­
ta Słupsk. W jego barwach wystąpią 
min.:  K. Żołnierowicz, J. Gdań­
ski, A .  Cichocki, P. Gdański, R. 
Sokołowski, R. Maślanka, H. 
Zboroń, M .  Szulnis. 

Zwycięzca turnieju awansuje do I 
ligi. 

Gry toczyć się będą w sali Ośrodka 
Zakładów Energetycznych, codzien­
nie w godz. 14—20. (ebuar) 

Johnson 
wygwizdany 

Mistrz świata w biegu na 100 m 
Kanadyjczyk Ben Johnson z pewnością 
nie będzie dobrze wspominał mityngu w 
Lozannie. Postawił on organizatorom twar­
de wgrwnki, -ci je spełnili, ale publiczność 
JełmsamawygmedałmBepwsWenpofie- -
stu by specjalnie- dla «niego,,umieścić w u  
programie bieg na 60 m. Bohater rzymskich 
mistrzostw wygrał w czasie 6,56 wyprze­
dzając Desaia Williamsa (Kanada) — 
6,67. Gdy Johnson minął linię mety 20 tys. 
widzów zgromadzonych na stadionie nie 
szczędziło mu gwizdów. Natomiast kiedy 
na bieżni przed startem do biegu na 100 m 
pojawił się Carl Lewis słychać było wyłą­
cznie oklaski. Lewis wygrał w czasie 10,11 
wyprzedzając Stanley Floyda 10,22, 
Marka Witherspoona 10,41 i Calvina 
Smitha (wszyscy USA) — 10,48. 

Najlepszy wynik na świecie w tym roku 
uzyskał w biegu na 110 m ppł Greg Poster 
— 13.17 sek. 

T O T E K  

Express Lotek: 9, 10. 28. 30, 40. 

Super Lotek: 13.19, 24.28,30,32.42 

Jednak 
Kanada 

Turniej „Canada Cup" wygrali ho­
keiści Kanady zwyciężając w trzecim 
finałowym meczu reprezentację 
ZSRR 6:5 (2:4, 3:0, 1:1). Pierwsze 
spotkar 9 finałowe wygrała drużyna 
radziecka 6:5, drugie Kanadyjczycy — 
6:5, Bramki zdobyli ' —  dla Kanady: 
Tocchet, Propp, Murphy, Sutter, 
Hawerchuk, Mario Lemieux; dla 
ZSRR. Makarów, Gusarow, Feti-
sow, C h o m u t o w  i Siemak. 

Hamburger SV 
gromi rywali 

Wiele spotkań europejskich pucharów 
piłkarskich odbyło się już we wtorek. 
Wczoraj informowaliśmy o porażce GKS 
Katowice w pierwszym meczu I rundy 
Pucharu UEFA ze Sportulem Studensec 
Bukareszt (0:1), a dzisiaj inne wyniki. 
Mirosław Okoński zdobył jedną z bra­
mek dla Hamburger SV, który pokonał w 
Pucharze Zdobywców Pucharów luksem­
burski Avenir Beggen 5:0 (2:0). Spor-
ting Lizbona wygrał z T i  roi Innsbruck 
4:0 (3:0). a IA Akranes zremisował z 
Kalmar FF 0:0. Pozostałe rezultaty wtor­
kowych meczów Pucharu UEFA: Celtic 
Glasgow — Borussia Dortmund 2:1 
(1:0), Bohemians Dublin — Aberdeen 
0:0, Mjondalen (Norwegia) — Werder 
Brema 0:5 (0:1), Austria Wiedeń — 
Bayer Leverkusen 0:0. (opr. w i m )  

Dziś inauguracja! 
Dziś (17 bm.) o godz. 13 na Stadio­

nie 650-lecia nastąpi uroczyste otwar-
r ie  X I I I  Słuoskich Dni „Sportu". 
Wcześniej, bo o godz. 10.30 w hali 
MZKS „Czarni" przy ul. Grottgera 
przedstawiciele władz polityczno-
administracyjnych województwa 

spotkają się z medalistami X I V  OSM i 
X I I  OIMS. 

Również dziś, na lotnisku w Krępie 
rozegrane zostaną pierwsze konkuren­
cje „Ligi samolotowej", zaś na boisku 
przy ul. Banacha mecze piłkarzy ama­
torów. Na reprezentacyjnym obiekcie 
przy ul. Madalińskiego odbę­
dzie się finał turnieju piłkarskiego o 
puchar Gerarda Cieślika (godz. 
11.30) oraz mityng lekkoatletyczny 
(godz. 14). W Bytowie, na stadionie MOSiR od 
godz.,10 rywalizować będą lekkoatle-
tki i lekkoatleci reprezentujący szkoły 
podstawowe i średnie. 

W Czamem o godz. 10.30 zaplano­

wano festyn sportowo-rekreacyjny z 
udziałem uczniów szkół podstawo­
wych, a w Lęborku (o godz. 16) 
turniej tenisa na kortach OSiR. 

Sporni 

W Postominie zainaugurowane 
zostaną zawody krótkofalarskie, w 
Rowach — szachowe. 

W Sławnie w Lasku Komunalnym o 
godz. 12 odbędą się biegi przełajowe i 
o godz. 16 otwarty turniej tenisa. 

(ebuar) 

Spotkanie z W .  Łazarkiem 
Jako pierwszy spotka się z sympatykami sportu selekcjoner reprezentacji 

polskich piłkarzy Wojciech Łazarek. Trener znany ze swych dowcipnych, 
błyskotliwych odpowiedzi stworzy zapewne przyjemna atmosferę. Kibiców 
na pewno interesować będą kulisy naszego futbolu. Czy zostaną odsłonięte ?. 
Przekonamy się już dziś (17 bm.) o godz. 16. 

Spotkanie odbędzie się w kawiarni „Gryfa" przy ul. Madalińskiego 1. 
Radzimy przyjść wcześniej. Bo miejsc niewiele, (ebuar) 

Akademickie mistrzostwa 
kraju w Koszalinie 

Wczoraj w Koszalinie rozpoczęły 
się akademickie międzynarodowe mi­
strzostwa Polski w koszykówce ko­
biet. Tytułu mistrzowskiego bronią 
zawodniczki AZS Poznań, które rok 
temu w finałowym meczu pokonały 
AZS Koszalin. Czy teraz role się od­
wrócą? 

Pierwsze spotkania turnieju nie 
przyniosły niespodzianek. Koszaliń­
ski A Z S  dość łatwo poradził sobie z 
A Z S  Lublin.wygrywając wysoko 

v 7 3 ; 3 & 4 3 i h 2 2 ) ^£u n k i y  .dla zespołu 
,gosppdąrzy zdobyły ,A. Chwalińska 
i % Dobrowolska  — po 13, V .  
Łotysz — 12, R. Ingielewicz — 9, 
A .  Dylewska — 10, B. Kaute  i K. 
Fimińska — po 6, A.Saganowska 
— 4. W AZS Koszalin występowała 
też wczoraj A .  Szumska. Drugi poje­
dynek z A Z S  Gliwice  drużyna gos­

podarzy rozegrała późnym wieczo­
rem, toteż ze względów technicznych 
wynik podamy dopiero jutro. 

Dzisiaj (17 bm.) najważniejszy 
mecz w grupie II. O godz. 15.30 w hali 
KOSiR grają A Z S  Koszalin i Uni­
wersytet Ekonomiczny Buda­
peszt. Oto terminarz pozostałych 
spotkań: hala KOSiR — Spartakus 
Szary as — A Z S  Toruń  (godz. 
9.30), A Z S  Poznań — A Z S - A W F  
Gdańsk (godz. 11.15), A Z S  Lublin 
— A Z S  Gliwice  (godz. 13), Spar­
t a k u s —  A Z S - A W F  Gdańsk (godz. 
17.15), A Z S  Toruń — A Z S  Poznań 
(godz. 19); hala WSInż. — Akade­
mik Sofia — A Z S  II Koszalin 
(godz. 9.30), A Z S  Wrocław — A Z S  
Szczecin (godz. 11.15), A Z S - A W F  
Warszawa — A Z S  Zielona Góra 

(godz. 13), A Z S  Rzeszów — A Z S  
- A W F  Katowice  (godz. 15.30), A -
kademik Sofia — A Z S  Szczecin 
(godz. 17.15), A Z S  Wrocław — 
A Z S  I I  Koszalin (godz. 19). 

Jutro (18 bm.) rozpoczną się spot­
kania kolejnej fazy zawodów. Zwy­
cięzcy czterech grup grają o miejsca 
1—4, drugie zespoły walczą o pozyc­
je 5—8, trzecie — o 9—-12, a ostatnie 
drużyny o miejsca 13—16. 

Inne wczorajsze wyniki: grupa I — 
A Z S - A W F  Gdańsk — A Z S  Toruń 
84:63 (46:36), grupa II — Buda­
peszt — A Z S  Gliwice 89:72 
(46:32), grupa III — A Z S  Szczecin 
— A Z S  II Koszalin 48:30 <27:17), 
grupa IV — A Z S - A W F  Katowice — 
A Z S  Zielona Góra 86:34 (45:16), 
A Z S  Rzeszów — A Z S - A W F  W a r ­
szawa 51:34 (27:14). 

Uroczyście wypadła ceremonia o-*~ 
twarcia zawodów przy hali W S I n ż w  

Uczestniczące w zawodach ekipy po­
witał i życzył dobrych wyników J. M.  
rektor Wyższej Szkoły Inżynierskiej, 

Zdzisław Piątek. Uroczystości u-
świetniły muzyczne występy orkiestry 
Bałtyckiej Brygady W O P .  ( w i m )  

Wycieczka na mecz 
Wzrasta zainteresowanie usteckich kibi­

ców grą Jantara. Na ostatni mecz z Geda-
nią przybyło ich prawie 2 tys. 

Wychodząc naprzeciw zapotrzebo­
waniom sympatyków futbolu kierownic­
two klubu organizuje wycieczkę autokaro­
wą na mecz z Brdą w Bydgoszczy (niedzie­
la, godz. 11). Wyjazd 20 bm. o godz. 6. 
Zbiórka koło CPN przy ul. Grunwaldzkiej. 
Zapisy przyjmuje się w biurze klubu oraz w 
stoczni (u p. Henryka Sitarza). Oby tylko 
poczynaniom piłkarźy towarzyszył kultu­
ralny doping! (ebuar) 

Walczyli 
najmłodsi 

Na ringu w Drawsku Pomorskim około 
stu zawodników przystąpiło do walk V 
Turnieju Zachodnich Ziem Nadbałtyckich 
w boksie. Podkreślić należy wzorowe przy­
gotowanie zawodów przez gospodarzy im­
prezy. Drawscy działacze nie po raz pier­
wszy zresztą zbierają pochwały. 

Wśród pięściarzy, którzy zademonstro­
wali swe umiejętności w ringu, na wyróż­
nienie zasłużyli: L. Dymiter, D. Stemp-
kowski. Zb. Bemowski (Czarni Słupsk), 
A. Mazurek, A .  Kwiatkowski. Zb. Fry-
cyszyn (Start Miastko), R. Mężykowski, 
A .  Pelc (Żagiel Debrzno), M. Kaspro 
wicz, Sz. Michalski, G. Winnicki i R 
Wiśniewski (Gwardia Koszalin). 

Sekcja pięściarska KS Gwardia w swej 
siedzibie przy ul. Fałata 34 w Koszalinie 
prowadzi zapisy chłopców. Zgłaszać się 
można codziennie o godz. 16 w klubowej 
hali. (wim) 

JC 

Program I 

N :  10.10,16.20,19.30 i 22.40 

l*l< A 

Telewizja 

Id Jjistoria, kl. 6 
ł Geografia, kl. 8 — Formy po-
L °We na obszarze Polski 

•Domator" 
•Domowe przedszkole" 

) ,Zasłoń jej twarz" (1) — 
Osielski 

Język polski, kl. 5 — Legen-

język polski, kl. 1 lic. 
ITR — Produkcja roślinna, 

^ J T R  — Produkcja zwierzę-

3n Powtórka przed maturą — 

widzów 
. . .  

^ Jjt"D l a młodych 

'7, <*' 
Teleexpress 

17.30 „Sejmowe spotkania" (1) 
17.55 „Magazyn lotniczy" 
18.20 „Sonda" — „Rafinada" 
18.50 Dobranoc „Przygody To­

biasza" 
19.00 „Sejmowe spotkania" (2) 
20.00 „Zasłoń jej twarz" (1) — 

angielski serial kryminalny 
20.50 „Teraz"— tygodnik gospo­

darczy 
21.20 Telewizyjny film dokumen­

talny „Muzeum Ludwiga" 
21.40 Studio Sport — M S  w gim­

nastyce artystycznej w Warnie 
22.10 Wódko, pozwól żyć" 

P R O G R A M  II 
17.30 „102" — mag. kulturalno-

- muzyczny 
18.00 Kronika Pomorza Zachod­

niego 
18.30 „ W i e m  wszystko" 
19.00 „Muppet show, czyli rewia 

gwiazd" 
19.30 „Życie muzyczne" — „Wie­

czory u Telemanna" 
20.00 „Świat cyrku'87 (1) 
20.45 „Auto — Moto Fan-Klub" 
21.15 „Ekspres reporterów 
21.30 „Panorama dnia 
21.45 Recital Edyty Geppert 
22.55 Międzynarodowy Kongres 

Towarzystw Uniwersytetów Trzecie­
go Wieku 

23.15 Wieczorne wiadomości 

Radio 

W programie radiowej „Dwójki" 
o godz. 14 wysłuchać dziś można 
audycji W ł o d z i m i e r z a  K l e s z c z a ,  w 
której przedstawi on „Nowości mu­
zyki reggae". Jednym z czołowych 
wykonawców tego rodzaju twór­
czości jest grupa „Misty in Roots", 
którą w 1983 roku gościliśmy na 
estradzie amfiteatru w Kołobrze­
gu. F o t .  K a z i m i e r z  R a t a j  c z y k  

Wiadomości: 0.01, 1.00, 2.00. 3.00, 4.00, 5.00, 
5.30. 6.00. 6.30, 7.00, 8.00, 9.00,10.00,12.05,14.05, 
16.20. 18.00. 19.00, 20.00. 22.00, 23.00 

Komunikat energetyczny l gazownictwa: 
7.55. 13.00. 21.00 

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28, 
13 00.21.00 

u ln :< 00 Muzyka nocą 3.45 Żołnierski kwa­
drans 4 Ud Muzyka przed świtem 5.30- 8.00 
Poranne sygnały 8.15 8.45 Muzyka poranna 
9 00 11 00 Cztery pory roku 11.00—11.57 Kon-
ciTt przed hejnałem 11.59 Sygnał czasu i hejnał 
U 30 Muzyka folklorem malowana 12.45 Rolni-
. /> kwadrans 13.05 Radio kierowców 13.30 Bel 
. .mv. dla wszystkich 14.05 16.00Magazyn mu­
zyczny ..Rytm" 16.05 Muzyka i aktualności 

. 17.00 Pogwarki o piosence 17.30 Z bliska i z 
daleka 17.50 Gra Michał Urbaniak 18.20 Inter-
studio'87 19.30 Radio dzieciom 20.15 Koncert 
życzeń 20.40 W kilku taktach, w kilku słowach 
20.45 Walter Abish: „Jakie to niemieckie" 21.05 
Kronika sportowa 21.30 Turniej orkiestr radio­
wych 22.15 Profesorowie i ich uczniowie 23.30 
Jazzowe granie Andrzeja Jaroszewskiego 

PROGRAM n (stereo) 

Wiadomości: 6.00, 8.00,13.00,17.00, 20.55 
Skrócony test stereo: 8.40,14.00,18.30, 22.10 

6.05 Muzyczne dzień dobry 8.10 Poranna 
serenada 8.40 Stereofoniczne archiwum pol­
skiej piosenki 9.00 Jerzy Sulima-Kamiński: 
„Most królowej Jadwigi" 9.20 Piosenki na lato 
9.50 James Jones: „Cienka czerwona linia" 
10.00 Wakacje melomana 11.10 Muzyczny non 
stop 12.00 Filharmonia radiowa 13.05 Z malowa­
nej skrzyni 13.30 Album operowy 14.00 Nowości 
muzyki reggae 15.00 Pamiętniki i wspomnienia: 
„Lilii Palmer wspomina" 15.10 Jazz nie tylko 

dla fanów 16.00 Dzieła, style, epoki 16.50 James 
Jones: „Cienka czerwona linia" 18.30 Wakacyj 
ny klub stereo 19.30 Wieczór w filharmonii 21.05 
Od ragtime'u do swinga 21.30- 1.00 Wieczór 
literacko-muzyczny 

PROGRAM HI 

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 
16.00,17.00,18.00 

6.00- 9.05 Zapraszamy do Trójki 8.30 Thomas 
Berger: „Mały wielki człowiek" (stereo) 9.05 
Gwiazda tygodnia — Chris de Burgh 9.20 Mała 
poranna muzyka 10.00 Codziennie powieść w 
wydaniu dźwiękowym: Michał Szołochow „Ci­
chy Don" 10.30 Muzyczny interklub 10.50 Po 
prostu mieszkać 11.00 Klasycy jazzu 11.40 
Gwiazda tygodnia 11.50 Tove Jansson: „Ka­
mienne pole" 12.05 W tonacji Trójki 13.00 Tho­
mas Berger: „Mały wielki człowiek" 13.10 Po­
wtórka z rozrywki 14.00 Wolfganga Amadeusza 
muzyka koncertująca 15.05 Rockowe dygresje 
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki 19.00 Osą­
dzony i zapomniany 19.30 Trochę swinga 19.50 
Tove Jansson: „Kamienne pole" (stereo) 20.00 
Mini-max, Nico: Live in Warsa w, Budapest and 
Prague (2) 20.45 Warsztaty literackie 21.00 Fer­
mata 21.45 Kosmiczny świat pana Kleksa 22.15 
Blues wczoreu i dziś 23.00 Opera tygodnia Vin-
cenzo Bellini: „Lunatyczka" 23.15 Czas relaksu 

PROGRAM IV 

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 12.00, 17.00, 
19.30, 23.30 

5.00 -6.55 Muzyczny poranek 7.00 Reflektor 
- radiowy tygodnik dla dzieci 7.55 Recital 
Maryli Rodowicz 8.10 Żyją wśród nas 8.30 Ty­
dzień z Ireną Jarocką 9.05 Świat wokół nas 
(język polski — kl. m): „Pod skrzydłami Białe­
go Orła" 9.35 Zabawy przy muzyce (dla przed­
szkoli) 10.00 Poznać i zrozumieć (geografia kl. 
VmD 10.30 Muzyka ery komputerów 11.00 Dom -
i świat — mag. 12.05 Spotkanie z operetką 13.00 
Świat wokół nas (Język polski kl. HI): „Pod 
skrzydłami Białego Orła" 13.25 Zabawy przy 
muzyce (dla przedszkoli) 14.00 17.00 Popołu­
dnie młodych słuchaczy 17.05 Sztuka trans­
krypcji 17.55 Widnokrąg: Wybitni polscy parla­
mentarzyści: Tomasz Dąbal 18.25 Włoskie canto 
— aud. 18.50 Studio ekspertów 19.35 Lektury 
Czwórki 19.45 Kulisy scen i scenek 20.15—21.35 
Wieczór muzyki i myśli 23.05 Muzyka na dobra-

K o s z a l i n  
6.30 Studio Bałtyk 6.37 Iwona Niedzielska o 

festiwalach i piosenkarzach — aud. J. Stemow-
ski 17.05 Przegląd aktualności 17.12 Sztuka 
bliżej życia G. Preder 17.30 XXI Festiwal 
Planistyki Polskiej Słupsk'87 — B. Gołem-
biewska 18.07 Adopcja reportaż — D. Czer­
niawska 18.27 — Program na jutro 

Program ogólnopolski 
Program n — godz. 19.30 — Wieczór w filhar­

monii — B. Gołembiewska 
TV 1 PR zastrzegają sobie możliwość zmian 

w programach! 

01 
& 

Stos POMORZA 
"Głos Pomorza" Dziennik Ppl-

? 6 1  Zjednoczonej Partu Robot­
nej. 

Redaguje zespół. 

Redaktor naczelny 
% a ,  Landowski 

Andrzej 

Adres redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139. 75-604 Koszalin, telex — 0532275. Centrala 
telefoniczna — 279-21 (łączy ze wszystkimi dziennikarzami zespołu); telefony bez­
pośrednie: sekretariat redaktora naczelnego — 226-93; z-ca redaktora naczelnego — 
233-09; sekretarz redakcji — 245-59; z-ca sekretarza redakcji — 251-01; 
Dział Społeczno-Ekonomiczny — 251-40; Dział Społeczno-Rolny — 242-08; 
Dział Społeczno-Kulturalny - 251 -14; Dział Depeszowo-Zagraniczny — 244-75; Dział 

Wojewódzko-Miejski — 224-95; redaktor sportowy — 243-53 ( w  niedzielę — 246-51). 

Dział Łączności z Czytelnikami przyjmuje interesantów (z obu województw) w 
godzinach 9.30—16 w siedzibie redakcji (III  piętro, pok. 313—314); także telefonicznie 
pod numerem 250-05. 

Porady prawne udzielane są w poniedziałki środy i piątki od 13.00 do 15.00, oraz w e  

wtorki w godz. od 9 do 11 — także telefonicznie pod nr tel. 250-05. W Słupsku w piątki od 
15.00 do 17.00 — osobiście. 

Oddział Redakcji w Słupsku: al. Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk; telefony: sekretariat i 
dział ogłoszeń — 251 -95; reporterzy — 254-66 i 224-56. 

Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo 
skracania i opracowania redakcyjnego tekstów nie zamówionych. 

Wydawcd: Koszalińskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch", ul. 
Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin. Centrala telefoniczna — 240-27, telex — 0532264. 

Biuro Ogłoszeń, ul. Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin, tel.: 222-91. Redakcja nie 
odpowiada za treść ogłoszeń. 

Druk: Prasowe Zakłady Graficzne R S W  „Prasa-Książka-Ruch" w Koszalinie. 
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i V Szkoła oszczędnych i gospodarnych 

W Bytowie działa aktywnie o-
siem spółdzielni uczniowskich przy 
szkołach podstawowych i ponad­
podstawowych, które obok prowa­
dzenia sprzedaży najniezbędniej-
szych przyborów szkolnych, pie­
czywa, napojów i słodyczy rozwija­
ją  działalność społeczno-
- wychowawczą. O dobrej pracy 
szkolnych sklepików świadczy 
fakt, iż od lat zajmują czołowe loka­
ty w wojewódzkim współzawodnic­
twie. W roku ubiegłym I miejsce w 
województwie słupskim zajęła 

Spółdzielnia Uczniowska „Kubuś" 
przy Szkole Podstawowej nr  5 w 
Bytowie. Opiekunką spółdzielni 
laureatki j e s t  H a n n a  F r a n k i e w i c z .  
Także wśród szkół ponadpodsta­
wowych z Bytowa są laureatki. II 
miejsce w wojewódzkich eliminac­
jach zajęła Spółdzielnia Uczniows­
k a  „Szkatułka" przy Zespole Szkół 
Ogólnokształcących, którą opieku­
j e  się G r a ż y n a  Kopydłowska.  

Spółdzielnie uczniowskie z po­
czątkiem roku szkolnego szeroko 

otworzyły s w e  podwoje uczniom; 
zarówno tym, którzy przyszli kupo­
w a ć  j a k  i tym, którzy chcą społecz­
nie pracować. Dużo j e s t  na półkach 
szkolnych sklepików słodyczy, na­
pojów i pieczywa cukierniczego. 
Skromnie prezentuje się zaopatrze­
nie w przybory szkolne. Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców „Spo­
łem" pomogła swoim podopiecz­
nym. Może teraz Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Wewnęt­
rznego życzliwszym okiem spojrzy 
na najmłodszych handlowców? (ce) 

Dyżurują 
radni... 

Słupsk.  Dzisiąj, 17 bm. od godz. 
13 do 15 w Urzędzie Wojewódzkim 
przy ul. B. Bieruta 14 (sala 69, H 
piętro), obywateli w sprawach 
skarg  i wniosków przyjmować bę­
dzie zastępca przewodniczącego 
Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
R y s z a r d  Cyna lewsk i .  

W ratuszu, pok. 116, I piętro w 
tych samych godzinach dyżurować 
będzie członek Prezydium Miej­
skiej  Rady Narodowej — J a n i n a  
Gut. 

prawnicy 
W siedzibie Zarządu Wojewódz­

kiego ZSMP przy al. Sienkiewicza 
21 bezpłatnych porad w godz. 
16—18 udzielać będą prawnicy. Z 
porady prawnej  można skorzystać 
również telefonicznie pod nume­
rem tel.: 260—80 lub 223—62. 

(a) 
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SKA?8fiaS» 
Atak na rekord! 

Słupsk. W czwartek — 17 bm. po 
uroczystym otwarciu XIII Słupskich 
Dni „Sportu", na Stadionie 650-lecia 
w Słupsku odbędzie się ogólnopolski 
mityng lekkoatletyczny. Zawody za­
powiadają się bardzo interesująco. 
Do OZLA w Słupsku napływają zgło­
szenia z całego kraju. Na starcie nie 
zabraknie również najlepszych za­
wodników Pomorza Środkowego. 
Oszczepnicy słupskiego Gryfa z Miro­
sławem Witkiem, Stanisławem Wit­
kiem i Mirosławem Szybowskim na 
czele zapowiadają próbę pobicia re­
kordu Polski, który należy do Stanis­
ława Góraka z Lechii Gdańsk i wynosi 
78,32 m. Początek zawodów o godz. 
15. Zapraszamy sympatyków „królo­
wej sportu", (cbe) 

Zaczęli 
pięściarze 

Niejako przygrywką przed inaugu­
racją XIII Słupskich Dni „Sportu" była 
konfrontacja reprezentacji Okręgo­
wych Związków Bokserskich: senio­
rów Słupska i Katowic. Wyniki sym­
patycy pięściarstwa już znają, ale dla 
przypomnienia podajmy, że dwukrot­
nie zwyciężyli gospodarze. M in. w 
drugim meczu w Słupsku w wadze 
koguciej 2 punkty zdobył dla nas 
koszalinianin J. Ciechanowski. Po­
nieważ sekcja Gwardii uległa rozwią­
zaniu, prawdopodobnie zawodnik 
ten przejdzie do Czarnych, (ebuar) 

Fot. Zb. Bielecki 

W Klubie MPiK 

Arie Moniuszki 
- śpiewa M. Wójcicki 

Słupsk. Krajowe Biuro Koncerto­
we w Warszawie i Klub MPiK zapra­
szają dzisiaj, 17 bm. na recital Macie­
ja Wójcickiego — bas przy akompa­
niamencie pianisty Pawła Baryły. 
Słowo o muzyce wygłosi Małgorza­
ta Wozaczyńska. W programie u-
twory Moniuszki. Liszta, Chopina. 
Recital odbędzie się o godz. 18 w 
czytelni Klubu przy pl. Armii Czerwo­
nej 6. Wstęp jest bezpłatny, (a) 

Udane szlemy 
W Lublinie zakończyły się mistrzos­

twa Polski w brydżu sportowym pra­
cowników administracji państwowej. 
Spory sukces zanotowała ekipa ze 
Słupska wywalczając brązowy medal. 
W składzie drużyny byli: Ryszard 
Bekta, Kazimierz Nowak, Kazi­
mierz Chrobotowicz i Janusz 
Gdański. 

Gratulujemy! (ebuar) 

Izba wytrzeźwień 
— zło konieczne 

Zapytałam kiedyś kilka znajomych 
kobiet, czy w Słupsku potrzebna jest 
izba wytrzeźwień. Prawie wszystkie 
odpowiedziały: tak. Różna była ich 
argumentacja, ale łączył je wspólny 
problem — ich mężowie lubią zaglą­
dać do kieliszka. Zapytywani o to sami 
mężczyźni w większości odpowiadają 
— nie, lub w przypadku tych niepiją-
cych, że jest im to obojętne. Czy jest w 
tym coś dziwnego? Nie. Bowiem by­
walcami, stałymi czy przypadkowymi, 
izb wytrzeźwień są w zdecydowanej 
większości mężczyźni. Nic więc dzi­
wnego, że wolą nie mieć w swoim 
mieście takiego przybytku. Tym bar­
dziej, że jego brak powoduje, iż częs­
to, nawet zatrzymani przez milicyjny 
patrol w stanie kompletnego upojenia 
alkoholowego odwożeni są do domu 
i trzeźwieją na koszt rodziny. Trzeba 
wiedzieć, że nocleg w izbie wytrzeź­
wień kosztuje dużo, więcej niż w 
ekskluzywnym hotelu. O tak spędzo­
nej nocy dowiadują się zaraz i w 
pracy, i w domu. Do kosztów w 
złotówkach dochodzi wstyd, kpiny 
kolegów, utyskiwania rodziny. 

W Słupsku starania o izbę wytrzeź­
wień mają już swoją historię. 

Ustawa z 1982 roku o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciwdziałaniu alko­
holowi obliguje administrację pań­
stwową do uruchomienia izb wy­
trzeźwień we wszystkich miastach 
wojewódzkich. Niestety, ustawa u-
stawą, a izby wytrzeźwień nie ma i nic 
nie wskazuje na to, by w najbliższym 

czasie była. Tymczasem patrole mili­
cyjne kilkanaście tysięcy razy w roku 
interweniują w domach, w których 
pijani wszczynają awantury. Niewiele 
w gruncie rzeczy mogą zrobić, bo w 
takiej sytuacji najlepiej byłoby pijane­
go zabrać właśnie do izby wytrzeź­
wień, a właściwie można go tylko 
prosić o spokój. Każdego dnia amato­
rzy mocnych trunków spędzają długie 
godziny na parkowych ławkach, na 
przystankach, na ulicach. Bywa, że i 
milicyjny patrol woli tego nie widzieć. 

Planowano w Słupsku zlokalizo 
wać izbę wytrzeźwień przy ul. Rybac 
kiej, jednak koszt budowy tego obiek­
tu — ponad 18 min złotych — był tak 
wysoki, że władze miejskie odstąpiły 
od tego zamiaru. Nie doszła do skutku 
także druga koncepcja — wykupienia 
na ten cel budynku przy ul. Kaszub­
skiej. Tym razem zadecydowała nega 
tywna opinia Terenowego Inspektora 
Sanitarnego. Także trzecia wersja — 
lokalizacji izby w rejonie ulic Wester­
platte — Gdyńskiej „spaliła na pa­
newce", gdyż nie wyraził na to zgody 
właściciel terenu. I właściwie od po­
czątku bieżącego roku nic lub niewie­
le się w tej sprawie dzieje. Czyżby 
rzeczywiście w Słupsku nie było in­
nego terenu na lokalizację takiego 
obiektu? 

Rzecz to dziwna tym bardziej, ze z 
funduszu zapobiegania alkoholizmo­
wi  są środki na budowę, adaptację 
bądź modernizację takiej placówki. 

(gali) 

f f 

smm 
Secesja 
„trzeszczy 

Słupsk. Pisaliśmy dwa miesiące 
temu o obawach mieszkańców ul. 
Kołłątaja i ul. Konopnickiej związa­
nych ze skierowaniem nadmiernego 
strumienia ciężkich pojazdów w ten 
rejon miasta. Okazało się, że obawy 
nie były płonne. W budynku nr 18 
(narożnik ul. Kołłątaja i Konopnickiej) 
popękały ściany i sufity w niektórych 
mieszkaniach, płaty elewacji na ze­
wnątrz budynku zaczęły odpadać a na 
ścianach pojawiły się pęknięcia. Po­
dobnie wygląda kilka sąsiednich do­
mów. Mieszkańcy tych secesyjnych 
kamienic kilkakrotnie alarmowali U-
rząd Miejski i inne instytucje. Jak 
dotychczas — mury trzeszczą a ciężki 
sprzęt nadal jeździ. Zrozumiałą sprawą jest, że w związ­
ku z budową dwarca kolejowego mu -
si jeździć ul. Konopnickiej i Kołłątaja 
ciężki sprzęt budowlany. Tymi ulicami 
prowadzi także szlak komunikacyjny i 
trasa niektórych autobusów. Może 
Wydział Komunikacji Urzędu Miej­
skiego rozpatrzy możliwość ograni­
czenia szybkości do 30 km na godz. w 
tym rejonie, albo ustawienia znaku 
zakazu wjazdu pojazdów o wadze 
ponad półtorej tony. Jest także — ze 
strony mieszkańców — propozycja, 
by skierować ruch do śródmieścia od 
strony wiaduktu przy ul. Wolności. 

(ce) 

Słupsk. Spółdzielczy Dom Kultury „Emka" działający przy Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Czyn" organizuje już po raz siódmy zawody kolarskie dla 
dzieci w wieku 3—12 lat. Zawody rozegrane zostaną w niedzielę, 20 bm. 
o godz. 10 na boisku sportowym przy ul. Banacha. 

Wyścigi rowerkowe dla najmłodszych 

0 „Złotą szprychę Zatorza" 
Nagrodą dla zwycięzców poszczególnych biegów będzie „Złota szprycha 

Zatorza", wykonana przez słupskiego artystę plastyka, Tomasza Grońskiego. 
Zgłoszenia zawodników przyjmowane są w SDK „Emka" przy ul. Zygmunta 

Augusta 14, tel. 314-59 w godz. 8—20 albo pół godziny przed rozpoczęciem 
zawodów. 

* * * 

Drugą, niezwykle ciekawie zapowiadającą się imprezą w niedzielę, 20 bm. 
będzie tzw. „święta wojna" pomiędzy pracownikami Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Czyn" i „Kolejarz". W czternastu konkurencjach sportowo-rekreacyjnych 
o zwycięstwo walczyć będą zawodnicy obu spółdzielni. Do pomocy organiza­
torzy zapraszają również mieszkańców Słupska. Koronną konkurencją będzie 
specjalnie przygotowana dla prezesów spółdzielni — konkurencia-niespo-
dzianka. Zabawy będzie zapewne sporo, a organizatorzy SDK „Emka" 
zapraszają wszystkich o godz. 11 na plac gier i zabaw przed „Emką". 

Na pół godziny przed imprezą odbędzie się uroczyste otwarcie nowego 
obiektu sportowego wybudowanego przy ul. Zygmunta Augusta, obok SDK 
„Emka". J. A. 

Ludzie dobrego serca 
SŁUPSK. Napisał do naszej redak­

cji nasz Czytelnik, mieszkaniec alei 3 
Maja, który przedstawił się jako skro­
mny inwalida. Autor listu do redakcji 
przeżył ciężkie chwile, spaliło mu się 
mieszkanie — dorobek całego życia.1 

Kiedy zwrócił się do Cechu Rzemiosł 
Różnych w Słupsku o pomoc w zre­
konstruowaniu i naprawie części u-
meblowania nie tylko szybko i chętnie 
udzielono mu pomocy ale wszelkie 
prace wykonano bezpłatnie. 

— Jestem rencistą, nie byłoby 
mnie stać na nowe sprzęty a i za 

naprawę trudno byłoby zapłacić — 
pisze między innymi pan B. — Kiero­
wnik Biura Cechu Zbigniew Olech i 
członek Cechu Władysław Chu­
dzik zrozumieli moją sytuację i po­
mogli. Spotkałem ludzi dobrego ser­
ca... 

W naszej ojczyźnie od stuleci kulty­
wowana jest piękna tradycja bezinte­
resownej i powszechnej pomocy po­
gorzelcom, powodzianom i ofiarom 
klęsk żywiołowych. Miło usłyszeć, że 
słupscy rzemieślnicy o tradycji tej nie 
zapomnieli, (ce) 

Rajd nocny „Wiele-87" 
Bytów. Z okazji Światowego Dnia Turystyki Oddział PTTK w Bytowie 

organizuje w dniach 25—27 bm. rajd nocny pn. „Wiele-87". Rajd odbywać się 
będzie na trzech trasach: malowniczym szlakiem kaszubskim przez Studzienice, 
Sominy, Dziemiany do Wiela. Trasa rajdu pieszego prowadzić będzie z 
miejscowości Lipusz, zaś rajdu kolarskiego i motorowego z Bytowa. Start 
sprzed zamku. 

W sobotę, 26 bm. w miejscowości Wiele przy wspólnym ognisku spotkają się 
uczestnicy rajdu bytowskiego z uczestnikami XXV Jubileuszowego Rajdu „Stu 
z nieba" organizowanego w tym samym czasie przez Oddział Morski PTTK w 
Gdyni. 

Zgłoszenia uczestników z woj. słupskiego przyjmuje Oddział PTTK w 
Bytowie, ul. Zamkowa 1, tel. 35-47 do soboty, 19 bm. włącznie, (a) 

RUSW poszukuje świadków wypadku 
25 lipca 1987 roku o godz. 16.10 w 

Lęborku na ul. I Armii Wojska Pol­
skiego, w pobliżu skrzyżowania z 
ul. Okrzei samochód osobowy' 
m-ki Fiat 125p nr re j .  SPR 0547 
potrącił nieletnią, która w w y n i k u  
odniesionych obrażeń ciała zmarła 
w szpitalu. 

Osoby, które były świadkami te­
g o  w y p a d k u  proszone są o osobiste 
bądź telefoniczne zgłoszenie s ię  do 
Rejonowego Urzędu S p r a w  Wew­
nętrznych w Lęborku w godz. 
8—15, pok. 216 n r  tel. 21—955. 

(elg) 

Za kradzież narkotyków 
grożą surowe kary 

Rzeczn ik  p r a s o w y  Prokuratu­
r y  W o j e w ó d z k i e j  w Słupsku  poin­
f o r m o w a ł  nas,  ż e  10 w r z e ś n i a  b r .  
P r o k u r a t o r  R e j o n o w y  w B y t o w i e  
wn iósł  d o  tamte j szego  S ą d u  Rejo­
n o w e g o  a k t  o s k a r ż e n i a  p r z e c i w k o  
d w u d z i e s t o l e t n i e m u  Krzysztofo­
w i  Drożdżowi.  

Krzysztof Drożdż był pracowni­
kiem apteki szpitalnej Zespołu O-
pieki Zdrowotnej w Miastku. Miał 
więc bezpośredni dostęp do leków, 
z którego j a k  się okazuje, skorzys­
tał. Przez siedem miesięcy (w la­

tach 1986—87) kradł spore ilości 
leków psychotropowych. Leki t e  
sprzedawał. Tak więc poza kradzie­
żą leków odpowiadać będzie rów 
nież za przestępstwa przewidziane 
w ustawie o zwalczaniu narkoma­
nii. Prokurator uznał, że  czyny te  są 
społecznie niebezpieczne i zastoso­
wał wobec oskarżonego środek za­
pobiegawczy w postaci tymczaso­
wego  aresztowania. Wyraził także 
zgodę na podanie nazwiska spraw­
cy do publicznej wiadomości. 

(elg) 

Kołczygłowy.  W kuchni restauracji geesowskiej  
„Tęczowa" znaczne ożywienie. Trwają  próby i przy­
miarki do „wielkiej gastronomicznej gali" .  

— Robimy próby z pomocą książki kucharskiej  i 
różnych receptur przygotowując potrawy kuchni ra­
dzieckiej — wyjaśnia  zastępczyni kierowniczki lokalu 
A n u t a  Kuraś .  — Z okazji 70 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej w dniach 7—14 listopada odbędzie się w 
naszej restauracji „Tydzień Kuchni Radzieckiej". Bę­
dziemy proponować naszym konsumentom potrawy 
białoruskie, rosyjskie, ukraińskie. Dzisiaj sporządzały­
śmy na próbę gołąbki białoruskie. Są bardzo smaczne i 
z pewnością zyskają uznanie naszych gości. Chcemy 
także w czasie imprezy podawać na stoły kotlety po 
leningradzku, dierguny po połtawsku, wątróbkę szpi­
kowaną czosnkiem po ukraińsku i inne przysmaki. 

Ambitna załoga „Tęczowej" kierowana przez szefo­
wą kuchni  A n n ę  Lorbiecką  podczas „przymiarek" 
jadłospisowych i na co dzień ma atrakcyjne propozycje 
dla konsumentów. W zwykłym, powszechnym jadło­
spisie te j  niewielkiej wiejskiej  restauracji j e s t  aż 31 
pozycji. Nie b r a k u j e  popularnych, lubianych a co 
najważniejsze tanich kopytek, kaszy gryczanej, 
śledzików, makaronu z mlekiem. Ceny bardzo przystę­
pne dla każdej  kieszeni —- od 20 do 188 złotych. 

Lokal mieści się w starym budynku. W bieżącym 

roku przeprowadzono w nim modernizację. Dzięki 
temu można było oddzielić część barową, do której  
chętnie zaglądają amatorzy piwa, od sali konsumpcyj­
nej  dla stołowników. Wybudowano dodatkowe pomie­
szczenia na urządzenia chłodnicze i magazyn w a r z y w  
kwaszonych. Dzięki wygospodarowanej w ten sposób 
dodatkowej powierzchni można było w kuchni utwo­
rzyć właściwy ciąg produkcyjny. 

J a k  twierdzą pracownice „Tęczowej", na brak  suro­
wców nie można narzekać. Zresztą w recepturach i 
książkach kucharskich j e s t  tyle propozycji, że nawet  
przy skromniejszym zaopatrzeniu można dobrze gos­
podarować. Kuchnia „Tęczowej" często sporządza 
smaczne potrawy z r y b  — flądry, mintaja, śledzia i r y b  
słodkowodnych. Nąjwięcej  amatorów j e s t  oczywiście 
na śledzika w śmietanie, chociaż i inne r y b y  cieszą się 
popytem. Warto przy okazji wspomnieć, iż smakosze 
r y b  w gminie Kołczygłowy nie muszą daleko jeździć w 
poszukiwaniu ulubionych filetów czy konserw. Na 
miejscu, w Kołczy głowach j e s t  specjalny sklepik rybny  
— jeden z nielicznych wiejskich sklepów tego typu w 
województwie słupskim. 

I jeszcze jedno: „Tęczowa" j e s t  lokalem kategorii III. 
J a k  widać, i w tak skromnych progach można przyrzą­
dzić i trochę oryginalnych cudzoziemskich przysma­
ków. 

(ce) 

I V  T e l e f o n y #  

SŁUPSK: 991 - Pogotowie E n e 5 ^  
992 — Pogotowie Gazownicze, 993 ^ (  
Ciepłownicze, 994 — Pogotowie ^ 

~ -
•Kanalizacyjne, 997 — MO, 998 
na, 999 — Pogotowie Ratunkowe, 
przy ul. Banacha, tel. 31-371. 913 
Miimarńtir GSS A ntnmatVP.zllfl 

J 0  'I.... 

Numerów, 955 - A u t o m a t y c z n a w '  
Paszportowa, 280-35 Telefon^Za^^C 
16—20 codziennie i w sob. g.  9—13); 
Kolejowa: 933 - Pociągi p rzy jezd^  
Słupska, 934 — Pociągi odjeżdżając -y 
ska, Telefon zaufania „A" tel. 230-33, 
środy i piątki — g. 16—20. 

5 D y ż u r y  

SŁUPSK: - Apteka nr 77004, ul. 
tel. 228-44, LĘBORK - Apteka 
ul. Pokoju 4, tel. 211-52 
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SŁUPSK 
MILENIUM - sala „Pomorska 

draka w chińskiej dzielnicy ( U " ;  . ̂  
g. 15.30,17.45 i 20.00, sala „Mieszkot y J , 
Britannia(ang., 1.18)-- g-17 i 19.30, ^jj, 
- projekcja filmów video — g 1 4  JU" 
19.45 , , i r  

POLONIA — Wierna rzeka ( P % W *  
14.30,17 i 19.30, sala video - pokazy 
g. 14.30, 16.15, 18 i 19.45 

MCK (ul. 3 Maja) - Miłość, 
krokodyl (USA, 1.15) - g.  16 i 18, P ° k a  

video - g.  20.15 m e c z ynn e  
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DELTA (Rędzikowo) — dziś n 
BYTÓW - Pieśń o Rolandzie (&..}• 
P7APMF' PB7nnnWMTV — dziś111. 1 1* CZARNE: PRZODOWNIK - dziś , , 

WIARUS - Gremliny rozrabiają ( ^ 2 /  U ,  
CZŁUCHÓW - Miłość, szmaragd 1 

(USA, 1.15) - g. 17.30 i 20, sala wideo " 
DAMNICA — dziś nieczynne 
DĘBNICA KASZUBSKA - dziś tt\ f 
DEBRZNO: KLUBOWE - K a s k a d ^  o 

padku (USA, 1.18); PIONIER - dziś " , 
KĘPICE — dziś nieczynne . 
LĘBORK: Między ustami a brzeg»» 

ru (pol., 1. 15) 
ŁEB A_—dziś nieczynne . yywo"' 

: ™ei 

h Kont 
" R.R 

W 
MIASTKO — Pociąg do Hol 

1. 15) 
PRZECHLEWO - dziś nieczynne 
SIEMIROWICE - Żyć i umrzeć w 

les (USA, 1. 18) 
SŁAWNO — dziś nieczynne .. y P  
USTKA - Cienie śmierci (jap., 1-1°" 

day (pol., 1. 15) 
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Podajemy na podstawie li Infermed1 

Zawody # 

strzelecki6 
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Słupsk. Sekcja Strzelecka G* 
organizuje z okazji Słupskich Dm-ujM 
w piętek, 18 bm. otwarte zawodjU# 
kie z broni pneumatycznej. Zaw^|r 
dą się na strzelnicy przy uf. E. Orz , 
w godz. 14—18. 

Do udziału i sprawdzenia 
— organizatorzy zapraszają 
miasta, uczniów szkół, zakłady Pr®trzi 
ciężcy indywidualni i zespołowi 
dyplomy i nagrody. 

• • 
Na strzelnicy przy ul. ArciszeW „ d  

niedzielę, 20 bm. odbędą się zaW°VJ 
leckie z broni małokalibrowej (**Jm 
pistolet). W zawodach uczestnicy » 
zespoły czteroosobowe reprezem n W <  
kłady pracy, ogniska TKKF, p r O  
społeczne.Prowadzona będzie Ki»' 
zespołowa i indywidualna. Z(A 

. . . - y Podczas imprezy rozegrany jeS 
również finał ligi TKKF w strzelec**!A 

' " K  towym. Początek zawodów o 9° J ,| 
Zgłoszenia uczestników przyjf^&f 

skoTKKF „Iskra" działające przy 
nym Przedsiębiorstwie NaprawV. 
sów, tel. 272-71 wewn. 219. (•' 

Kandydaci 
na sędziów 

Wzorem lat ubiegłych 
Związek Piłki Siatkowej v v j w T  
organizuje kurs dla kandyd3 # 
sędziów piłki siatkowej \ 

sĄ 

iiim aiair.uvV.ej 
przyjęcia na kurs jest dobry sw j 
wia, a także ukończone 18} a  $m 
mum średnie wykształcenie / 
gólnie mile widziane są b y ł 0 * #  
niczki oraz zawodnicy którzy / 
czyli karierę sportową. Zgłoszę^ . 
leży przesyłać do 3 paździef / 
pod adresem: OZPS, al. SienK 

19, 76-200 Słupsk, (ebuar) 

Turniej piłka 

dego lego Piłkarza Szkoła Podsta 
5 organizuje turniej piłki n o y  

uczniów z klas trzecich i i 

szkół podstawowych. Spot*. J U 
pitanów i opiekunów druzY f 
dzie się w sobotę, 19 bm 
11.30 w SP—15. . dO i ' 

Organizatorzy zapraszają . j ^  
towej rywalizacji drużyny J L  
ze wszystkich szkół w rn'eS > 

|k 
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Regaty 

ty w klasie „Optymist", które ^ 
grane będą w niedzielę, ' p l  
godz. 11 na Stawku Łabędzi  
E. Orzeszkowej. 

Podczas regat działacze 
przyjmować będą zapisy 
do sekcji żeglarskiej, (a) 

*on ę 


